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iRodawtor naczelny przyjmuje od godz 12 do 1 w południe 


Należytość pocztowa opłacona ryczałiem. 
Kraków, poniedziałek 30 marca 1931 


Marszałek Piłsudski już dziś wieczór 


Warszawie 


(Telefonem od nąszegc korespondenta) 


Warszawa. 28. 3. (Sin) Dziś wieczór nade 
szła do Warszawy wiadomość, Że kontrtorpedo 
wiec „Wicher“, wiozący ta swym pokładzie 
marszałka Piłsudskiego, przepłynął już kanał Ki 
lośski „Wicher” płynie tak szybko, żę towarzy 
sząco mu krążowniki francuskie i angielskie po 


| zostawił w tyle. 

! Marsz. Piłsudski uż jutro (niedz.eta) rano be- 
dzie w Gdym, wieczorem zaś przyłeżdża do 
Warszawy. 

Na powitanię marszałka udał się dziś do Gdy 
| mł premier Sławek oraz kilku ministrów. 


interpelacje palestyńskie w izbie rmin 


Londyn 28. 3. ŻAT. Na oslalniem posie 
dzeniu parlamentu angielskiego zgłoszono sze- 
reg interpełacyj w sprawie palestyńskiej. Po- 
seł Night (laburzysta) interpelował, czy zaszty 
w Palestynie ;akiekolwiek zmiany w sv:aacji. 

Dr. Shiels odpowiedział, że żadnych nowych 
incydentów nie zanotowano. Policja czyni przy 
gotowania, aby zachować spokój podczas zbli- 
żających się świąt. W dalszym ciągu dr. Shiels 
odpowiadajac na zapytanie odpowiedział że 
dotychczas Wysoki Komisarz jeszcze nie jest 
na urlopie. Poinformował on również, że w 
związku z listem MacDonalda egzekutywa a- 
rabska ogłosiła manifest, w którym nawołuje 
do bojkotu żydów. Jak bojkot ten wygląda w 
praktyce, do tej pory jeszcze niema on in- 
formacji. } 

Poseł Howard Bury interpelował czy wiado- 
mem jest rządowi, że nigdy jeszcze sytuacja w 
Palestynie nie była tak napięta (? — Red.), 
jak w chwili obecnej, i co rząd zamierza w 
tym kierunku uczynić. 

Dr. Shiels odpowiedział, że rząd zawsze czy- 
nił starania, aby doprowadzić do współpracy 
między żydami a Arabami. Jest to niewątpli- 
wie ciężkie zadanie. 


Inicjatywa rzą Guw sprawie ro- 
kowań żyńowsko-arauskich 


| Jerozolima. 28, 3. ŻAT. ŻAT-na dowia 
| duje się, iż egzekutywa arabska nie odpowie- 
: działa dotąd na interwencję rządu, zmierza- 
| jacą do zwołania konferencji między Arabami 
| a drem Weizmannem. Rząd palestyński poczy 
nil ten krok na skutek zleceń otrzymanych z 
Londynu. Egzekutywa arabska na ostatniem 
posiedzeniu wyłoniła specjalny komitet, który 
| czuwać ma nad podjęciem należytych kroków w 
| obecnej sytuacji. 

| 


wWeizn ann podziwia znakomity 
rozwói Palestyny 


Jerozolima 28. 3. PAT. Jak podaje a- 
gencja „Reutera“, przywódca sjonisiów Weiz- 
inann, w wywiadzie z przedstawicielami pra- 
sy zagranicznej oświadczył, że egzekutywa o- 
raz prasa arabska nie reprezentują istotnych 
uczuć większości kraju. Wiełe rzeczy wska- 
zuje na to, że Arabowie pragną współpracy z 
Żydami. Weizmann oświadczył, że silne wra- 
żenie wywołał na nim rozwój Palestyny w o= 
kresie ostatnich dwóch lat. 


Akcja pomocy Jeiniu będzie nadel 
prowadzona 


Londyn. 28. 3. ŻAT. Z Nowego Jorku dono 


szą, że została tu zamkniętą konierencja Jointu. ' 


której celem było otwarcie kampan? 2 i pół milje 
na dolarów oraz omówienie sytuacji w krajach 
Europy Wschodniej. Konferencja wybrałą nową 
radę, zarządzałącą w Iczbłę 250 członków oraz 
dyrektorjum złożone z 48 członków. Konferen- 


| cja stanęła na stanowisku. że pomimo kryzysu 
w Ameryce pomoc dia żydostwa w krajach 
| Europy sie może być przerwana Należy czynić 
| wszystko, eo jest możkwę, ażeby przyjść z po 
mocą ofiarom straszliwe” nędzy w krajach Euro 
py Wschodniej. 


Burzliwe śwarfiry 


redczas wznowienia 


„Miery Dreyfusa“ 


Paryż 28. 3 (B) Na wczorajszem pierw- 
szem przedstawieniu wzuowionej szluki „Afe- 


z 


!ra Dreyfusa“ doszło ponownie do skandalicz- 
nych zajść. Już podczas pierwszego aktu znaj 
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NEETWEWCWNC ONE) 1 a l 
dujący się na widowni członkowie organiza- 
cji rojalistycznej i antysemickiej wszczęli ha- 
łas i poczęli rzucać bomby cuchnące. Publicz- 
ność zaprotestowała przeciw demonstrantom. 
Jednego z nich ujęto, wyprowadzoną na scenę 
i poczęto okładać laskami, Wyzwoliła go do- 
piero policja. Wśród ogólnego tumultu opróż- 
niono widownię. Na ulicy przed teatrem do- 
szło do bójki, tak, że tiopiero interwencja po-- 
licji zdołała przywrócić spokój. Po godzinnej 
przerwie, podczas której salę przewietrzono i 
uporządkowano. wpuszczono publiczność na 
widownię, każdy gość musiał się jednak przy, 
wejściu wylegitymować. Kto nie posiadał le- 
gitymacji potwierdzającej przynależność do 
stronnictw umiarkowanych musiał się poddać 
rewizji osobistej, lub zrezygnować z wejścia 
na widownię, Podczas rewizji skonfiskowano 
kilka bomb cuchnących w następstwie czego 
aresztowano 5 osobników. Później przedsta- 
wienie odbyło się już w spokoju. 


p W łk — I) 
Pożyczka kolejowa noipisana 


(Telefo :em od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 3. Sia. Dziś została podpł= 
Sala tmowa © pożyczkę na budowę kolei Gdy” 
nia— Katowice. 


| ——oago— e 
Miljonowe zamówienia sū- 
wieckie w Polsee 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28 3. Sin jak się dowiaduje 
my, rząd sowiecki zaumierzą W uajbliższycu cze 
sio poczynić na Górnym Siąsku zamówienie mai 
wyroby żełazne na sunę 12 mitjonów iioiarów= 
Nadto rząd sowiecki rozpoczął rokowanie s 
symdykatem trzody chlewnej w sprawie zakur 
pna 12.000 świń. 

—Z0—— 


Czeskie ordery dla dzinni- 
karzy polskich 


(Telefonem od naszego korespondente) 


Warszawa. 28. 3. Sm, W imieniu prezy” 
denią rzeczypospoł:tej czeskosłowackiej Masa” 
ryka poseł nadzwyczamy i mimister pełnomocny. 
dr. Girsa w towarzystwie radcy poselstwa i 
attache wręczył dziś w południe w gmachu po 
selstwa order Białego Orła b. senatorowi Bole 
sławow. Koskowskiomu, red. Zdzisławowi Dębi 
ckiemu prezesow. Syndykatu Dziennikarzy, A- 
dolfowi Nowaczyńskiemu, prof. Jerzemu Kurna 
towskieniu. red. Włudysławowi Bazyłewskiemue 
sprawozdawcy  seżmowemu _— amtyczeskiego 
„LKC.* red. Przysieckiemu. sprawozdawcy „Ku 
nera Warszawskiego“ | red. Wierzbickiemu spra 
wozdawcy ..Gazety Warszawskiej“ Nadto otrzy 
mał takie odznaczenie poseł Gwiżdż. W imieniu 
wszysthsch odznaczonych podziękował red. 
Koskowsk.-. 
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(b) Rewizjoniści niemieccy dzielą się na 
dwie gr un. Pierwsza grupa, na czele której 
stəją narocowi socjaliści 1 Stahlhelm, dąży do 
rewizji wschodniej granicy niemieckiej za 
wszelką cenę, a więc również za cenę — wojny 
ruga grupa powiada również, że Niemcy nie 
mogą żyć przy dzisiejszem ukształtowaniu 
wschodniej granicy, ale dodaje przytem, iż dą 
ży do zmiany tejże granicy w drodze — po- 
kojowej. Wiadomo, że podczas gdy pierwsza 
grupa sklada się z jawnych szowinistów, to 
do drugiej grupy należy bardzo wielu poli- 
tyków niemieckich nawel umiarkowanych, co 
więcej, socjalistycznych. Na platformie tej wła 
śpie drugiej grupy stoi właściwie cały dzi- 
siejszy rząd niemiecki, reprezentujący wszak- 
że kierunek bezwzględnie umiarkowany i da- 
leki od wszelkiego hitleryzymmu i hugenber- 
gowskiej krańcowości. 

Zdawałoby się, że, ze stanowiska ogólno- 
europejskiego względnie ogólno-światowego, 
druga grupa rewizjonistów niemieckich, któ- 
ra oświadcza, iż dąży do zmiany granic w dro 
dze tylko pokojowej, powinna być milsza i 
symapatyczniejsza. Kto wie jednak, czy takie 
stanowisko względem obu grup rewizjonizmu 
niemieckiego byłoby słuszne i z punktu widze 
nia pacyfistycznego usprawiedliwione. Brzmi 
to dość paradoksalnie, a mimo to rację maja 
może ci, którzy wolą radykalnych rewizjoni- 

stów niemieckich, aniżeli umiarkowanych. 
Odnośnie do Hitlera i Hugenberga ma się bo- 
wiem wszystkie karty jasno i otwarcie od- 
kryte. Ci ludzie akceptują z góry także i woj- 
nę jako środek prowadzący do zmiany granic, 
skoro właśnie tę zmianę granic uważają za ko 
nieczność życiową swego państwa. Europa mo 
Ee więc co do nich urobić sobie jasne zdanie 
i odpowiednio ustosunkować się do ich postu- 
łatów, dajmy na to w chwili. gdyby tym stron 
nictwom udało się zdobyć większość w parla 
mencie i sformować własny rząd. Gorzej jed- 
nak przedstawia się sprawa z umiarkowany- 
mi rewizjonistami. Dążą oni. podobnie jak i 
tamci, do zmiany wschodniej granicy, pragna 
tej zmiany gorąco, mówią © niej bezustannie, 
głoszą ciągle zarówno w kraju jak i zagra- 
nica “jej konieczność, ale zawsze przytem do- 
dają, iż nie chcą rewizji granic w drodze woj- 
ny, tylko w drodze pokcjowej. Abstrahując na 
razie od kwestji, czy rewizja granie w dro- 
ze pokojowej wogóle jest możliwa i w dzi- 
siejszej sytuacji europejskiej na chwilę choćby 
ło pomyślenia — zauważyć przedewszystkiem 


Cadotwórcze operacie okulistów wiedeńskich 

Profesor Lindner, dyrektor wiedeńskiej kliniki oku 
stycznej, ogłos4 rewelacyjne wynuki swych parole- 
tnich doświadczeń chirurgicznych, dokonywanych 
ma ludz.ach, którzy stracil) wzrok wakutek ciężkiej 
choroby ocznej, zdarzającej się ostatnio coraz czę- 
ściej, a polegającej na tem, że w siatkówce zacho- 
dzi pewien anormalny proces, odrywający lą od 
dna oka . skazujący człowieka na ślepotę. 

Straszliwa ta choroba będąca następstwem ura- 
zów, doznanych w czasie wojny, pozbawiała po wie 
hi latach tysiące byłych uczestników wwiny wzro* 
„km. Głośne w swoim czasie zabiegi francuskiego oku 
sty Gaunin, który pierwszy zdecydował sę na 
dokonywanie zabiegów chirurgicznych ma  porażo 
nem oku. przywróciły wzrok w elu jego pacjemua, 
Operacja polegała na tem, że chirurg docierając do 
siatkówki, ostrzem rozpaienegc do czeiwon.ścć ter- 
mokauteru przypala? część siatkówki, ce wywoływa 
ło w następstwie bliznę. dzięk. której siatkówka po 
gownie zespalała sę z dnem vka, 

Operacje Gaunin'a grariczyły miema' z cudotwór 
'czością. Z całego Świata przybywali do niego pa- 
ojenci po odzyskanie utraconego wzroku. Nie wszyst 
kie wszakże zabiegi kończyły se pomyślnie i Gau- 
nin nie umiejąc odnaieść przyczyny mepowodzeni: 
„zrezygnował ostateczne z stosowania swej dn 
twórczei operacji 

Jednak nad pracami profesora Gaumina prowadze 
no w dalszym ciagu badania, Dwaj w edefiscy okut: 
ści Lindner i Guste. postanowińi zastąpić przypala- 
nie siatkówki przez termokeuter 'nnemi zab egami. 
a mianowicie rozczyncm chemicznym który n.e po- 
modując tak wielkiego zniszczenia, spr. wadzał wwo 
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 30. 11. 1931 


Rewizja granie — bez wojny? 


należy, iż przy każdej tendencji natury społe- 


j czno-politycznej, dla jej oceny i ustosunkowa- 


nia się do niej, miarodajnym jest zawsze cel, 
a nie głoszony chwilowo środek do celu. Ten 
środek do celu może być bowiem dzisiaj taki 
a jutro inny, cel zaś pozostaje zawsze jeden i 
ten sam. My możemy oczywiście dzisiaj wie- 
rzyć Briiningowi, a tembardziej Breiischeido- 
wi, że nie dąża do odzyskania korytarza w 
drodze wojny, ale p pewnej zmianie ne- 
strojów lub konfiguracji politycznej jutrzejszy 
Brüning albo jutrzejszy Breitscheid mogą cal- 
kiem inaczej śpiewać aniżeli dzisiaj. Socjaliś- 
ci niemieccy przed rokiem 1914 odżegnywałi 
się, szczerze i uczciwie. od wojny, podobnie 
jak cała druga międzynarodówka, a jednak w 
sierpniu 14-go roku głosowali ławą za kredy- 
tami wojennemi. Jeżeli dla Niemca dogmat re 
wizji granic jest naprawdę dogmatem, to kwe 
stja środków, zapomocą których cel ten na- 
łeży osiągnąć, jest — czy ów Niemiec tego 
chce lub nie chce, czy zdaje sobie z tego spra- 


pragnie i pożąda rewizji granic, to w pewnej 
sytuacji politycznej czy psychologicznej, kwe- 
stja środków stanie się dla niego obojętną. 

Te jednak nasze uwagi są właściwie bez- 
przedmiotowe, gdyż zachodzi rzecz inna, o 
wiele ważniejsza i bardziej zasadnicza, a mia 
nowicie. że rewizja granic w drodze pokojo- 
wcj jest w dzisiejszych stosunkach politycz- 
nych i przy dzisiejszych nastrojach narodo- 
wych wogółe — niemożliwą. Pisaliśmy o tem 
już kilkakrotnie, a ostatnio zwrócił na to u- 
wagę w świetnym artykule pt. „Revision ohne 
Krieg?" znany publicysta szwajcarsko-niemiec 
ki dr, Ludwik Bauer w berlińskim tygodniku 
radykalno-demokratycznym .Das Tagebuch“ 
(z 21 marca br.). Bauer dowodzi całym sze- 
regiem druzgocących wprost argumentów, że 
rewizjonizm w drodze pokojowej jest niczem 
innem jak sasnouludą, a przytem kompletnym 
nonsensem. a: zasada rewizji granic mia 
ła istotnie wejść w życie, to musianoby zre- 
widować nietylko granice niemieckie. węgier- 
skie i austrjackie, ale wszystkie bez wyjątku 
granice, co do których z tej albo owej strony 
wyrażane są niechęci lub niezadowolenia. Każ 
da rewizja, która nie przyniosłaby za soba 
bezwzględnego, równego prawa dla wszystkich, 
byłaby najgorszym imperjalizmem — powia- 
da Bauer. A dalej: Jak sobie właściwie rewi- 
zjoniści wyobrażają rewizję? Zapewne w dro- 
dze klad ufo uda 5 eklama | DĄ ("luta mj) MNC A Ale kto miałby w takim razie 


rzenie się blizny i ponowne zespalłen:e satkówku z 
dnem oka. 

Metoda ta okazała się zbawienną. W wiedenskiej 
kłinice okulistycznej dokonano kilkuset podobnych 
operacyj na ludziach, którzy bądź całkew.cie utracili 
wzrok, bądź stali przed n.euniknionem, bliskiem kale 
ctwem, a wyniki były znakomite Wszyscy pacjen- 
ci odzyskak wzrok po krótkim czasie. 

Nie chcąc czynić ze swego doniosłege odkrycia ta 
jemnicy, profesor Lindner ogłos! najbardziej szcze- 
zółowy sposób stosowania wynalezionego przez nie 
zo zbawieniego sposobu przywracamia śŚlepcom 


waroku, 


Barnard Shaw poleca by sprzedano 
jege lisfy m:łosne 


Pani Augusta Belmomw znaną amerykań ka mnulti- 
miijonerka, która pod nazw.skiem Eleanor Rodson 
występowała w teatroch amerykańskch, jako aktor 
ka, ośw'adczyła niedawne publiczn.e, ż: Shaw radził 
jej, by sprzedała jego listy młosne de niej swego 
czasu wystosowane. Pagi Belmomt zamierza zebrać 
większą kwotę na rzecz Bezrobotnych i chce w tym 
celu speriężyć listy Shawa, spodziewając się że uzy 
ska tą drugą pokaźną siunę O ile sądzić można z wy 
‘atikóôw z tych Nstów vgioszonych w prasie. przyląć 
dałeży, że nie są to listy miłosue we właściwem zna 
czeniu tego słowa, lecz są to raczej rady, 'akich 
Shaw udz:elał pawi Belmont w okresie gdy była je 
szcze aktorką . występowała w sztukach Shawa. 
Wiadomą jest rzeczą, że Shaw wie szafował wyzna 
niami młosnemi | dlatego bądź co bądź z dużem 
za!tnteresomaniem oczekuje się ogłoszenma kstów je- 
go do pani Belmont, 
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Przy licznych dolegliwościach kobiecych, naturalas 
woda gorzku Franciszka- Józefa -praw ia znakomitą nige. 


prawo głosowania” Ludność danego” obszaru 
z roku 1919, czy z roku 1931? Dalej znowu: 
Jaka właściwie miałaby być terytorjalna je- 
dnostka głosowania? W sprawie np. Polski = 
czy jednostką tą byłyby wszystkie ziemie wcho 
dzące poprzednio w skład państwa niemieckie- 
go. czy tylko korytarz, czy tylko Górny Śląsk, 
czy też może poszczególne powiaty, a w ta- 
kim razie które, itd. itd. Gdyby wszystkie ab- 
szary należące obecnie do Polski, a przed woj- 
ną do państwa niemieckiego głosowały jako 
calość, wówczas głosowanie wypadłoby oczy- 
wiście — mówi Bauer — za Polską, a przęciw 
Niemcom. O ile idzie o korytarz, którego u- 
trata boli Niemcy, rzecz zrozumiała, ^:jbar- 
dziej, — wywodzi Bauer w dalszym ciągu, — 
to „pozostałby on słusznie dalej polskim, gdyż 
nikt nie przeczy temu, że bardzo silna więk- 
szość jest tam polską“. Jeśliby się znowu sta- 
nęło na stanowisku dobra i potrzeb całego pań 
siwa jako takiego, to trzebaby ważyć i po- 
równać szkody jednego państwa z pożytkiem 
drugiego, a te pojęcia — szkody i pożytku — 
są zawsze relaiywne,  Pozostałabyv wówczas 
tylko droga ugodowa, ale w takim razie dła- 
czegoż odrazu nie szukać drogi — zbliżenia 
i porozumienia. 

Dr. Ludwik Bauer, rozważywszy problem re 
wizji granic jeszcze i z innych punktów wi- 
dzenia. dochodzi wkońcu do konkluzji, iż nie- 
ma pokojowej rewizji granic. „Es gibt keine 
friedliche Revision“. Niema — powiada Bauer 
— większego głupstwa. jak przypuszczenie, iż 
taka pokojowa rewizja granie istnieje. Przy- 
puszczenie to jest nietylko głupie, ale i nad 
wyraz niebezpieczne. Przy dzisiejszych nastro 
jach nacjonalistycznych. gdy narody coraz bar 
a wrogo zamykają się w swoich grani- 
cach między sobą i przeciw sobie, każda pró- 
ba zmiany granicy musi z absolutna pewnoś- 
cią i koniecznością doprowadzić do katastro- 
fy. „Niemcy żyją w niebezpiecznej ułudzie. Zda 
je im się, że cała ich nicdola ma swoje źródło 
w obecnem ukształtowaniu ich granic. Nie wi- 
dzą, że państwa zwycięskie uginają się pod 
takim samy.n beziniarem kłopotów i kryzysu 
gospodarczego. Jedna tylko rewizja mogłaby 
pomóc Niemcom: gdyby sami siebie zrewido- 
wali i nauczyli się realnie patrzeć na swoją 
sytuącję i sytuację ogólno-europejską. Taka re 
wizja doprowadziłaby. do współpracy z innemi 
narodami, do przezwyciężenia granie Ueber: 
windung der Grenzen). Taka, tylko taka re- 
wizja — oznacza pokój. 


-e 
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Jak opowiada jeden z tygodników landyńskich, w 
Arabii rośnie roślina, której nasiona mają wigszosg 
szczególną wywoływania śmiechu, 

Roślina ta posiada kwiaty żóltę i owoce podubnej 
do naszej fasoli. 

Arabowie zbierają jej nasiona, suszą je : ucierają 
ma proszek. Spożycię zaś niewielkiej dawki tege pro 
szku wywoluje zaraz śmiech i nieprzezwyciężony po 
ciąg do tańca, trwający prawie calą gudz nę. 


Atoryzmy g'e'Cz' rskie 

Jedna z londyńskich firm giełdowych zwró- 
ciła się listownie do wszystkich swych klijen- 
tów z zapytaniem, jakie metody gry na gieł- 
dzie uważają za najlepsze. 

Śród odpowiedzi otrzymanych większość 
zawierała krótkie, nieraz dowcipne, aforyzmy 
z których kilka poniżej powtarzamy: 

Gdy spekulant amator sprzedaje, jak opęta. 
ny, wówczas gieldziarz zawodowy kupuje. 

Strzeż się Napoleona giełdowego — pamię- 
taj o Moskwie i wyspie św. Heleny. 

Gracz chwali się swymi zyskami, ale milczy 
c tem co przegrał. ' 

Gracz na giełdzie, który kupuje za więcej. 
niż połowę swego majątku, żyje ponad stan. 

Sadź o wartości towarzystwa akcyjnego we 
dług wartości jego dyrektorów, a o jego ak- 
ejach według popytu na nie. 

A przedewszystkiem nie graj na giełdzie, 
jeżeli miły ci spokój, 
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„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 30. IH. 1981 


Nierealny projekt niemiecki 


w sprawie Pomorza: 


Telegram własny „Nowego Dziennika“ 


Warszawa 2. 3 (Sin) Jak donoszą z Pary 
ża „Par s Midi“ wydał dziś w południe dodatek 
yczajny z depeszą z Kowna o akcji z ja 

ką zanńórzą wystąp.ć rząd beęrlińsk« w sprawie 
powrotu Pomorza do Niemiec. Redaktor naczel 
ny bisma Gabtiel Pereux. gwarantuje autenty” 
cznÓŚĆ wiadomość! 1 absolutną wiarogodność 
śródła. Rząd ięzniecki jeszęze przed zwołaniem 
koauiorehcji rozbrojeniowej wysiąpił z kategory 
czem żądaniem reaneksji korytarza gdańskiego 
na wapiaj cc następujących: 4) Polska odda 
Niemcom Poinorze oraz całą dolinę Noteci 2) 


Niemicy gwarantują Polsce prawa zdobyte na - 


Pomorzu i godzą się na zawarcie traktatu mię- 
„śzynarodówego z dodatkową gwarancją państw 
sprzymierzonych. że Polska będzie korzystać z 
śwobadrego dostępu do morza, 3) Pomorze w 
'posładariu Niemców będzie tak samo, jak strefa 
nadreńska zdemilitaryzowane. Niemcy nie będą 
miały prawa uttzymywania tam garnizonów 
wojskowych. 4) Niemcy zwrócą Polsce wszyst 
kle wydatki poniesiote na budowę Gdyni. jak 
również biorą zą stebie zobowiązania, zaciagnię 


te przez Polskę wobec firmy Schneider Grew | 
zot za budowę koleji Górny Siąsk—Gdynia.. 
5) Niemcy wymuszą ma Litwie, aby porozumia 
ła się.z Polską w ten sposób, że Klajpeda będzie 
oddana do użytku Polski jako kondominjurmk poł | 


Polska miata te same prawa, có i Litwa. -Wre- 
szc'e [itwa (zapewne ma być: Łotwa = Red.): 
wama ©dstąpić Polsce strefę w_ porcie: liba- 
wskim. -~ 

„Paris Midi dodafe do tego komenta1z, w. któ 
rym wyrażą wątpliwość. czy Polska mogłaby 
się zgodzić na pódchną propozycię n'emięcką. 
Pismo tw erdzi: że n etylko sama Polsku iest za- 
interesowana na Pomorzu ale wszystkie wiel- 
kie państwa zachodnie. 

Redakcja pisma zaznacze jednak jednocze- 
śnie, że bez poiozumienia polsko-niemieckiego 
trudnem będz'e porozumienie niemiecko francu- 
webęzpieczne 
ta wywołała 


skie a zagadnienie Pomorza jest 
dła pokou Europy, Wiadomość 
wielkie poruszenie. 


Nieme nie pedpise tky. fre! fett WEIS SzESKIEGO | 


gńyky (uż wówczeS RÍE 
Czwie 


Paryż 28. 8. (B) „Excelsior“ podaje dziś 
wywiad swego berlińskiego korespondenta z 
przywódcą centrum prałatem drem Kaasem 
„Dzisiejsze Niemcy — mówi dr. Kaas —- cha- 
rakteryzuje zupełna dezorjentacja, wywołana 
brakiem nadziei na przyszłość „Pierwszym wa 
runkiem uzdrowienia wewnętrznej sytnacji 
jest uniknięcie niebezpieczeństwa, jakie gro- 
zi ze strony narodowych socjalistów i komu- 
nistów. Centrum niemieckie dąży do porozu= 
mienia z Francją, gdyż tylko na tej drodze 
widzi możliwość odbudowy Niemiec. Aby w 
tej sprawie znależć rozwiązanie, należałoby 
najpierw załatwić trzy zasadnicze punkty: 
kwestję reparacyj, kwestję rozbrojenia i kwe- 
stję ochrony mniejszości narodowych. Nie po- 
winno się też zapominać o traktatach, które za 
chowują żywotność tylko wówczas, jeżeli be- 
dą posiadały możliwość ich zmiany. Podpisu- 
jac traktat wersalski, Niemcy wiedziały co on 
oznacza; był to jednak jedyny sposób, aby u- 


| 
| 
|s 


iczyli na wiekszość zmian.. 


ECCERE FIZYK éCty ccstrumi nmiemieckiego 
ka, ra kaasa 


skolitewskia. W teu sposów do Kłajpedy będzie 


niknąć zupełnej katastrofy.  Bylibyśmy tego 
trakłatu nigdy nie podpisali, , gdybyśmy już 
wówczas nie liczyli na możliwość dokonania 
w nim zmian. W Wersalu siworzono nowa 
Isuropę, nie liczono. się jednak z warunkami - 
gospodarczemii, połitycznemi i Psychologiczn: 
ini, któreby nowej łżurępie dały możność ży 

cia. Trzeba sobie uprzylomnić, że dotychcza- j 
sowy stosunek zwycięzców do zwyciężonych i 
nie może trwać dłużej, aby z konieczności. nię. | 
podzielić Europy na dwa obozy. co byłoby wie] ; 
ką przeszkodą dia polityki pojednania. Mam 
jednak nadzieję, że teza Tardieu, iż traktaty | 
są niezmienne nie jesl ostatniem słowem 

Francji*. Omawiając sprawy. reparacy jne, dr. 

Kaąs oświadczył, że Niemcy mają zamiar wy- 

wiązać się z obowiązków . nałożonych na nic | 
planem Younga, powinno, iin się jednak przy- 
znać pewne ulgi w dziedzinie gospodarczej i 


Finansowej. 


4 powodu wydalenia dziennikarza polskiego 
© g galerji wschodnio-pruskiego sejmu 


Warszawa %. 3. (Sin) Klub sprawoz- 
dąywłców parlamentarnych w Warszawie na 
posiedzeniu w: dniu 28 marca uchwalił nastę- 
pującą reżelucję: W dniu 27 bm. dziennikarz 
polski Kwietniewski w sposób brutalny usu- 
niej został przez prezesa sejmu wschodnio- 


pruskiego z galerjł prasowej. Dziennikarze za. 


graniczni w Polsce korzystali i korzystają w 
lzbach Ustawodawczych z pełni swobód naró- 


wni z dziennikarzami polskimi, mając swobo- 


dńy dostęp nietylko: do tóż prasowych, ale i do 
wszystkich lokali parlamentarnych. Wobec te 
go. klub 
Warszawie „protestuje w sposób jaknajbardziej 
stanowczy przeciwko zarządzeniom prezesa sej 
nu wselrodnio- -pruskjego w stosunku do kole- 
gi Kwietniecwskiego i wzywa zarząd Związku 
Syrdykatów Dzięnnikarzy do wniesienia pro- 
testu do „Federation Internationale des Jour 
nałistes". Równocześnie zarząd klubu sprawe» 
dawców postanawia podać treść niniejszej re 
zolucji do wiadomości kolegów - koresnonden - 
tów pism niemieckich w Polscec, . 
"Ww arszawa 28. 3. (Sin) Zarząd warszaw 
skiej grupy syndykalu dziennikarzy niemiec- 


sprawozdawców parlamentarnych w 


, stytucji o chronie wolności zgromadzeń, pra- 


kich komunikuje: Na, posiedzeniu grupy syn-'| 
dykatu dziennikarzy -Rzeszy Niemieckiej. w ; 
Warszawie. powział następującą, jednomyślna | 
rezolucję: Związek grupy syndykatu dzienni- 
karzy Rzeszy Niemieckiej zwrócił się do cen- 
trali związku w Berlinie w związku z sżało-- 


Ste. A 


|Mydelko do zęków 120b 


przywraca zębom 
kilkurazowem użyciu 
pierwotną białość. Skutecz- 
ność mydełka ODOL jest 
wprost zadziwiająca, 


już po 


Wyrok w procesie „liazeife 
úu Franc" 


Marta Hanau skazana na dwa iata 
więzienia 


Paryż. 28. 3 PAT. Radjo. W sądzie karnym 
zapadł dziś wyrok w sensucyjnym procesie „Ga 
zette du Franc". Główna oskaużona Marta Ha- 
nau skazana została na dwa lata więzienia bez 
zawieszenia kary oraz na dwa tysiące franków 
grzywiy Współoskarżony Bloch skazany zgo- 
stał na 18 miesięcy więzienia i 3 tysiące grzy- 
wny, doradca prawny pani Hanau — Hersant 
skazany został na 3 tysiące grzywny. Powódz- 
twu cywilnemu przyznano zwrot sum oraz 1000 
franków odszkcdowania. 

Wobec tego. że zarówno pani Hanau jak i Blo 
chowi wliczono areszt śledczy, zostali oboje wy 
puszczeni na wolrość. 


Deufsche Bank przegrała wielki proces 
z Poznańskim w Lodzi 


Paryż 28. 3. PAT. Trybunał rozjemczy poł 
sko-niemiecki w Paryżu ogłosił dwa wyroki 


! w sprawie „Deutsche Bank“ przeciw firmie J. 


K. Poznański w Łodzi oraz tejże firmy prze- 
ciw „Deutsche Bank*. W pierwszej sprawie 
trybunał rozjemczy pretensje „Deutsche Bank 


o zapłacenie 92,000 f. szt. wraz z procentami * 


oddąlił, w drugiej żaś sprawie zasądził od 
„Deutsche „Bank* na rzecz spółki akcyjnej J. 
K. Poznański sumę 46.000 marek złotych z pro 
centami od grudnia 1922 r. oraz zobowiązał 
„Deutsche Bank“ do zwrotu 1.000.000 marek 
renty niemieckiej. Przed trybunałem rozjem- 


' czym interesów firmy J. K. Poznański bronił 


! adwokat Witenberg z Warszawy, zaś „Deutsche 


| Bank“ zastępował adwokat paryski Loncle. 


wania godnym wypadkiem usunięcia przedsta 
wiciela agencji telegraficznej Expres i kores- 
pondenta pism polskich w sejmie wschodnio- 
| pruskim, prosząc zarząd związku syndykatu 


PAPER at o zwrócenie się do właściwych 


władz z naciskiem żądajaucym przyznania te- 
mu dziennikarzowi jako koledze wszystkich 
możności i praw w wykonywaniu jego zawodu 
a «a + ' 

Warszawa 28. 3. (Sin) A. E. T. komuni- 
kuje z Królewca, że dziś nadprezydent Prus 
Wschodnich wyraził ubolewanie Syndykato- 
wi dziennikarzy z powodu znanego zajścia z 
red. Kwietniewskim. Również prezes sejmu 
wschodnio- „pruskiego von Berg wyrazi! ubole- 
wanie, że jego zarządzenia zostaly w tak bru 
talny sposób zrozumiane, zaś prezes syndy- 
katu dziennikarzy niemieckich dr. Leo prze- 
prosił red, Kwietniewskiego, 


Częściowe zawieszenie SWCKÓd chywatelskich 
w Niemczech |: 


Energiczna walka z działalnością bojówek 


Berlin 28. 3. PAT. Ogłoszony dzisiaj zo- 
stał na podstawie art. 48 oknstytucji niemiec- 
kiej dekret prezydenta Hindenburga, wprowa 
dzający szereg obostrzonych zarządzeń da i 
zwalczania wykroczeń o charakterze polity | 
cznym. Postanowienia dekretu zawieszają czę | 
ściowo na czas jego ważności przepisy Koń- 


sy t Sfowarzyszania się” "Dotyczy fo również | 
rzepisów `o ochronie | lajemnic, pocztowej. | 
«wobody osobistej. słowa i przekonań. i 

M, in. poslanawia dekret, iż publiczne zeru 
wadzenia polilycznć, zebrania pod golem . nie, | 


i je uzasadniona 


| ważania 


i Noszenie muńduru lub 
' przez członków wszelkiej: zwiazków politycz- 


bem i pochody muszą być zawczasu zgłasza- 
me policji. Policji przysługuje prawo zakazy- 
wania demonstracyj i zgromadzeń, o ile istnie 
obawa, iż slużyć mają do 
podburzania przeciwko obowiązującym przepi 
som ustawy i zarządzeniam wiedzy lub znie- 
kiecrewniczych czynników państwa, 
ich organów wzgl stowarzyszeń religijnych. 

Nicprawne posiadanie broni palnej lub nad- 
użuciu karane będ; więzieniem do G miesięcy. 
irkielikólwieck oznak 


nych jest wzbronione. 


ich 


„Ru; ma mdna an 
-Tak.bo od urodzenie. 


pielęgnowane mnie 
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Borkracry udal 


Lody: m.a bie ce meba dza miq wisację- 
Po raz nerwszy w histori amoermn: bryty;skue 
go znalazło się państwo. wchadzącę w skład 
śmperium. które nie chce placé udsetek od po- 
Żżyczek zaciągniętych w Anglji. Chodzi tu © 
anstralskięe państwo związkowe Nową Połudrio 
wą Walię. której socjalno-dermokratyczny pre” 
mer nalegał na rząd centralny Anstralji. by ogło 
sié bankructwo państwa : zaprzestać wypłaca” 
nia odsetek i rat amortyzacymych. Premier 
Austraki. Scnilin odrzucił tę radykalną politykę. 
proporowaną przez Nową Poiudniową Walję. wy 
bierając politykę inflacji. Australja zamierza mia 
nowicie zerwać z dotychczasową polityką wa- 
łutową i ewentualnie sprzedać w Lendynie zapa 
sy złota, wynoszące 16 milionów funtów. Cko- 
ciaż inflacja ta jest w istocie rzeczy zamaskowau 
nem bankructwem. jednakowoż rząd Nowej Po- 
łudniowej Walii oświadczył, iż nie iest w stanie 
płacić przypadających odsetek od zaciągniętych 
w Angli pożyczek. Odsetki te wynoszą 729.250 
funtów. z których trzy czwarte przypadają na 
Benk Westminsterski, a jedna czwarta na Bank 
Angielski. W myśl konstytucji Australji rząd 
związkowy Anstralji odpow'ada za Nową Połu- 
dnóową Watje. Ponieważ sytuacja finansowa 
Aastralji jest również bardzo ebłakana. przeto 
jest wątpliwą rzeczą, czy Australja zdoła wy- 
wiązać się z tych zobow ązań- 

Oburzenie Londynu potęguje jeszcze ta okoli 
czność. 2e Nowa Południowa Walja płaci odset 
kt Ameryce w tymsamym czasie. kiedy nie chce 
placé Anglji. Zaostrzą to jeszcze bordziej sytua 
cię gdyż Anglja będzie musiała energicznie za” 
reagować na to stanowisko rządu Nowej Połu- 
dmowej Walii. 

Poincare przeciw hciszewizmewi 


W tych dniach wyszła w Paryż. książxą by 
łego rosyjskiego premjera z cząsów caratu Ko- 
kowcewa. do której napsał przedimowę Poin- 
care. W tej przedmowie stwierdza Poincare z 
nmbolewaniemm, że państwa europejskie są dałej 
rozbite i nie troszczą się wcale o zamachy na 
ich bezpeczeństwo, podejmowane stale przez 
sSowiety, Zdaniem Poincarcgo jeszcze dziwniej- 
Szą jest rzeczą. że niektóre państwa europejskie 
opierają się na Rosj. by w ten sposób zrealizo- 
wać swoie egoistyczne cele. Dumping rosyjski 
mie czyni wyjątku dla żadnego państwa europej" 
skiego. Jest więc najwyższy czas. by narody 
europejskie złączyły sę i utworzyły wspólny 
front pokojowy cywilizacji europejskiej przeciw 
ko agresywnemu barbarzyństwu sJwiazkieninu. 
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NIDDZIELA, 29 MAROA 

Kraków (310) 1158 Sygnał. hójnał 1215 Kon- 

rt (Beethoven). 1310 Dla gospodyń. 13'15—1330 

czyt i muz. relig, chrześć. 1520 Dla rolników. 
15/40 Gramof. 15'45 Kronika rolnicza. 1605 Dla 
dzieci, 16'35 Gramof. 16'40 „O sylwetce kobiecej 
w ciagu wicków” — wygl p. S. Mackiewicz. 16'556 
„Wiadom. przyj. i pażyt.* 1710 Koncert. 18 Roz- 
mait, komun 1825 Gramof. 1840 Kanun. 18/45 
Pogadanka muzyczna. 19 Tr, z Teatru Wielkiego 
w Warszawie: 1-sza część Opery „Parsifal“ Ry- 
szarda Wagnera 20'45 Feljet. 21 Kwadrans. liter. 
2120 Pogadanka muz 21% Tr. z Teatru Wiel- 
kiego w Warszawie. I-go i III-ci akt opery ..Par 
sifal" 2350 Komun. 

Warszawa (14117) 1158 Sygnał, hejnał. 12/15 
Koncert (p. Kraków), 1310 Dla gospodyń. 1330 
Gramo? 1335 Dla rolników. 410 Pogad. i muz re- 
Hg chrześć. 1655 Dla dzieci. 17:25 Odczyt (p. 
Kraków). 1740 Rozmoti 1810 Komun. 1815 Od. 
czyt. 1830 Tr z Teatru Wielkiego w Warszawie 
20'15 Feljet 20'30 Kwadrans liter 20'45 Tr. z Tea- 
tru Wielkiego. 2050 Pogadanka. 4 Tr. I-go i 
II-go aktu opery Parsifal. 2320 Komun. 

Katowice (408.7) 1158 Sygnał, hejnał. 1215 Po- 
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Znane na całym świecie! 


WINA I KONIAKI PALESTYNŃSKIE 


z wimnic Bacy Mussehiiciu 


1 


IRL. 


SĘ CHŁUER PRODUKCJI PALESTYŃSKIEJ. 


mame mn I A O ZY AOR ROZ A, O EW 


Wysirzegać się ialsyiikaiowi 


Uważuć ma znaki ochronue! 


Lo oświadczył prof. Weizmann 


na posiedzeniu Waad Haleumi? 


Jerozolima (ŻAT). Na pesedzeuiau Waad 
Haleumi. na którem Dr. Chaim Weizmaun wy” 
głosił referat o sytuaci: w ruchu sionistycznyin. 
licznie reprezentowani byli przywódcy żydo” 
stwa palestyńskiego. W uzupełwenu do telegra 
ficznego sprawozdania ŻAT o oświadczeniu Dra 
Weizmamna. podajemy szczegóły następujące: 

Akcja rządu brytyjskiego w Paiestynie — o- 
świadczył między innemi Dr. Weizmann — nie 
jest skutkiem nieprzyjaznego stanowiska lecz 
wynikierm wieporozunmiień. Agencia Żydowska 
miała do przeprowadzenia bardzo ciężką walke. 
aby meporozuniema te wyjaśnić. Zmagara A 
gencjii Żydowskiej dokoła Białe; Ks.ęgi Passfiel- 
da oraz sprawozdawę sir Sunpsona były walka 
werównych sił: była to walka Dawida z Golja- 
tem. Osoby. które z ramienią Agencj: Zydow 
skie) prowadziły rokowania w Londynie, nie 
mogły stosować się do rad i necc. nadsyła- 
nych z ameryki i Palestyny w surawie prze: 
rwamia rokowań z rządem angielskini. Owocem 
tych rokowań jest list premiera Macloralda. Po 
ogłoszeniu tego listu bardzo wiele zależy od nas 
samych. 

Nowe rokowania rozpoczną się 14 kwietnia 
b. r.. zaś w toku rozmów omówiony będzie pa” 
lestyński plan rozwojowy którego realizacja 
wymaga zgody wszystkich trzech stron. t. i. An 
glików, Zydów i Arabów Przy teł okazji wyłe- 
ni się możliwość wszczęcia rozmćw politycz- 
nych. Kwestia rady legislatywiiej do tej pory 
nie była dyskutowana. aczkolwiek niewątpliwie 
w tej czy innej formie wypłynie. jest jednak wie 
rutnem kłamstwem. jakobyśmy sie zgodzili na 
radę legislatywną. f 

Dr. Weizmann nskarżał się na rewizjonisfów 
i oświadczył, że ataki ze strony żydowskiej są 
bardziej szkodliwe. niż ataki arabsnie. » 


ranek Filh. Warsz. (p Kraków). 1310 Odczyt i 
muz. relig 'chrześć 1335 Odczyt roln. 1410 Kw- 
ceri Bacha. 1655 Dla dzieci. 1725 Oxlczyt, 1740 
Skrz poczt. 1810 Komun. 1815 Pogad muz 13390 
(p Warszawa). 20'15 Feljet. 2030 Kwadrans liter. 
20'50 Pogad. muz. 21 Tr. z II. cz. Parsifala, 2320 
Komm. 

Wiedeń (516.3) 1105, 1550, 1545, 174%, 1925, 
2240 Muz. 

Budapeszt (5505) 1115. 1615 1730 1980 23 
Muz. 

Königswusterhansen (1635) 2230 Muz 
—— 


A AUDYCJE RADJOWE 
W AMERYCE. 

W Ameryce wzrosło obecnie zainteresowa- 

nie programami pedagogicznemi dla szkół. Na 
federacyjnej komisji radz>'wej postawiono 
wniosek, aby 15 procent programu poświęcić 
tego rodzaju audycjom. Utworzony w tym ce- 
łu związek ma zająć się ulożeniem programów 
pedagogicznych i selekcją utworów, Do zwią- 
zku zaproszono najwybitniejszych pedagogów 
amerykańskich. 
PONEWEEZNY EEEE RPÓOZÓ WD, TÓW" WON 
INSTYTUT DLA PSYCHJLOGJI W TEL A- 
WTWIE Dzięki inicjatywie nizktórych żydowsko- 
amerykańskich psychologów powstaje w Tel A- 
wwie instylut psychologiczny. Dziećzirą badań 
instytutu będzie pzychologja, eksperymentalna psy 
chologja i psychopatologja. 


PEDAGOGJA 
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„Wieczysty pekój” między kolonią 
Mezza a wsią arabską 


Jerozolima. (ŻAT) W tych duiach zawar- 
ty zostai uroczyście „pokój wieczysty“ między 
mieszkafwami Mozza ą sąsiednia wsią arabką 
p. n. Koionja Podczas rozruchów sierpniowych 
w i929 r. Arabowie ze wsi Koloni brali udział w 
rozgromitniu Mozzy Aratowie spaidi wówczas 
żywcem rodzinę Makief Oskarżory też został 
kotu. «sta żydowski Samuel Brazo o zaneordowa 
nie Amba kcz został przez sąd uniewinmiery. Z 
inicjatywy tegoż Samuela Brazy. Agencja Żydo 
wska podjęła sturania celem uiożenia pokojo- 
wych stosunków między miejscową Iudnością 
żydowską ` arabską. Powstał komitet z udzia* 
tem obyćwu stron. który po dłuższych rokowa* 
uiach doprzwadził do zawarcia. „wieczystego po 
koin“ Uroczystość odbyła stę zgodi ze zwy” 
czajmmi wschodniem Jak każe zwycza; zarznię 
to owcę na dowód zawartego pokoju* oraz wy 
gaśmięcia roszczeń zobowiązanych do zemsty 
krewnych: zamordowanego Araba. zgodnie z za 
wartym ukladem inaią też być zwainiemi od ka 
ry mordercy rodziny Makkef. 

W ceremonii zawarc a pokoju brał udział rów 
nież pułk. Kish. W drodze z Jeroza'imy 4d Tel 
Awiwu dr Weizmann zwiedził Mczzę. 

Kolonista Abraham Szapiro który dosrowa* 
dzi! obecnie do skutku rokowania z szeikiem Abu 
Guszem. również w r. 192) spowod' wał zawar- 
cie słyrwego układu między kolcnją Petach- 
Tikwah a wsią arabską Dżudejda. Od owego 
czasu Petach T'kwah nie bywa już niepok-jona 
przez Arabów. 


Z TEATRU I ESTRADY 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKTE 
GO. Wczorajsza premjera sztuki Dawida Bergel: 
sona „Der Tojber' zyskała sobie wstępaym bojem 
uznanie licznie zgromadzonej nutlicznaści. Ory: 
ginalne i głębokie ujęcie sztuki przez Dawida He 
mana, koncertowa gra zespołu, artystyczne w fo- 
myśle i wykonaniu dekoracje i kostjumy i prza- 
piękna muzyka złożyły się na widowisko nieca- 
dzienne o wysokie] wartości artystycznej. Rozen- 
kuzjamowana publiczność ,gorąco £ 'claskiwała 
wykonawców przy otwartej scenie. Dziś w nie- 
dzielę o godz. 330 popol z przyczyn technicznych 
przedstawienie zostaje odłożone o godz 8% 
wieczorem dramat Bergelsona „Der Tojber" w 
premjerowej obsadzie, Bilety w przedsprzedaży 
przy kasie teatru Bocheńska 7. 

— Z TEATRU M. J SŁOWACKIEGO. Wer 
rajsze przedstawienie „Maeverlingn". Klaudiuzza 
Anet'a obudziło znaczne zainteresowanie. Wysta- 
wiomy z dużym nakładem pracy i kosztów ..May*r 
ling* zapowiada sie jako jeden z największych 
sukcesów sezonu. Sztuka grana będzie przez 
wszystkie dni następne do przerwy świąlecznej. 
Dziś popołudniu, po raz ostatni. po cenach zniżo- 
nych ostatni utwór Molnara „Dobra wróżka” 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Nicdziela: 8'30 wiecz. „Der Tojber*. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela: pop. „Dobra wróżka” (ceny zańżyme;; 
wiecz. „Mayerling". 
Poniedziałek: „Mayerliag”. 


Nędza gospodarcza — wzrosi 


antysemiiyzmu 


Jak wygląda sytuacja Żydów w Niemczech. 


Berlin (ŻAT). Odbyło się tu posiedzenie ple 
name nowoobranej rady naczeinej związku ży” 
dowskich gmin w Prusiech. Podczas sesji złożo- 
ro szereg sprawozdań z różnych dziedzin Życia 
żydowskiego. W dyskusji nad sprawozdaniatni 
lmówcy szczególnie obszernie omawiał: niebez- 
Mieczeństwa, zagrażające żydostwu niernieckie- 

z jedmej strony na skutek rosnącej nędzy go- 
arczej z drugiej zaś z powodu niesłychane” 
wzrostu ruchu antysemickiego. Jak stwierdzi 
mówcy, rząd centralny rzeczywiście zwalcza 
antysemityzm, lecz administracją lokalna odma- 
fwia częstokroć Żydom należytej ochrony. Prócz 
k antysemityzmu, oraz sytuacji ekonomi- 
cznej omawianą jest również sprawa utworze” 
z wszechtiemieckiej federacji gmin żydow- 


Pęflica zaciska się... 
ł Belgia zamyka swe wrota dla obcokrajowców 


z Berlin (ŻAT). Z Brukseli donoszą, że na mo 
rozporządzenia 1ządu zamknięto dostęp do 
igji obcokrajowcom. poszukującym pracy. — 
vjazd zezwolony jest jedynie za specjalnem 

izezwołeniem władz belgijskich. Wszystkie do- 

kucienty obcokrajowców winny być zaopatrzo” 
ae następującą uwagą: „Właściciel tego doku- 
|mentu zobowiązuje się nie obejmować w Belg;i 
żadnego płatnego stanowiska, w przeciwnym 

'bawiem wypadku będżie natychn'iast wysie- 

dlony z kraju. 


Neca anfysemieka ńockoła procesu 
Gustawa Bauera 


Wiedeń (ŻAT). Prasa hakenkreuzlerowsku roz- 
iWiją usilną kampanję antysemicką w związku z pro- 
,cesem Gustawa Bauera, oskarżonego c zamordowa- 
mie swej b kochanki w nader tajemn.czych okolicz 
nościach. Oskarżony jest Żydem bezwyznamowym, 
rodzina zaś liczy wielu zarówno Żydów, jak i chrze 
Ścijan, Pioces ten ciągnie się iuż od 2 lat, pon'eważ 
należało prowadzić dochodzemie w Niemczech, na 
Wegrzech, we Framcii : Włoszech, Już podczas prze 
wiekłego < zawiłego dochodzenia prasa antysemicka 
rzuciła różne oszczerstwa na Żydów i „nstytucje ży- 
dowskie. pomawiając je o to, iż za pomocą różnych 
tajemniczych machinacyj umyślnie powikłali docho- 
dzenie, aby uratować oskarżonego. Prasa hakeukreut 
lerowska atakuje oskarżonego jako Żyda, za którym 
ujmuje się „żyduwska międzynarodówka”, usiłując 
wpłymąć  skorumpowoć organy spraw.edliwości w 
różnych krajach, 

Karmpamja antysem.cka zapędziła sę tak daelko, że 
mawet „Alliance Israeiite" wciągnięta została do dys- 
kusfi, kierowanej przez narod ych socjalistów. Pra 
sa hitlerowska oskarża „Alliance“ o wywarcie wraz 
z masonami wpływu na sędziów przys ęgłvch. 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 30. III. 1931 
RE PEREA DEANE PERL PEPEE 0 


% Pierwszą nagrodę otrzy- 
ma ten, czyja odpowiedź 
będzie odpowiadała usta- 
lonenv przeznasporządkowi 
idealnemu zalet Shampoonu 
| Clida. W razie większej ilości 
prawidłowych odpąwiedzi, o 
przyznaniu nagród roz- 
strzyga los. Rezultaty Kon- 
kursu ogłoszone będą w tem 
piśmie dnia 31 maja b. r. 
Żądajcie kart do adpowiedzi 
w drogarjach i perfumeriach. 


"© 
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ARARA KRZ KAWKA KRAK 


Austriackie organy Ssprawiediiwośćc broniły się 
przed kampanią antysemicką. Przewodniczący sądu, 
a także prokurator na posiedzeniach publicznych są- 
du odparli oskarżemia antysemicikie. „Alliance Igrae- 
lite'* we Wiedniu zamierzała zaskarżyć do sądu pra- 
sę hakenkreuzierowską o oszczerstwo, lecz zaniecha 
ła tego pamu po odrzuceniu przez sąd "szczerstw 
antysemickich. Alliance Israelite w Paryżu do tej po- 
ry nie zajęła stanowiska wobec oszczerczej kampanji 
antysemitów wiedeńskich. 

Po zakończeniu procesu, gdy oskarż)ny został ur 


BEUDE 4 KMP FLIES 
JÓZEF ROTA 34 


Powieść e rzłowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


Tej nocy Deboru wstała z łóżka i z rękami, sta- 
ramie stulonem dokoła świecy, podeszła do po- 
słania Menuchima,. Leżał nawznak, jego ciężka 
głowa opierała się o szary koc, zwinięty w wałek, 
powieki byly nawpół otwarte, widać było białko 
oczu. Gdy oddychał, drżał na całem ciele, jego u- 
śpione palce bezustannie się poruszały Ręce zł» 
żył na piersi. Oblicze Menuchima było we śnie 
jeszcze bardziej wyblakłe i zwiotczałe, niż za 
nia. Sinawe wargi były otwarte, w kacikach ust 
perliła się biała piana. Debora zgasiła światło. 
Na kilka sekund przykuceneła przy svnu noczem po 
dniosła się i z powrotem wsunęła się do łóżka. — 
Nic z niego nie będzie — myślała — nic z niego 
nie będzie, Już nie zasnęła 

W niedzielę, o ósmej rano przybywa wysłaniec 
Kapturaka, Jest to ter sam człowiek w niebie- 
skiej czapce, który przeprawił przez granicę Sze- 
marja Również i dziś człowiek w niebieskiej 
czapce stoi przed drzwiami i nie chce pić herbaty 
Potem bez słowa pomaga wytoczyć kufer i usta- 
wić na wozie Wygodry to wóz. cztery osoby znaj 
dą w nim miejsce. Nogi spoczywają w miękkie a 


sianie, wóz tak pachnie, jak cała ta ziemia późnem 
latem. Grzbiety koni błyszczą się wypolerowane 
i wyszczotkowane, niczem wypukłe lustra. Szera- 
kie jarzmo, obwiesz»ie wieloma srebrmemi dzwo- 
1eczkami otacza sklepieniem ich smukłe i dumne 
karki. Lubo jest jasny dzień, widać iskry, skrze- 
sane ich podkowami, uderzającemi w szuter. 

Jeszcze jeden raz bierze Debora Menuchima na 
ręce. Rodzino Billes już jest otacza wez i nie prze- 
staje gadać. Mendel Singer siedzi na koźle, a Mi- 
rjam plecami do ojca. Tylko Debora stoi jeszcze 
przed drzwiutni, trzymając w ramionach  kałekę 
Menuchima Nagle rozłącza się z nim. Ostrożnie 
sadza go na progu, tak, jak się kładzie trupa do 
trumny, poczem wstaje, prostuje się i daje upust 
lzom, nagie łzy płyną po nagiej twarzy. Debora 
jest zdecydowana. Syn zostanie. A ona pojedzie do 
Ameryki. Żaden cud się nie stał. 

Z płaczem wdrapuje się Debora na wóz. Nie 
widzi twarzy ludzi, którym ściska dłonie. Jej oczy 
zamieniły się w dwa wielkie merza lez. Nie sły- 
szy stukotu końskich podków. Jedzie. 

Nagle krzyknie Nie wie. że krzyczy, coś krzy- 
czy z niej. serce ma usta i krzyczy. Wóz zatrzy- 
muje się. Debora wyskakuje lekko, jak chłopiec. 
Menuchim siedzi jeszcze na progu. Debora pada 
przed nim. — Mama, mama. — helkoce Menuchim 
Pebora leży powalona. 

Rodzina Billes stawia ia na nosi. Debora krzy- 
czy. broni się. wkońcn się ucisza. Wnosza ją z po- 
wroiem na wóz i ukbriaja na sianie, Wóz toczy 
się szybko w kierwnku Dubna 
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„SUMA NAGRÓD = 26. 250. -- 


1. Nagroda -*. . „Zł. 1.000.*— w gotówce 
2. Nagroda... . . ZŁ: 


3. Nagroda . . . . Zt. 250.<= w gotówce 
i 3430 dalszych nagród w postaci cennych kasetek 
z wyrobami Elida ogólnej wartości Z4. 24.500:— 
Poniżej podgiemy. 4 główne zalety Sfiampoonu Elida: 


on tani 
ZEL oczyszcza wić 


jest nader wydajny w użycie 
nadaje włosom jedw abistą puszystość. 
Zalety te należy oznaczyć numerami od 1 do 4, w 
takim porządku, jaki uważa się za właściwy dla 
ważności tych zalet i nadesłać: najpóźniej 2 moja 
odpowiedź na karcie pocztowej pod adresem: Elida 
Sp. zo. o. Warszawa Skrzynka pocztowa Nr. 296 
Nie zapominajcie podać także swego adresut ~ ` 


ELIDA SP. Z 0. O. WARSZAWA 
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$ +500.=- w gotówce 
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niewsmniouy, hakenkreuzlerzy usiłowali zorgantze” 
wać demonstracje antysemickie, Zarówno w sądzie, 
jak i na ulicy grupy nacjonalistów urządzały. uieemtam 
ne awamuy, obrzucając obelgami nawet zyędziów 
przysięgłych, Wyrok wydany został po północy, de- 
monstracje zaś trwały: aż do rana, 

Cała kampanja Rakenkdeuzioców  wypużużłe zmie 
rzała do rozdmuchaaa żydożerczych aasirojów, acze 
korwiek ani vsSkarżowy, ani proces nie ma nio współ" 
mego z żydostw en, 


W sześć godzin później sóedzieśł 
wlokącym się pociągu osobowym, rużeu x 


ma nieznajomymi ludźmi Pociąg rwolra wanej 
przez kraj, śród łąk i pół ma 
żęto. Chłopi i chłopki, chaty i 


ciąg. Łagodne pieśń kół usypiała pazażerów. 


ni 


nie; — Nie opuszczaj go! Nie opuszczaj gol Nis 
opuszczaj go! — Mendel Singer modli. się. Modi 
się z pemięci 1 mechaniomie, Nie myślał o ma: 


del swój wielki lęk przed wodą, ne którą się do- 
stanie za kilka dmi. Od czasu do czasu rzucał bem- 
myślne spojrzenia na Mirjam. Siedziała navza 
ko ojca, obok człowieka w niebieskiej czapca 
Mendel nie widział, jak tulila się do tego człowiie- 
ka. Ten zaś nic do niej nie mówił. Czekał na ów 
króciutki kwadrans miedzy chwilą gdy a". 
zmrok, a chwilą, gdy konduktor zapali 

plomyk gazowy. Po tym kwadransie i at wg 
nocy, gdy znów zgaszą płomyki gazowę obkecyć 
wał sobie człowick w niebieskiej czapos najro- 
zmaitsze rozkosze. 

Następnego ranka obojętnie pożegnał się ze sta- 
rymi Singerami, a tylko Mirjam uścienął dłoń s 
wyrazem nlemej serdeczności Stali na granicy. 
Rewizorzy odebrali paszporty. Gdy wywołano na- 
zwisko Mendla, ów zadrżał Bez powodu Wiszyst- 
ko było w porzadku. Przejechali granicę. 

(Giąg dalszy nastąpi). 
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anki, Kotdry, lapczany. 
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Kolonia „ikor* (4) 


Rozmowa z pobożnym Żydem mogła trwać bar- 
dzo długo i dlatego właśaie trwała bardzo krótko. 
Siedział przy talerzu starszy Żyd i rozrywając ka- 
wałki mięsa jęczał. Obok niego leżał „machzer* na 
święta Nowego Roku, Sadnego Dnia oraz jakiś 
komentarz rabiniczny, Na pierwsze pytanie odpo- 
wiedział odrazu, cytatą «almudyczną i podanie. 
cadyka, zahaczył o kilka innych legend Mówił 
głosem wolnym, płynnym, rozpamiętywując przy- 
gody lat dawnych, bogobojność poprzednich cza- 
sów, szukając we mnie sprzymierzeńca w potępie- 
uia czasów obscnych 

Syn pracował w tej chwili w polu, ukończono 
właśnie robotę dla przygotowania studni aztezyj- 
skiej. Po 15 minutach siedzenia u pobożnego Ży- 
da wszedł rosły Żyd w butach, twarz była pokry- 
ta pyłem, rzucił w bok kubeł i łopatę, przywitał 
się „Gothelf!* i rzucił dobrożliwie w stronę ojca: 

— Nowy werset na zbawienie Żydów. Masz pe- 
wnie nową jakąś cytatę, jak Żydzi bez pracy i tyl- 
ko samem modleniem się, dorobią się majątku i 
będą siedzieć w pierwszyg rzędzie krzeseł raju. 

Rozmowa między ojcem a synem trwała krótso. 
Syn wyszedł zaraz na podwórze, zaprządz konia. 
Po ciwili złapał kubeł i udał się w przeciwiegłą 
stronę ulicy po wodę do stadni artezyjskiej. Wieś 
bowiem ma 2 sludnie artezyjskie na krańcach. W 
tej chwiłi rozpoczęto pracę nad wywierceniemn 
nowej stadni oraz postawiemiem motoru koło siu- 
dni artezyjskiej. 

Przerwałen mamowę z pobożnym Żyden. Z 
kilku zdań wiedziałem, że jest wprawdzie bardzo 
poważany, bo zna kalendarz napamięć, bo przy 
wajipliwościach religijnych kolonistów rozstrzyga 
wszystkie spory, że żywi pogardę dla nauczyciela 
ze szkoły wiejskiej, że nigdy nie postawił nogi do 

i i nie bywał na zebraniach „Izby— 
Czytalni", ale z życiem codzienmem nie ma nic 
wspólnego. Jeszcze dwa lata temu dopomagat 
dzieciom w polu, piłnował, by w sobotę nikt nie 
wyszedł do pracy, nie mówiąc już o uroczrstych 
dniach Wielkiejnocy, Sadnego Dnia itd. 

Dziś jest bezsilny. Koloriści wprawdzie nie 
wyjdą w pole na Nowy Rok i dlatego śpieszą tak 
intensywnie dla dokonania zasiewu, gdyby zaś 
nie zdążyli mają zastęny młodych, którzy zgodnie 
£ nakazami Komsomołu demonstracyjnie i z pie- 
Śmiami pójdą w pole. Ale sobota straciła swój u- 
rok, przedtem do studni chodzili młodsi. dzisiaj 
i starszy Żyd przynosi wodę ze studni w ssbolę. 
Zrywa kuraj (wiklina) w polu i pcha do pieca. 

W ciągu 6 lat pracy w polu przy nowych wa- 
ruakach załamuje się i przerabia psychologja 
mieszkańców Ikuru. Wprawdzie ta najbogatsza 
wieś Krymu jęczy głośniej niż wszystkie kolonje 
Krymu i Ukrainy, ale nigdzie przed podwórzem 
nie widać było tyle kum, w oborze każdy „kołcho- 
znak miał swoje „minirmun* czyli 2 krowy. Na 
każdem podwórzu można było widzieć dużo uprzę- 
ży i dobra chłopskiego. 

Istotnie mogli się żalić na brak ubrania, ale na- 
leży pamiętać, że w pierwszym czasie chłop- kolo- 
mista uzupełnia ciągle swoje gospodarstwo. Do- 
kupi krowę, dostanie na dłuższe raty w Agro- 
Joincie konia, gdzieś znalazł okazję na kupienie 
żniwiarki. Inwentarz, który zwykle nabywa się w 
ciągu kilkudziesięciu lat, stara się chłop Ikoru na- 
być w 3—4-ech O dom dba i mieszkanie jego poró 
wnać można jedynie z domami kolonistów niemie- 
ckich, którzy się osiedlili tu kilkadziesiąt lat temu 
í mają istotnie wzorowe domy. W zestawienu jed- 
nak z kolonjami ukraińskiemi i rosyjskiemi, sze- 
reg domów, świecących zdała ze wsi Ikor, baszta 
budowana pod trzymanie pokarmu dla bydła, don 
„lzba- Czytalmia* z radjoaparatem i głośnikiem 
wewnątrz, meh szkolny, lokal Sielsowietu i te- 
ren pod budowę łaźni dowodzą, że nędzą nie bar- 
dzo dopieka mieszkańcom Ikoru. 

Mają troski dnia powszedniego, ciężką pracę i 
wewnętrzną walkę, Ftóra rozogniła się ostatnio 
po zorganizowaniu się Kołchozu. Toczy się spór 
o wydzielenie ziem dla jedinoliczników, wchodzą 
w grę swary między rodzinami Jedinolicznicy, 


kiórzy wyszli z Kołchozu, chcą zresztą stworzyć 
własny Kołchoz, jax twierdzą „Kołchoz dobrych 
gospodarzy”, ale niezależrie od tego, pracu chło- 
pów na roli w Ikorze daje dodatnie rezultaty 

Dwa lata dokucza nieurodzaj w kolonji Iko!, 
ule dają sobie radę Studnia artezyjska z motorem 
dokona irygacji określonych terenów pod uprawę 
warzyw. Kołonja Ikor będzie miała własne win- 
nice, przełamany został opór chłopów w hodowli 
świń. Do dnia ostatniego nie chcieli bowiem ko- 
lomiści żydowscy zajmować się hodaowłą. alc wa- 
rki gospodarki rolnej na Krymie wymagają v- 
zupełimienia pracy w postaci hodowli owiec i świ- 
ni. Sprzyja temu szczególnie łagodny klimat kraju. 

Rodzą się i powstają nowe zagadniunia w Iko- 
rze. Wszystkie domy zbudowane były z oblicze- 
niem gospodarki indywidualnej: świnia, krowa, 
koń — tuż przy mieszkania. Dziś, gdy utworzył 
się Kołchoz, gdy odbywa się wspólne pilnowanie 
bydła, doglądanie krowy oraz troska o Świnię, 
gdy rozpoczyna się koncentracia wszystkich na- 
rzędzi rolniczych, powstaje konieczność zbiudowa- 
nia obory na większą skalę Są więc nowe wydatki 
I chłop zrodznny w waruakach indywidualnego 
vładania, patrzy w pierwszej chwili podejrzliwie 
na nowe za'upy udy kupił krowę, czuł że wzbe 
gaca swój dobytek, gdy kolektyw kupuje maszy- 
nę, nie ma poczucia, że mu coć przybywa. Skutki 
kolektywizacji w dodatniem znaczeniu zostaną do 
piere uwidocznione w ciągu lat najbliższych, 
choć i teraz już stwierdza, że gatunek zbóż jest 
lepszy, że wałka o zdobycie kredytu pod zasiew, 
pod nową maszynę jest łatwiejsza, że nie powi: 
nien sam łamać sobie głowy i troszczyć się o fi- 
nansowe sprawy. 

Przeciwnicy Kolłehozu mają w zapasie cały sze- 
reg złośliwych opowiadań o pierwszej akcji ko- 
lektywizacji: 

— Zaczęło się to od gigantów. Wszystko tu 
musi być gigantyczna. Połączono kilkadziesiąt 
wsi w jedną. Pospędzano krowy z kilku wiosek, 
nie dając im obory. Bydło pozdychało Maszyny 
nie przyszły w porę i była gigantyczna klapa. U 
nas na wsi w Kołchozie były wogóle awantury 
Chłop, który pilnował krowy, troszczy: się jedy- 
nie okrowę własną i sąsiada, reszta niech zdechnie 
Jak taki Kołchoz się rozpadnie, to on odbierze 
swoją krowę z powrotem, To samo było z końmi. 
Bydło wyzdychało. I jak tylko ukazało się pismo 
Stalina: „Zawrót głowy od powodzenia“, zawró- 
ciliśmy do domu z powodu niepowodzenia Ucie- 
kliśmy z Kołehozu. Teraz zaczyna się na nowo 
akcja o wciągnięcie do kolektywu. Już niema te- 
go przymusu. Zresztą czujemy, że niema innego 
wyjścia. Prawo, warunki, nastawienie jest takie, 
że jednolicznik przeistacza się słusznie czy nie- 
słusznie w kułaka, 

W ciągu 3<h godzin dzieje wsi i jej troski 6 tat 
były mi już wiadome. Każdy chętnie żalił się, ję- 
knął. I tylko młodzież stojąca przed szkoła za- 
praszału, bym został tu na wieczór. 

— Dziś w Izbie- Czytalni będzie wesoło. Radjo 
charkowskie nadaje żydowską audycję, z powo- 
du akcji zasiewnej, będzie muzyka i pieśni ludo- 
we żydowskie. Przemawiać będą charkowscy dzia 


— Ża dwa lata — dodał chełpliwie dwunastole- 
tm chłopak z pionierów — będziemy mieli wła- 
sną stącję nadawczą Ikor będzie ośrodkiem re- 
jonu (jednostka administracyjna) i będzie tu bar- 
dzo wesoło 

Zmiznęliśmy w tumanie kurzu, jadąc samocho- 
dem. Odpowiadał nam słup ana > traktorów 
uwijających się szybko na gładkiej powierzchni 
Ikoru. Szła orka pod uprawę nowych winnic. 


—— 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimyory- 
chłe odnowierie prenumeraty na miesiąc kwiecień br. 
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Kio winien? 
budowy Sanatorjum 
w Zakopanem 


Daokoła zydowskiego 


Otrzymiyeny następujące uwagi w 
odpowiedz na zamieszizony w na” 
szen, paśmie "statni: Pst 2 Zakopawe- 


Ga y Zakoparego p. t 

-asé w akcj: około 
wé , /Gowsaicg Zakona" 
nem. Cgólem uwagi te są słuszne i można Śmia” 
ło pisać się na nie zwłaszcza na uwagę. Że przy 
iakiej takiej, drobnej choćby. ofiarności społe- 
czeństwa żydowskiego w Pols.e. budowa Sa“ 
natorjam żydowskiego z łatwością byłaby fak- 
ten dokonanym, a rzesze żydowskich aędza- 
rzy, gruźlików znalazłyby przytułek i moż- 
ność odzyskania zdrowia. Pau „Te' w szczegó” 
łach zdradza jednak nieznajomość rzeczy, sko- 
ro zatamowanie akcji przypisuje brakowi od” 
powiednich ludzi i odpowiedniej propagandy, a 
jako remedium zaleca fuzje akcji te; z akcją To- 
Zu. 
Przedewszystkiem należy zazraczyć, że ak- 
oja w kierunku zebrama funduszów na budowę 
Sanatorjum żydowskiego jest nieprzerwanie w 
toku że propagandę nieprzerwanie się szerzy, 
a Komitet budowy © Zakopanem ani na chwilę 
czynności swoich nie przerwał. Kto winie. za” 
tem, że akcia idzie tak żótwim krokem naprzed? 
Niewątpliwie społeczeństwo żydowskie nie ro- 
zimie dostateczne ważrości p-stawiorego so- 
bie przez Komitet budowy celu i nie okazuje do 
tychczaa tej ofiarności, której Kom tet słusznie 
się spodziewał. Głównie zawiniły Komitety miej 
scowe które akcji bądź nie przeprowadziły zu- 
pełnie. bądź przeprowadziły ją Z mzemym wy” 
nikiem. Wystarczy chyba wspomnieć, że krako 
wski Komitet miejscowy, mimo kilkakrotnej in- 
terwencji i ponaglenia ze strony Komtetu bu- 
dowy. dotychczas akcii nie przeprowadził. Ta- 
kich przykładów naliczyć mog'ibyśmy więcej. 
i tu leży źródło zła. Komitet budowy w Zako- 
panem stworzył sieć Komitetów miejscowych 
dla nawiązania kontaktu ze społeczeństwem ŻY” 
dowskiem i pozyskania go dla akch budowy 
Sanatoriun żydowskiego w Zakopanem — Ta 
część akcjń którą spełnić miały Komitety miej 
scowe. idzie słabo i opornie i tu trzebaby bodź- 
ca z zewnątrz choćby w formie apelu w prasie. 

Współpraca z „Tozem“ w sprawie akcji bu- 
dowy jest niemożliwa. bo .„Toz* chwil'wo kon- 
centruje wysiłki swoje w kierunku budowy „łe 
żalni* w Krakowie i nie chce w tej akc się an- 
gażować. O tem „remedium“ myślano iż za” 
tem ale rie dało owo się zastosować. 

Godziny się z panem „Te“. — rzecz jest 
smutna, że trzymiljonowe społeczeństwo żydo” 
wskię w Polsce nie może jednym odruchem w- 
fiarmości budować własnego sanatorjum dla 
gruźlików, — ale nie zawsze wolno winić Kv- 
mitet, gdzie winić nareży siebie. Jeżeli list p- 
„Te“ miał być odezwą do społeczeństwa ży- 
dowskiego, aby o obowiązku swoim wobec ak- 
cji pamiętało, to apel ten jest konieczny i po- 
żyteczny, — niepotrzebnym był tylk. atak na 
Komitet. który swoie robił. robi i robić będzie. 
a ną pomoc społeczeństwa żydowskiego czeka- 


Oświęcim, w marcin Ferdvnand wę 


TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Marozko' (Marlena Dietrich, Gery 
Cooper. Adolf Menjou) 
SZTUKA: „C K Feldmarszalek" 
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UCIECHA: „Z Byrdem do Bieguna Potudiiiire- 
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WANDA :„Orkan" (Lupe Velez, Wiliam Boyd). 


REPERTUAR RINOTEAT ROW: 
WARSZAWA: „Wielka parada“ (John Gilbert 
Rene Adoree) . 
CORSO: „Dzieje sponiewieranej kobiety“ (Ser- 
ce na bruku) (Kamila Horn. Wiktor Warkonyi i 
Werner Fūtterer). 


2, wyj O o 


= = 


amiji LLL aj | A qe! papey 
jra 


= WT h: 


acA naukewe zwolnione 
z podańku przemysłowego 


Wedlug wyjaśnienia Ministerstwa Skarbu, za- 
kłady naukowe prywatne, chociażby były obiiczo- 
ma Da zysk, są całkowicie zwolnione od podatku 

gwzemysłowego, na zasadzie art. 3 ustawy z dnia 
15 pca 1925 o państwowym podatku przemysło- 
mym, o ile są prowadzone na podstawie zezwo- 
lenin kompetentnych vładz, w szczególności Mi- 
sisterctwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
Micznógo oraz Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 


Powyższe zwoąlnienia duiyczą zarówno szkół 
ogólpokształcących (szkoły powszechna, średnie, 
fosa itd), jakoteż wszelkiego rodzaju szkół i kur- 
sów zawodowych (dentystycznych, akuszeryjnych, 
szoferskich kroju itd.) Natomiast nie mogą korzy 
stać z uwolnienia od podatku przemysłowego 
przedsiębiorstwa, będące tylko z nazwy szkołami, 
decz nie mające charakteru zakładu _ naukowego, 
mp. szkoły tańca, fechtunku itp. 


Mowy profekt zwalczznia bezreby cia 


Z Bazylei donoszą, że w tamtejszych kołach fi- 
mansowych rozważany jest projekt prezydeata 
Banku Angielskiego p Normana, który koniero- 
iwal już w tej sprawie z prezydentem Banku Rze- 
szy drem Lutherer:, 

P. Norman opracował projekt zwalczania bez- 
irobocia w państwach europejskich zapomocą spe- 
cjalnej akcji kredytowej na cele produkcji prze- 
mysiowej. Jest on zdania, że uda mu się uzyskać 
kredyty w wysokości 50 milionów dolarów, dzię 
(ki subskrybcji najbogatszych ludzi w Ameryce, 
kbóry to fundusz złożony zostanie na komcie mię- 
dzynarodowego banku reparacyjnego. Bank ten 
miałby prawo emitować specjalne bony w wyso- 
kości 10-krotnej od złożonego na koncie fundu- 
szu, tj w wysokości 500 miljanów dolarów. Bony 
te bylyby wydawane poszczególnym państwom 
na cele uruchomienia produkcji przemysłowej. Re- 
Zerwa w kwocie 50 miljonów dolarów slużyłałry 
na pokrycie ewentualnych strat i slanowiłsby 
temsamem gwarancję wartości bonów, których 
właściwe pokrycie leżaloby w wyprodukowanych 
towarach P, Norman spodzicwa się, że proje:t 
„jego będzie w krótkim czasie urzeczywistniony. 

———O$0— 


Urządzenia irznsperfewg | pofezdy 

ciężarewe na Targach  pskich 1951 

Jak już na Targach Lipskich w r. 1930, tak też 
i tym razem Związek Rzeszy dla iabryk pojazdów 
i karoseryj urządził pokaz pojazdów  pożytko- 
wych, kiperów, kupłówek. włoków itd. Pokaz tea 
obesłało szereg poważuych zakładów, przez œ 
dany był dobry przegląd działalności tych gałęzi 
przemysłu. Wystawiono mechaniczne pojazdy cię 
żarowe z urządzeniami motorycznie hydraulicznie, 
albo ręcznie poruszaas ni, z dwu — i trzystronae- 
mi urządzeniami kiperowemi, kuplówki o rozmai: 
tym systemie budowy, dwu — i trzynt”e pojazdy 
itd. Uwagi godną pczy kuplówkach jest konstr:1- 
kcja w siali prasowanej. staaowiąca najwyższe 
bezpiewzeństwo przeciw złamanion ram i dająca 
proste połączenia paiężey aaka dragimi, a 
(DRZEW a Z] 


"Biela oaza na kurzliwem |; 
morzu 


[Spokój ponad wszystko! — Kojąca cisza w pra 
sie, — Bez artykułów politycznych. — Sko- 
wronki. — Pod szklanym kloszem. 


'Koresnondencja własna) 
Zurych, w marcu 

Szwajcaria jest rajem rentjerów, hotelarzy, 
spokojnych mieszczuchów. zamożnych chło- 
pów, fabrykantów czekolady, zegarków, kołder 
Jldwabnych ı koronek. rasowych arystekra- 
ivcznych krów. i — turystów. 

Ojczyzna serów szwajcarskich, wspaniałych 
hetelów, pensjonatów, elektroluxów. pano- 
ram górskich. niewinnych uciech mieszczań- 
skich — kawy z kremem i kręgli z piwem w 
niedzielę —, miłuje ponad wszystko spokój. 
Spokój i dobre trawienie. A obok tego — po- 
nad to — porządek i ład w solidnym byznesie. 

Szwajcar unika wszystkiego. ce sieje niepo- 
Lój i zaklóca równowagę, Trzyma się więc 
zdala od polityki, która prow dzić może do 
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poprzecznemi. Także podstawy skrętne składają 
się z jednej kumgłowanej blachy z stali prasowa- 
nej; umiejscowiony w pośrodkii pierścień zwejo- 
wy umożliwia przeno „zeaie siły bez tarcia, Szcze 
gólnie zajmujące są, przaanaczone dla kół tyl- 
rych, osie wahadłowe. Przez wyrównanie naciszu 
zrezygnowano z używanych pozatan stałych osi 
tylnych. Ta konstrukcja osi wh dłowych umożli- 
wia przy przejeżdżaniu przeszzód ulicznych pnie- 
zwykle równ mierne rozdzielanie obciążenia na 
koła tylne. Wóz biegnie też bardzo spokojnie z te- 
go powoda że wstrząsy powstające wskutek nie- 
równości drogi, przenoszone są w wybranęj tu ; 
komstrukcji osi tylko w połowie na pudło wozu. 
Dalszą wielką korzyścią wspomnianej konstrukcji 
osi tylnych jest uniknięcie stale dotychczas obser- 
wowanego przeciążania wewnętrznych kół przy ; 
bliźniaczem kołowaniu, oraz uzyskanie dotąd ni» 
znanego oszczędzania ulio oraz won, Pojazdy e 
buduje się — jak pokazano — z podstawami skręt- 
nemi, alho z kierownicami szynklowemi, przyczem 
wysokość ładowania wozu można leż zniżyć. 

Przy wyposażonym również w osie wahadłowe 
wozie ciężarowym. „cuggabel'* nisko jest osadzo- 
ny. a waga całej przyczepki jest bardzo nieznacz- 
ita. Ramy przyczenki składaja się z przełącznika, 
z umieszczonemi konsolami stalowemi, które na 
końcach drażnikami przekrojowemi nolaczone sa 
z końcowemi najm'zecznemi trawersami, Osie skła- 
dają się w pewnej mierze jedynie z dwóch sprężym 
nośwych. które otoczone są olissczem ze slali pra- 
sowancej. 

Przy  trójosiowaj Drzyczepce z dziesięcioma 
siły nośnej oś [rzeluia zaobatrzona jest w kiero- 
wice szynkłowe, oś środkowa umiejscowiona jest 
silnie, a oś tylna udoskonalona jesl jako o” obro- 
towa (Schwenkachsel). By zwiększyć obracalność 
wozu, zbudowane są również podstawy skrętne, 
przez co jednakże wysokość ładunkowa jest zwię- 
kszona, Sprężyny obydwoch tylnych osi powiąza- 
ne Są pzz zgodność sprężyn. a kola opatrzone są 
hamuitamr „lunenbackenbremse”, Sioulowe przy- 
czepki wlokowe posiadają kupłunki z dlugiemi por 
wierzchniami  naskakującemi (Auflaufachen), | 
dzięki którym kolia podpierające zyskują na wiel- 
kiej swobodzie: „Autlieger* podnoszony jest po- 
woli i równomiernie, tak, że kupłowany jest w 
sposób mięki i bez uderzeń, Kuplunek jest zao- 
patrzony w ankrę zatyczkową, która wsuwa się | 
samoczynnie przy pomocy naciskanej sprężyny w 
oko kuplunkowe i czopkiem zabezpieczony jest 
przeciw wyskakiwaniu. Szczególnie dla przycz2- 
piania do maszyn pociągowych pokazano sicdło- 
we przyczepki włokowe, których kuplunek nośny 
i podstawa przednia obciąża oś fylną maszyny 
pociągowej. Punkt obciążenia leży przytem przed 
osią pociągową tak, że uniemożliwione jest spie- 
trzamie się maszyny pociągowej. Wskutek tego 
posiada maszyna pociągowa większą siłę pocią- 
gowa. 

Wystawiał: Gottfimed Jindner A. G, Ammenûorf 
obok Halle, 

Jednoosiowe przyczepki auwiomobiłowe z kuplu1- 
kiom kulistym o budowie skrzyniowej, albo sp2- 
cjalnej która nadaje się dla rzeżników i handła 
rzy jarzym, są bez kierownicy i dlatego przedsta- 
wta tanie przyrządy transportowe. Mogą one przy- 
czepione być do jeno: wozu a posiadają 
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kłótni ze swoimi i z obcymi. W pitt Ro ! 
dowym hotelu, jakim jest Szwajcarj ja, chemi- 
cznie czystą obojętność na wady i zalety u- 
dzoziemców dyktuje dobrze zrozumiany wzgląd 
na ich portfele, na statystykę wyjazdów i nrzy 
jazdów w St. Moritz, Davos, Interlaken etc. 

W tych ramach wzrosła i wyrosła prasą 
szwajcarska budzić musi w czytelnikach nie- 
jednego kraju europejskiego uczucie po 
dziwu. cichego _rozrzewnienia. albo — 
lekkiej ironii. W czasach powojennych, gdy na 
miętności polityczne przetaczają się jak fale 
wzburzone a odgłosy kryzysu i zatargów gos- 
podarczych tworzą leitmotiw wszystkich dys- 
kusyj prasowych, większość dzienników szwaj | 
carskich tchnie pogoda, spokojem olimpijskim 
idylią krajobrazów alpejskich. 

W jednym z najwiekszych uzienników zu- 
rychskich np. mija niekiedy cały tydzień, a 
na łamach jego nie znajdujemy politycznego 
artykułu wstępnego. Zastępują go rozważania | 
na temat zimy i opadów Śnieżnych. Miedzy 
wiadomościami o posiegzeniach Rady Zwiąż 
kowej a uchwałarni rady kantonalnej zajmuje 


* Fahrradwerke, Rich, Stólzer G. m. b. H., 


| które pracują wedle zasuly motorów Diesin. 
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300 — 700 kg. siły nośnej. — Wystawisł=; Dromos-; 
Leipzig. 
Wśród wystawionyei na Targach Lipskich 
włoków (Sshlepper) dwa wloki 15% WP WywOsa- 
żone były w motory żarzące („Gliukskopfimotore*), 
Na 
urządzonym przez rząd angielski w roku 1680 w 
Oksfordzie pokazie światowym włoków, mogły 
wybić się te włoki w związku z wielką produkcyj- 
nością pociągowa (232 HP) nieznacznem zapoliz8- 


bowaniem materjałów spalinowych i z korzy- 
sinem rozdzialem wagi (stosunek wagi maszyny 
do haków włokowych — IHP) i dzięki ich cenia 


Wystawiał Heimrich Lau, Mannheim. 

Jeden z włoków posiada tzw.  „Druckumaluf- 
schmierumg' i może być wyposażony w opony wy» 
soce elastyczne, albo też tzw. „Reisenlwftberei- 
fung“ Włok ten porusza się z trzema szybkościa” 
mi 3, 65 km. na godzinę przy 20 t ciężaru, przy- 


czepnego, a przy tzw. Biosenlefibercifung 15 — 18 


km. na godzinę, orży 15 — 10 t ciężaru przycze- 
Pnogo. waga wynosi 3a t wystawiała firma 


„Humboldt - Deutznratorem A. G.“ 
F. 0. Waliimann. 
mas] SQ — 

O PRZEDLUŻENIE OKRESU ZASILŁKOWEGO 
DLA BUZROBOTNYCH. Zarzad główny Fundu- 
szu Bezrubocia wystąpił do ministra pracy I © 
pieki społecznej o przedłużenie okresu zasitkowos 
go do t7 tygodni dla tych bazrobotwych robotni- 
ków, którzy do dnia 34 maja br wyczerpułi lub 
wyczerpią 13 tygodniowy okres zasiłkowy — w 4 
miejscowościach o najsilniejszem napięciu hezro- 
bocia, 

EKSPORT MISA I WYRO* w Yis YOH 
DO CZECHOSŁOWACJI. Zainteresowani możą 
przeglądać w biurze lzby przemysłowo- hando, 
wej w Krakowie obwieszczenie Ministerstwa Rol- 
nictwa Republiki czechosłowackiej z dnia 26 sty- 
cznia 19831 Nr. 7685, regulujące przywóz mięsa 
i wyrobów mięsnych do Czechosłowacji a zagra- 
nicy 

WYKAZ UPADLOŚCI FIRM NIEMIECKICH. 
Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie otrzy- 
mała wykaz upadłości i nadzorów sądowych firm 
niemieckich z okręgu Konsulatu Genarukuqzju Rze- 
czypospolitej Polskiej w Berlinie. Wykaz jest do 
przeglądnięcia w biurze Izby mrzemynłowo- has- 
dolwei w Krakowie œ. Dlmga 1. 
MOEZRENOREDEWZ) a 
OSTATNI DOWCIP WARSZAWY 


— Dlaczego w Polsce jem task zimno? 
— Bo podoiiea AE". 


poczesne miejsce zul o skowronkach w dw 
linie Limmatu. Nowiny z uzdrowisk górskich, 
sprawozdania z zawodów sportowych, rubryka 
wyjazdów i przyjazdów w hotelach wypełnia- 
ja trzy czwarte dziennika. Pod nagłówkiem „Za 
służeni i cisi działacze" figurują następujące: 
notatki: 

„W wieku 67 lat zmarł w Gonteschwil | p. 
Giger, fabrykant cygar, Rodem z Reinach po-- 
święcił w latach 90-tych swą działalność fa- 
brykacji cygar. Wybudował nowa fabrykę a 
przy niej dom mieszkalny w r. 1899“, 

I dalej: 

„W szpitalu zuryskim zmarł p. G. Siegrist 
z Scengen, urodzony 26 czerwca 1865 r. Zgan 
jego pozbawił osadę naszą cichego, spokojne- 
go obywatela. który oddąwał się z zamiłowa- 
niem w ciągu wielu la* pracy w ogródku swo- 
im nad udoskonaleniem . hodowii ślimaków 
burgundzkich". 

Czy nie idy!la? Kronika z życia kraju pod 
szklanym kloszem svlego spokoju? A jednak 
leżącego w ctentrnm skołatanej Europy! r 

że Bo 
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e „duszy żydewskiej" 


2 niezwykłem zaciekawieniem bierzemy do 
ręki powieść p. Kazimiery Alberti pt, „Ghetto 
potępione“, wydaną nakładem „Renaissance”. 
Powieść ta ma wprost fascynujący subtytuł: 
„Powieść o duszy żydowskiej“. Wszak za ta- 
ką powieścią tęskniliśmy dotychczas bezsku- 
tecznie, wszak takiej powieści nie dała nam 
nawet bądźcobądź kompetentna w tej sprawie 
literatura żydowska, a pisarze żydowscy za- 
dawalali się tylko pewnym odcinkiem życia 
żydowskiego. pewnym fragmentem „duszy ży 
dowskiej". 

„Pani Kazimiera Alberti, znana poetka, au- 
torka „Buntu lawin“ i „Pochwały życia i 
śmierci”, ma więc nielada odwagę. Przyznaj- 
my odrazu, że p. Alberti lekkomyślnie do rze- 
czy się nie zabrała, bo sumiennie zbadała te- 
ren swej powieści. Że żmudne jej przygoto- 


wania nie są wolne od pewnych komicznych , 


przypadków, nie zmniejsza wcale walorów sa- 
méj powieści. Śmiejemy się wprawdzie, gdy 
się dowiadujemy, że Psalmy Dawidowe zde- 
gradowane zostały do „modlitwy dla zmar- 
łych". alboteż litujemy się nad niedolą „bala- 
guły* (wożnicy), z którego autorka uczyniła 
karawaniarza. Ale nie mainy o to do p. Alber- 
ti żadnej pretensji, przeciwnie, szczerze ją po- 
dziwiamy za cytowanie rozmaitych wersetów 
hiblji, talmudu i psalmów. 

inaczej przedstawia się sprawa, gdy usilu- 
jemy sobie odpowiedzieć na pytanie, jaki cel 


przyświecał aniorce przy pisaniu tej powie- | 


ści. Pytanie to wyda się na pierwszy rzut oka 
nieco dziwnem, wszak autorka nachyla się 
pełna najgłębszego współczucia nad krzywdą 
i miedolą skupioną w dzielnicy żydowskiej, 
którą nazywa „ghetiem potępionem*. Nie ża- 
łnje też barw czarnych na swej palecie, by 
nam dać wstrząsający do głębi obraz tego 
ghetta przeklętego przez Boga i ludzi. Poetka 
obcej rasy i obcej krwi zapuściła się w ciasne, 
powyginane, cuchnące zaułki ghetta. Z po- 
czątku odczuwała tylko wstręt i odrazę, ale 
nakazaia milczenie uczuciu, które ją wzywało 
do ucieczki z ghetta i z zaciśniętemi zębami 
brnęła dalej. Pociągała ją mistyczna zgroza, in- 
irygowała *a zagadka, jak ludzie żyć mogą 
wśsód tak okropnych warunków. Później od 

kryła pod zabłoconą kapotą Żyda, pod spoco- 
nym  kaftanen Żydówki nietylko pieklo 
krzywdy, ale też i serce czułe i wrażliwe na 
ból, i duszę ludzka, rwącą się w tych czadach 
zabobonu do innegn świata. Zrozumiała, że 
„obok Litwickich osiadłych na tej ziemi od 
stuleci, dzierżących tę ziemię i władzę nad nia 
— byli także chłopscy Gnieciuchy i byli także 
brudni cebulowaci Grinspanowie. I że chel- 
pienie się z zachowania rasy i z tego. że są, że 
przetrwali i mnożyli się — należy wedlug 
sprawiedliwości podzielić i między Gnieciu - 
chów i między Griinspanów. I nawet niewia- 
domo, jakby te rzeczy jeszcze wypadły. Ta 
czystość rasy, to świadome zachowywanie ro- 
dowej tradycji — czy Gnieciuchowie albo Grón 
spanowie nie byliby czyściejsi! Gdyby nie 
słowo nędza, które samo w sobie już przekre 

śla pojęcie „arystokracji“ — gdyby to napraw 
dę można tak śmiesznie zestawić: arystokra- 
cja nędzy i gdyby można ją było zmierzyć i 
porównać z tamtą arystokraeją dobrobytu — 
lo naprawdę kto wie, na którą stronę przechy 

liłaby się szala większych zasług tego wieko 

wego przetrwania, tego zachowania rasy. 
Czy na stronę tych, którzy wieki przetrwali 
przy smolnych szczapach i szabasowych ło- 
jówkach, czy też tych, którzy oświetlali kom 

naty rzęsistą setką świec”, 
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Oto słowa autorki, które nam najlepiej iłu- 
strują pełen szlachetnego patosu humanizm 
tej powieści A więc pytanie, jaki cel przyświe 
E autorce przy pisaniu powieści, wydać się 
| może nieco dziwne, bo wyżej cytowany ustęp 
; zawiera jak gdyby odpowiedź na to pytanie. 
Autorka przedstawia nam z jednej strony dno 
nędzy i straszliwego upodlenia człowieka, a z 
drugiej strony opuwiada nam historję dwóch 
kobiet żydowskich, które zdołały się wyrwać 
| z tego piekła. Jedna z nich, Regina Griinspann 
| smi się sławną śpiewaczką, a druga, mło- 
| dziutka jej bratanica Róża Grinspann mogła 
| się siać sławną malarką, ale poświęciła swą 
sztukę i zrezygnowała ze szczęścia osobistego, 
| ponieważ nie zdołała ze swej duszy wydrzeć 
| śladów ghetta. Pierwsza, słynna śpiewaczka, 
! miała to, co Niemcy nazywają „ein robustes 
Gewissen“, i nigdy ani myślą ani tęsknotą nie 
wracała do zatęchłych, zabłoconych, zaplu- 
skwionych zuulków ghellu. Druga IMIUIA su- 
; mienie znacznie wrażliwsze i dlatego wróciła 
do małomiasteczkowego ghetta jako doktór 
medycyny, by wszystkie swe siły poświecić 
walce z nędza ghetta. jego zabobonami, odwie 


ciele organizmu społecznego. 


| 
Już podczas, a zwłaszcza po przeczytaniu 
powieści budzą się w nas poważne watpliwo- 
ści. Autorka zbyt uprościła cały problem, zbyt 
| sobie ułatwiła zadanie, dając nam z jednej 
strony ghetlo potępione, a z drugiej strony 
„kastę żydowskich posiadaczy, zespolony mur, 
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ciągnący się bez wyrwy przez wszystkie kraje . 


świata, mur, przed którym  schylają 
najgłębsi politycy, najwięksi dyplomaci, pre- 
nijerzy, ministrowie". Słowem, z jednej strony 
nędza, której jeszcze żaden nowoczesny Dan- 
te nie opisał, z drugiej strony świat kapitału 


Skok „poza rzeczywistość” jest u Wandy 
Kragen imanewrem strategicznym: pragnie ona 
od zewnątrz zaatakować rzeczywisiość, 
trzeć do pancernych (jej) wnętrz“ i „miąższ 
wyłuskać ze spraw codziennych, małych“ 
jak się wyraża w omalże programowym wier- 
szu swoim p. t. „Rzeczywistość i słowo* Przy- 
znaje: tu i ówdzie, że same „sprawy codzien- 
ne i małe" owej rzeczywistości nie wyczerpu- 
ja, zna lindberghowe jej skrzydła (zob. „Lind- 


m- 


wiste oblicze miłości wręcz niepokoi gryma- 
sem swoim. Wszystko jednak ulegnie skrucze- 
niu do „spraw codziennych i małych*, gdy 
się przyłoży miary astronomiczne, co też Wan 
da Kragen chętnie czyni: „wieczność“, „nie- 
skończoność”, „byt“, „chaos“, — dokładnie wy 
pompowane z konkretności emocjonalnej na 
rzecz filozoficznej próżni, wędrują po poezji tej 
ze swobodą nieskrępowaną, korzystając z prze 
konania autorki, że — naprzykład słowo 
„chaos“ uśmierzy bez reszty chaos rzeczywi- 
sty. Ważnem, w gruncie rzeczy, jest to, że 
Wanda Kragen, ów chaos rzeczywisty odczu- 
wa, że ja w jej własnym fermencie wewnętrz- 
nym niepokoi, — że go czasem poprostu i tra- 
fnie umie nazwać, nie po imieniu, lecz po 
fakcie.. Ważnem jest to, że z pierzchliwego, 
jak cień przechodnia, nastroju zmierzchowego 
miasta, że z błysku szyb i odgłosu bruku po- 
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! powiem, 
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wy nietyiko premjerzy 


ale i ministrowie(t). 
Czegoś pośredniego autorka nie zauważyła 
albo, lepiej powiedziawszy, zauważyła klasę 
inteligencji żydowskiej, ale przeszła nad nię 
do porządku dziennego. Jeśli nawet w obronie 
autorki stwierdzimy, że ta inteligencja zby-.i 
tnio się oddaliła od ghetta i niczego nie zrobia 
ła, by uiżyć niedoli tych nieszczęśliwych po- 
tępieńców z ciemnych zaułków, to i tak nieg 
uda się autorce obronić swej pozycji. Przede- 
wszystkiem nie możemy jej przyznać, by in+ 
teligencja żydowska odseparowała się w zu- 
pełności od ghetta. I wśród inteligencji znale- 
źli się ludzie, którzy wciąż poczuwają się de 
odpowiedziatności moralnej za łosy swych 
braci z ciemnych zaułków, którzy nie musieli 
odbyć tej karkołomnej drogi, iaką autorka. 
każe przebyć swej bohaterce, by odczuć i zro- 
zumieć, że i Żyd jest człowiekiem i ma takie 
samo prawo do życia jak książęta Bolscy i hra 
biowie Litwiccy. Powtóre, i ghetto samo ule- 
gło i wiega wciąż przeobrażeniu. Jeszcze przed 
wojną a zwłaszcza po wojnie, ghetto nie było 
zamkniętą wyspą, do której nie przedostały 
się żadne promienie światła. Sjonizim z jednej, 
a socializy tvdowsti z drugiej trong nie za- 
pomniały o ciemnych zaułkach „ghetta potę- 
pionego*. W ujęciu autorki jest ghetto, że lak, 
instytucją stałą i niezmienną. Ta 


' ponad i pozaczasowość jest właśnie najsłab- 
P l; 0 rszą stroną pewieści. 
czną jego krzywda i wyleczyć gnijąca ranę na i 


Wartość swą posiada powieść pani Alberti 


i tylko dlatego, że napisała ja autorka polska. 


Dzieło jej przepojone jest nutą głębokiego 
współczucia, i dłaiego zapominamy o tych i 
o innych jeszcze słabych stronach tej powie- 
ści, Po Żeromskim, który tylko mimochodem 
zabłąkał się do ciemnych zaułków ghetta, jest 
Kazimiera Alberti pierwszą, która opowiedzia 
ła opinji polskiej o krzywdzie masy żydow- ` 
skiej, dogorywającej wśród okropnych warun 
ków, żyjącej w tak okropnej nędzy, że sam 


' jej opis zapiera nam dech w piersiach. Za tę 


żydowskiego, przed którym schylają swe gło- | szczere jej się należy uznanie. 


„POZa rzeczywi 


Poezie Wandy Kragen 


„do- | 


bergh“), dostrzega „dziwnych wędrowców po: 
zawiłych drogach“ („Ludzie“), a arcyrzeczy- | 


, odwagę, która właściwie jest obowiązkiem 
spolecziiym każdego myślącego  caiowieka, 
M. K. 


stością” 


trafi wydobyć tyle „nieskończoności“, ile ze 
samego tego słowa, przy największem nawet 
ciśnieniu nie wydobędzie. Toteż nasuwa się 
uporczywie myśl: czy przypadkiem to, co na- 
zwaliśmy przedtem manewrem  siratlegiczny- 
mi, czy też ów skok „poza rzeczywistość“ nie 
jest raczej dezercją p:zed trudną i zbyt zawi- 
łą jej treścią? Dezercją za wszelką cenę; bo 
ażeby zabezpieczyć jej skuteczność i szybkość 
nie przebiera Wanda Kragen w środkach; za- 
przęga do powozu sen, bladolicą tęsknotę, po- 
gania widmaini nocnego strachu, który swoje 
praromantyczne oblicze przedzierżgnał — w 
atomistyczne: 


„Słyszę: prężą się, rozprężają miijony ate- 
mów, 

Byt swój głuchy wiodące przez czasów 

ogromy, ` 

Wirujące w przedwiecznych kłębowiskach 
szlamów, 

Na dnie mórz pierworodnych Iworzące skał 
złomy.” 
(„Głosy w nocy“) 


Pod oparami wizji kosmicznej kryją się tu 
żywe śłady postromantycznej tradycji, czerz 
piącej z dopływów Młodej Polski, wraz z jej 
produktami uczuciowej egzaltacji i mglistości 
wizyjnej. Rozległa erudycja literacka Wandy 
Kragen, niezrównoważona dostateczna odpor- 
nością wewnętrzną, naraża ją na zalew rekwi 
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mytów poelyckich we wyrazie własnym 
gzcze nierożcieńczonych, na poetyckość, 
gniąca rzeczywistą prężność poetyckiego 
razu. 

` Nie zmieni sytuacji zaszczytne tych rekwi- 
zytów pochodzenie: nie rozerzeszy ‘ch  ślat 
Staffa, nie uratuje iekhi viec nad lale a 
Wiadomo, że wyszlifowana giętkość i spryt 
m ujmowaniu tematu. zdobyle na najlepszych 
mawet warsztatach cudzych. prowadzą często 
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do niwelacji wyrazu własnego. do pozbawie- 
nia go jednorazowości i świeżości pierwotnej. 
Przykladem tego są w tomie Wandy Kragen 
wiersze takie jak „Pływanie', „Seans“. Naj- 
ważniejszem zaś jest to, by zamiast wędrować 


na cbkwiejnem nazreniczu rzeczywistości i po 
zarzeszyw: DNE: Truzemiagii, «wóść Suna 
ło w tą puerwszą. i Z niej dopiero, z jej nie 


wyczerpanega wnętrza, zna.eżć podziemny tor 
poza rzeczywistość. H. W. 


Rzeźbiarz Arie Reznik 


Rzadko jest nam danem napotkać na twór- 
czość młodego artysty, któraby była  jednoli- 
tym, z wewnętrznej konieczności wynikają. 
rym wyrazem artystycznej indywidualności, 
której cehy zasadnicze zachowałyby się i prze 
piły wobec i poprzez późniejsze możności. 

Taka zwartość i konsekwencja uderza w 
twórczości rzeźbiarza Ariego Reznika, w któ- 
pego życiu pełnem 
napięcia odzwierciadla się szmat żydowskiej 
teraźniejszości. Reznik pochodzi ze Sosnowca, 
a więc z wysoce uprzemysłowionej części daw 

ej Kongresówki w sąsiedztwie Górnego Ślą- 

ka. Gimnazjum i krótkotrwałe studjum filo- 
zofji na krakowskim uniwesytecie pozostały 
bez wielkiego wpływu na kierunek jego zain- 
feresowań. Pełen idealizmu, który w owym 
czasie zjednoczył] najlepsze eiementy młodzie- 
ky żydowskiej w dzieie narodowgo odrodze- 
nia, wyemigrował do Palestyny. Ciężka fizy- 
(czna praca chalucowa była dobrą strawą dla 
jego ducha. Ale jego stosunek do ziemi i do 
kamienia nie wyczerpał się w fizycznem zma- 
ganiu się z oporną. materją, nieprzezwyciężo- 
my popęd pchał go do skucia jej w artystycz- 
me formy. 

' Pierwsze naiwne próby plastyki, przez przy 
(jaciół o wiele poważniej traktowane niż przez 
miego samego. dały mu wnet pewność artysty- 
cznego powołania, jako swoistej drogi, na któ- 
rej rmoże słuzyć narodowi i krajowi. Nie roz- 
fuźniając ścisłych węzłów łączących go z Pa- 
dłestyną, udał się do Wiednia, by tu wśród bez- 
ustannej ciężkiej walki o byt materjalny przy 
swoić sobie techniczne podstawy sztuki rzeż- 
biarskiej. Ale już podczas studjów dojrzewał 
samodzielny talent artystyczuy, poszukujący 
mie uznania, lecz wyrazu dla swojej swoistej 
wewnętrznej i formalnej konieczności. 

ı Nie jest zaprawdę przypadkiem. że tak wie- 
lu artystow żydowskich lat ostatnich okazuje 
skłonność do oderwanej formy. Tu znajduje 
wyraz pewna cecha żydostwa, czy też ogólno- 
semicka. Może to właśnie silniejsza wscho- 
dnia zmysłowość próbuje się przezwyciężyć w 


spotęgowanej duchowości. Gwałtowniejsza na- 
miętnośćę szuka swej absolutnej formy. 
Wszystkie prace Ariego Reznika mają swe 
źródło w tem dażeniu. W jego grupach i po- 
jedynczych figurach znać zmaganie się także 
z innemi problemami sztuki rzeźbiarskiej, ja- 
ko to z problemami syntezy dynamiki i staty- 


„Styki, a raczej zniesienia ich przeciwieństwa. 


zmagań i intensywnego , 


Centrałnem zadaniem naszego artysty jest je- 
dnakowoż idea czystej formy i jej pogodzenia 
z przypadkowym charakterem rzeczywistości. 
Z jednej strony dążenie kubizmu do czystej, 
do godności absolutnej zasady podniesienia 
formy, doprowadziło do zupełnego porzucenia 
rzeczywistości. Z drugiej strony naśladowczy 
realizm, który uzależnia się od rządzonego 
przypadkiem świata zjawisk, nie może zespo- 
lić twórczej tęsknoty artysty. Z tego dylema- 
iu Wwytusiu U neżuini specyiiczne  puśączełie 
welności i konieczności czystej formy i na- 
tury. 

Nasza wyobraźnia rozpoznaje w rzeźbach 
| Reznika znane jej dobrze kształty, w najroz- 
inaitszych ugrupowaniach. Ta bliskość przed- 
miotów działa na nas kojąco, przyjaźnie zbli- 
ża naszemu poznaniu zawartą w niej surową 
matematykę prostych ciał, ich niewidoczną 
abstrakcyjną ideę. Tak wyrasta z dzieł nasze- 
go artysty czysta plastyka, spokojna monu- 
mentalność. Na tym stopniu artystycznej doj- 
rzałości postanawia Reznik wrócić do Palesty- 
ny. Oby jego twórczość stała się godnym ar- 
tystycznyin wyrazem naszego odrodzeniał 


Wiedeń. Dr. Otto Schneid 


— 


KRONIKA LITERACKA. 


TRUPA WILEŃSKA W WARSZAWIE Zydo 
wskie Towarzystwo Teatralne w Warszawie za- 
inierza sprowadzić do Warszawy z Wilna Trupę 
wieńską pozostającą pod kiero vnidwem M. Ma- 
zy. Żydowskie Towarzystwo Teatralne chce w ten 
sposób uczcić 15-lecie twórczej pracy trupy wileń- 
skiej. 


IDA KAMIŃSKA STATE NA CZELE SWEGO 


| TEATRU. Gdy teatr „Nowości* przy ul. Bielań- 
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skiej w Warszawie zam«nął swe podwoje dla dra- 
watu żydowskiego, zdawała się, że żydowska 
Warszawa pozostanie bez przybytke dia powa- 
żnej sztuki dramatycznej. Dowiadujemy się jedna- 
kowoż z wielką satysfakcją. że Ida Kamińska. 
zaszczytnie zmana artysika żydowska 

czele leatre Kamih kiego arzy u; 
szuwie — teatru założonego jesse 
rodziców W teatrze Idy Kamińskiej w9 
bedzie jako aktor i reżyser Zygnunt Turke ^i? 
wią też o tem. że do zespołu należeć będzie Lidja 
Fotocka i A Samberg, który w tych dniach wró- 
cii dopiero z Rygi, gdzie święcił prawdziwe 
srjumfy. 

TOURNEE JONASA TURKOWA. Jonas Tur 
kow utworzył zespół chjazdowy, z którym rozpo 
czyna tournee po prowincji. Grać będzie „Przy- 
czynę”, Leonarda Franka, oraz nową sztukę Iram 
cuskiego autora Marcelego Snifera. 

NOWY ZESPÓŁ RUDOLFA ZASŁAWSKIEGO 
I KLARY SEGAŁLOWICZ. Z Warszawy don032Ą, 
nam, że powstał tam nowy zespół objazdowy, na 
czele którego stanął Rudoii Zasławski i Klara 
Segałowicz. Repertuar tego zespołu składać się 
będzie z następujących sztuk: „Ostatni“ Pereca 
Hirszbajna, „Bankructwo“ H Lajwika, „Towje 
Mleczarz“ Szaloma Alejchema, „Parnume" Ch 
Gottesfelda 

WYSTĘPY „TEATRU POLSKIEGO“ W' JUGO- 
SŁAWJI Bolgradzka Prawda* podaje wiado- 
mość. że w kwietniu lub mam przybedzie do Jugo- 
sławji — na zaproszenie miejscowych czynników - 
zespół teatru Polskiego z Warszawy z Przybytko- 
Potocką na czele i odbędzie toarmee artystyczne, 
dając w Białogrodzie Zagrzebiu * Lublanie sz% 
reg przedstawień Teatr Polski pokaże Jugosła- 
wji „Tekkomvślna siostre* Perzyńskiego i dwa 
inne urwory autorów polskich. 

NOWA POWIEŚĆ JANA WIKTORA. W tych 
dniach wyszła u R. Węgnera w Poznaniu (Wyda- 
wnictwo Polskie) nowa powieść Jana Wiktora pt. 
„Zwarjowane miasto“, Powieść ta jest riezwykie 
oryginalna dzięki swym walorom formalnym, % 
pod względem treściowym daje nam znakomity wa- 
tor pojedynek między starszem a młodszem poko 
leniem literackiem. Obszerne omówienie tej po: 
wieści przyniesiemy w najbliższym czasie. 

NOWA POWIEŚĆ JULJANA WOŁOSZYNOW=" 
SKIEGO, W najbliższym czasie ukaże się nakła- 
dem R Wegnera w Poznaniu (Wydawnictwo Pol- 
o powieść Juljana Wołoszypowskiego pt „Rok 
1863“ 

60-LECIE HENRYK 1 MANNA. W tych dniach 
obchodzi znany pisarz niemieski Hemryk Mann 60- 
lecie swych urodzin Znakomity brat Tomasza 
Manna ma w swym dorobku cały szereg Świctnych 
powieści Pierwszą powieścią, która zwróciła ne 
niego uwagę, jest „Im Schlaraffenland*. Później 
powstaje cyk] powieści pł. „Gó timen“. Bardzo cie 
kawe są późniejsza powieści „Jagd nach Liebe" $ 

„Zwischen den Bassan“. Duży rozgłos uzyskała 
powieść pt. „Profesor Uarat“, w której przedsta- 
wia typ tyrana sz%>lnego. Czasy Wilhelina UI. 
przedstawia Mann w szeregu powieśc. jak „Dar 
Untertan", „Die Armen“, „Der Kopf”. Niemcy po 
wojenne przedstawia w powieści pt. „Mutter Ma. 
rie“ i w ostatniej powieści „Die grosse Sache“. 


wę 


Ty malujesz (eszcze? 


Że sier Artystów—-malarzy otrzymuje- 


my następujące uwagi: 

Onegdaj spotkalem: na Wavy po dłuższe nie- 
widzerłu Zjiaj mięa0 znaužao Ž cietego dowci- 
pu który zwrówi się do mnie z zapytaniem: Co, 
ty masujcsz jeszcze? Zdaje się. że odpowiedzią 
z mej strony był bolesny uśmiech 
: Bo faktycznie, wielkiego trzeba heroizmu i 
wielkiego wysłku ze strony malarza. by przy 
dzisiejszym braku iakiegokolwiek zainteresowa 
mia i chęci pomocy ze stromy społeczeństwa wy 
trwać fanatycznie na stanow sku, podyktrwa” 
mes nuajgłebszem umiłowaniem Piękna, a któ- 
remu na imię „Sztuka“. Niestety minęły te 
cząsy błogie mtepowrotnie, gdy ten lub ów dry- 
blas o dług:ch włosach i dużym krawacie, a 
nieco mniejszych środkach do życia, znalazł 
sobie wpływowego „mecenasa“, który zo po” 
pierał materialnie, zakupując jego praoe, pole- 
cając go znajjmym, wysyłając nawet — słu* 
chajcie.... — zagranicę. jednem słowem ułatwia* 
jąc byt i dając możność rozwimeęcia się talentu 
miejednej wartoścowej duszy śwórczej. Pra- 
wda, mie każdemu się jednako wiodło. Odsyłam 
czytemików dv życiorysów artystów doby — 
choóby co przeszłej W Jakiem często ubóstwie 


zmuszen byli tworzyć genjusze pendzla czy 
dłuta! ilu z nich utknęło w połowie drogi. a ilu 
śmierć nielitoścwa, lub może litościwa, poło- 
żyła kres w pełnem owocnej twórczości życu. 
steranem skrajną nędzą. Lecz byl: też szczę- 
śliwsi wybrańcy iosu, którym pemocną dłoń 
podali ludzie rozmiłowaw w sztukach pięknych. 
ludzie, którzy gotowi byl często kosztem o- 
gramiczenia najważniejszych potrzeb życia. na 
być umiłowane przez seb'e dzieło sztuki, by za 
spokoć głód potrzeb duchowy. i kulturalnych 
Byli. Czyż dzisiejsze spoteczeństwc składa się 
wyłącznie ze snobów ludzi płytkich, poza mæ- 
ficznemi wyjątkam:. którzy chcą. a nie moga, 
me mówiąc już o całk em sporadycznych wy- 
padkach tych. którzy mogą i kupują... u hamdla 
rzy. płacąc znaczne często ceny za dzieło, na- 
byte przez tych ostatnch wprost za bezcen, po” 
mijając już ten wypadek. że autentyczność dzie 
ła jest niejednokrotnie wątpliwą. Czyż nie le 
piej kupić (zapomniane słowo) wprost u źródła, 
którem są bieżące wystawy, lub wprost u ma- 
larzy, gdzie i autentyczności dochodzć nie po- 
trzeba, a z pewnością nabyć możma taniej. 
Potrącwszy o wyraz „wystawa“, przypom* 
miałem sobie wystawę zeszłoroczną. czerwco” 
wą, Żydowskich Plastyków w Domu Akademi- 
ckim, zdzie poza garstką entuzjastów, przyby 


łych w dzień otwarcia, przez cały ciąg wysta” 
wy nikt się prawe nie pokazywał. A były tam 
dzieła prawdziwie wartościowe, choć niepo* 
przedzone szuminą reklamą, że skhoć wspomnę 
wystawę zborową niedawno zmarłego w kwie 
cie weęeku. nadzwyczajnie utalentowanego ma` 
larza nieodżaiowamej pamięci Apiebauma. Tak 
Kolego. życie prowadz:łeś znome, pełre trudu 
twórczego. a droga Twoja nie była usłana ró- 
żami. Czemu zreszra *!amać miejmy ndwace 
to przyznać. umar'eś w nedzy A Tte es'eś 
wcale oderwarym przykładem nedzy mai 
skiej. 

Zbyt małe ramy man w n niejszym felieton:e. 
by choć w przybl żeniu określ:ć nędzę tych naj 
godnieiszych. zaprzagniętych do rydwanu sztu 
ki, nie potrafiących się jej sprzerewierzyć 'ch 
bohaterskie wysiłki i zmagana się z nieprzy” 
chylnym często losem. Niechże się więc ruszą 
sumienia tych piętroduchów, czyżby zapa“ 
łych w letarg i tych, którzy * dziś chcą ucho- 
dzić za mecenasów sztuki. Niechże o: wykażą. 
że rzeczywiście zasługują na to szczytne miano. 
Nie wystarczy kupić hahomaz bez wartości. by 
chceć za takiego uchodzić. lub kazać wierzyć 
sohie na „Slowo“, że się mim jest rzeczyvw' 
ście. J.P 
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Ostatnia ta powieść jest próbę ustosunkowania 
starszej generacji do młodszego pokolenia. Z E 
zji jubileuszu wydał nakład Gustawa Kiepenheu-- 
ra szereg siudjów literackich Henryka Marna nt. 

„Geist und Tat Studja te obejmują sylwetki zna- 
«pinilych Franenzów od 1870 do 1930. 

NIEZNANA SZTUKA SUDERMANNA. Hermon 
Suderman pozostawił w swej spuściźrie literac- 
kiej dramat pt, „Lissa Harts Entscheidung" Nie- 
znany ten i nigdy dsiąd nieogłoszony dra:nat Su- 
germane wystawi w najbliższym czasie jeden z 
tealrów barlińskich. 

<a LOTHARA SCHMIDTA Onegdaj zmarł 
w berlinie w 68 roku życia znany niemiecki autoc 
O czny Lothar Schmidt. Sztuka Schmidta pt. 
„Nur ein Traum“ miała swego ozasu bardzo du- 
ży sukces na scenach niemieckich. Schmidt wsła- 
wil się też jako tłómacz oraz jako autor „Listów 
a czasów renesansu'. 

JULIUSZ VERNE ZAKAZANY W SOWIE- 
TACH. Sowiecki komisarjat oświaty odmi wil ze- 
zwolenia na newe wydanie dzieł Juljusza Verne- 
go, które rzekomo „budzą w szerokich masach 
skłonność do utopijnego sposobu myślenia“. 
EDGAR WALLACE WYDAWCĄ GAZETY. Lon- 
dyn ma znowu sensację Hteracką, Miarowicie Ed- 
gar Wallace nabył za swe „skromne“ dochody li- 
beralny tygodnik „Sunday News“ Nabycie tej ga- 
zety pozostaje w związku z polityczną karjerą, 
której Wallace ma zamiar obecnie się poświęcić. 

— --oĝ8o-— 
NADESŁANE CZASOPISMA. 

„PRZEGLĄD WSPÓŁCZEŚNY, Wyszedł z dru- 
ku zeszyt marcowy (Nr. 107) „Przeglądu Współ- 
czesnego , miesięcznika wydawanego przez Dra 
Starisława Badeniego i Krakowską Spółkę Wyda- 
wic i zawiera następującą treść: Władysław 
Nsatenson: De rerum natura; Stanisław Windakie- 
wicz: Amgielszczyzna Niemcewicza; Tadeusz Sko- 
wwoński: System polityczny szwajcarski; Stefan 
Kołaczkowski: Grundtvig, duńskie uniwersytety 
badowe a kultura wsi; Aleksander Bregman: Opi- 
rm polska a sprawy zagraniczne, Mieczysław 

kubmer: Problem reuesansu w współczesnej kry- 
ee (11); Przegląd Miesięczny: Kroniki: 

zagraniczna (Henryk Dembiński), Nowe 
wydawnictwa: Antoiogja liryki polskiej (K W. 
Zarwodriński) Sztuka polska w opinji niemieskiej 
f Eatreicher), Polityczne i spoleczne podło- 
dykkatury (Konstanty Grzybowski), Z niemiec- 
kich głosów o Polsce (He:ryk Dembiński), Książ- 
ke o duńskiej kulturze (St W), Pięciolecie „To- 
szwedzko- polskiego“ w Sztokholmie 

W.) Uwagi: Wilhelm Dibelius (Roman Dybo- 

Administracja: PETE Spółka Wydaw- 
E Kraków, ul. św. Filipa %5 

„PRZEGLĄD POLITYCZNY". ARE poświę 
wone zagadnieniom pol' tyki zagnaniczne (Warszawa, 
ftynek St. Miasto 31). Zeszyt na marzec br. zawie- 
ca: Józeł Lemański — Styczniowa Sesja Rady Ligi 
Narodów, Konstanty Jeziorański — Cele ostatnich 
wystąpóch niemieckich w Genewie. Stansław Korze- 
miowski — Pertraktacje mdyjgkie, „Kronika miesięcz 
ma”, „Bźbłjografja", „Chronołogiczne zestawione wy 
darzeń". Załączak: Raport w sprawie ochrony mnie] 
ezości w Polsce. Inudyjskka Konferencje Okręgłego 
Stołu. w 
„GŁOS ADWOKATÓW”. Miesięcznik poświęco- 
ny prawu i sprawom zawodowym adwokatury. 
(Red, nacz. Dr. Natan Oberlaender, red. odp. Dr 
Roman Bogdani, wydawca Dr. Wilh. Goldblatt, 
sekr, red. Dr. A. Bloch. — Adres: Kraków, Grodz- 
ka 15.) Treść zeszytu za luty br. Adw. Dr Gold- 
biam: Powolny wymiar sprawiedliwości jego 
przyczyny i skutki. Adw Dr Zygmunt Fentchel: 
©howiązkowe zastępstwo adwokackie wedle ko- 
deksu postępowania cywilnag»>. Adw Dr. Leom 
Peipor: Studja cywilno- procesowe Adw Dr. Igna- 
ty Mahler: O podrabianiu tytułów egzekucyjnych 
przcz władze administracyjne. Dr Jan Bader: O- 
skarzony może mieć kilku obrońców. — Z działal- 
rości Komitetu Wykonawczego adwokatury dla 
wywalczenia wolnej przesiedlności 1 zrównamia 
czasu. aplikacji. Dr. S. Gb: Curiosum z dziedziny 
siusewania Kpk. Z Bibljografji: Dr. W. G: Ko- 
rinłurz do uslawy karnej skarbowej przez Dr 
Teana Pcipera. 

LSA Unal PIĘKNE. Numer 2 (VII-go Rocz- 
nina) zma luty 1931 roku pod redakcją prof Wia- 
Mvslrwa Jarockiego ukazał się w handlu. Treść 
Modą 11 Ferspekiywa iufarsji włoskiej w kre- 
eie xczęgnegy renesanso, napisal Kazimierz Bar- 


et 2 Zameczek we Wiśle, napisał Stanisław 
Swierz Zaleski 3) Kronika artystyczna Numer 
zdobi 32 ilustracyj w tekście oraz 1 rotograwjura 
z obrazn Zofji Stryjeńskiej: „Woda“ (temp.) 
Cena pojedynczego numeru zł 6-— Prenumera- 
ta kwarla!lna z przesylka zł i7 Do nabycia we 
wszystkieh ksiemurniach i w Administrasi „Szłuk : 


Pięknych: kraków, Wolska 19. 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 30. II. 1931 
Ta ZZ 1. a 


"mh 


Nr. 58 


|. ma 


Tylko my zniżyli$śmy ceny o 300% ma nasze zuane z solidności 


* | MEBLE SCHOR ...... RYNEK 5 ..... SIENNA 2, „ew. 


W sprawie zwalczania gruźlicy 


Badania otatnich dziesiątków lat przekonały 
nas o pewnych niezbitych faktach, oda szących 
się do -:stoty gruźlicy jako choroby, do spos- 
bów jej rozpoznawania. d dróg, jakiemu się chv- 
roba szerzy, a wreszcie i do sposobów zwal- 
czania tej klęski. — Przedewszystkiem należy 


zakaźną, a jeżeli w pewnych rodzir:ach zapada 
na tę chorobę więce; osób, to nie drogą dzie- 
dziczenia, ale drogą przenoszenia się choroby 
z osób chorych na zdrowe. żyjące w ciągłej 
styczności z ahoremi. — Na gruźlicę zapadają 
najczęściej osoby niedostatecznie fizycznie roz- 
winięte, licho odżywione, a ten; samem mniej 
odporne. Szczególme wrażliwe na zakażenie 
gruźlicą są dzieci w pierwszych latach życia. 

Źródłem zakażenia gruźlicą jest w pierwszym 
rzędzie człowiek chory, zwierzę ch-re na gruź- 
hcę, wydaliny chorych osobników, produkty 
spożywcze. pochodzące vd chorych zwierząt. 

Gruźlica jest chorobą bardzo rozpowszech- 
nioną, atakuje jednak w pierwszym rzędzie vso- 
by słabe, mała korzystające ze słońca i świe- 
żego powietrza. nie dbajace o utrzymanie nale- 
źytej czystości swej osoby i swego mieszi.. 
nia, nadużywające aikcliclu 

Zarazek gruźlicy jest wrażliwy na Światło 
słoneczne, na gorąco, na wysycha*ie, a do po- 
wietrza dostaje się na kropelkach śliny, rozpy- 
lanej przez chorych przy mówiemu, kichaniu, 
kaszlu lub też z kurzem, o ile w nim są zawarte 
prątki gruźlicy, co najczęściej się zdarza w prze 
strzeniach zamkniętych, niedostatecznie wysta- 
wionych na maświetianie światłem słomecznem.. 

Gruźlica jest chor>bą uleczałną, o le się ją roz 
pozna we wczesnym okresie. Nowsze sposoby 
badania, a zwłaszcza prześwietlanie promienia” 
mi Roentgena. pozwalają dziś uchwycić choro- 
bę w takich okresach. w których badanie płuc 
opukiwaniem i osłuchiwaniem jeszcze nie wmo- 
żliwia rozpoznania. 

Przytoczone wyżej wyniki stanowią wytycz- 
mą zwalczania gruźlicy. Ponieważ fest to choro” 
ba zakaźna. przeto należałoby zastosować te 
same Środki, jak przy innych chorobach zakaź- 
nych. jakota: płonica (szkarłatyna). błonica (dy- 
fterja), dur (tyfus brzuszny), cholera i t d. 
Wiemy o tem, że najskuteczniejszym Środkiem 
zwalczania chorób zakaźnych jest odosobnienie 
chorego. Tymczasem w gruźlicy śm dek ten jest 
niewykonalny. raz dlatego. że gruzlica jest cho- 
robą przewlekłą (chroniczną), trwającą nieraz 
dziesiątki lat, powtóre dlatego, że gruźlica jest 
chorobą bardzo rozpowszechnioną i gdyby się 
konsekwentnie chorych odosabniało, musiałaby 
taka akcja pochłonąć olbrzymie kwoty. których 
żadne społeczeństwo nie posiada. — Cóż więc 
robić? Czy przypatrywiać się katastrofie z za- 
łożonemi rękami bezradnie? Żadtą miarą! hn 
wróg groźniejszy, tem opór winien być tward- 
szy! Nateży tylko wzorem społeczeństw zacho- 
dmich pracować wytrwale. z planer zgóry wy” 
tyczonym. a co nafważniejsza. — przy pomocy 
wszystkich bo wszystkim gruźlica zagraża. 

Ośrodkiem wałki z gruźlicą powtnaa być po- 


radnia przeciwgrućłćcza. W Krakowie jest kilka ; 


takich poradni. Towarzystwo Ochrony Zdrowia 
(T. O. Z.) ludności żydowskiej prowadzi taką 
poradnie. umieszczoną dzięki pońtocy Gminy 
wyznaniowej w budynku szpitala żydowskiego 
przy ul. Skawińskiej. — Gdy do poradni zgłosi 
się chory. ustala się przedewszystkiem rozpo 
zmanie choroby przy zastosowaniu wszelkich 
nowoczesnych sposobów badania. O ile badanie 
stwierdzi u chorego obecność gruźlicy. powinno 
dalsze postępowanie być następujące: Chory u” 
leczalny winien być wnieszczony w odpowied- 
nim zakładzie leczniczym; chory riewleczalny. 
a dla swego otoczenia niebezpieczny winien 
być odosobniony; higienistka poradni "daie się 
do mieszkania chorego. bada stosuuk mieszka- 
į niowe. wypytuje. czy wspólmieszkaficy chore 
i go nie okazuja poderzanych objawów czy Są w 


zazmaczyć, że dziedziczność nie odgrywa w gru 
źicy prawie żadnej roli. Gruźlica jest chorobą 
| 
| 
| 
1 
| 
| 
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mieszkasiu dzieci; osoby podejrzane o chorobę 
kieruje higienistka uo poradui, dla dzieci zdro- 
wych. aie zagrożonych gruźlicą przez współży- 
cie z chorym należy się wystarać o umieszcze-, 
nie w szkole leśnej, albo przynajmniej w kolonji 
lub półkolonjii wakacyjnej. — Bardzo wadnemi 
jest pouczenie chorego i jego otoczenia o konio. 
czności zachowywania pewnych środków ostro 
żmści, celem ochrony otoczenia chorego od za- 
każenia. 

Niestety, jesteśmy jeszcze bardzo daleko ci 
możności zastosowania wyżej nakreślonego pła- 
mi wałki z gruźlicą. Mimo te jednak możemy © 
przy szczupłych środkach pieniężnych część 
pianu wykonać jako zaczątek szerzej zaktojonej 
akcji. — Wszak już od szeregi lat różne stowa” 
rzyszenia, a między niemi także i T. O. Z. urzą” 
dzają co roku kvlonie i półkolonie wakacyjne 
dla dzieci, mogące się cieszyć wcale pięknemi 
wynikami. — Rozmaite popiarne wykłady i u 
lotki, artykuły w prase codziennej szerzą wia- 
domości z higieny w-góle. a wiadomości o gru- 
źlicy w szczególności. — Największą trudność 
przedstawia umieszczanie chorych na gruźlicę 
w zakładach leczniczych, a to z powodu braku 
dostatecznej ilości zakładów, oraz kosztowności 
ich utrzymywania. Wszak Kraków, któryby 
sam potrzebował kilku tysięcy łóżek dlą cho- 
rych na gruźlicę, ma ich zaledwie około 200! 

W tej opresji zdobył się krakowski vddział To 
warzystwa Ochrony Zdrowia (T. O Z.) na wiel- 
ki wysiłek: dzięki ofiarnej pracy jednostek, dzię 
ki ofiarności dobreczyńców i dzięki poparciu 
władz uzbierano znaczną część fudiszów. po- 
trzebnych na urządzenie nieiako półkołonij dła 
lekko chorych. Półkelozja leg 007'= umiesztzo" 
na na peryferji miasta. zdal: *'d denów miesz- 
kalnych na obszemiej, sianeczivej, wysoko poto- 
żonej płaszczyznie i będzie się narazie składała 
z dużej werandy, na której chorzy będą mogli 
leżeć przeż caly dzień, dalej z kuchn: dla cho- 
rych i personalu, z mieszkania pielęgniarki | do- 
zorcy zakładu z pokoju dla badań lekarskich k 
z zaczątku przyszłego zakładu leczniczego, w 
którym chorzy mogl-by pozostawać przez dzień 
i nec. o każdej porze roku. podczas gdy obecna 
półkolonja będzie mogła przyjmować ch rych 
tylko na porę ciepłą i przetrzymywać ich tylka 
przez dzień, na noc zaś muszą chorzy wracać 
do swwich mieszkań. -- Zaczątek skromny. ale 
ileż to pracy kosztowało zebranie potrzebnych 
funduszów I 

Jakkolwiek brak jeszcze mnie; więcej 1/5 czę” 
ści pieniędzy potrzebnych na budcwę, przystę” 
puje T. O. Z. w najbliższych tygodniach do jej 
rozpoczęcia. bo liczy na pomoc ludności, którą _ 
nie pozwol! zmarmieć instytucji tax potrzebnej. 
Nie mamy jeszcze pieniędzy na urządzenie we- 
winętrzme i na utrzymanie zakładu, ale i to zna- 
leźć się musi. — Będziemy kołatali do ludzi do- 
brei woli o dary w tmaterjałach budowłanych. 
o lundowanie poszczególnych łóżek, o jak naj 
więksże wsparcia w gotówce. — Nie pozwólcie 
nam upaść w połowie drogi, przyczyńcie się: 


według najlepszej chęci do stworzenia placówki 
ratującej życie setkom osób uleczalnvch, przy 
wracałącej zdolność de pracy ojcom rodzin, oga 
lającej matki dla dobra dzieci. 

Dr. Jakób We nsberg 


ZAPOMNIAŁ O WSZYSTKIEM... 

Do gabinetu znanego pisarza, Edgara Wal- 
lace'a, wpada jegomość o zrozpaczonym wy: 
razie twarzy: 

„Czytałem powieść pańską, Nie mogłem się 
od niej oderwać, zapomniałem o wszystkiem, 
nie spojrzałem nawet na zegarek. Spóźniłem 
się do biura i szef wydalił mnie z miejsca. Co 
ja teraz pocznę? 

Wallace bierze książkę z półki i podaje ja 
przybyszowi: 

— Ole inój najnowszy romans! Jest on tak 
zajmujący, że przy leklusze zapomni pan Zu- 
pełnie o utracie posady. (Luslige Blatter). 
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Piszą nam z Cieszyna: Onegda; odbyło sie uro- 
czyste przyjęcie nawanvanowanezjoa Fabius tute, 
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wateli. Rabin dr. Eisenstein przybył w towarzy- . 


stwie swego ojca p. Józefa Eisensteina. znanego 
działacza org. Mizrachi w Stanisławowie Nowe- 
go rabina powitał w serdecznych słowach p. red 
Reichmann. w imieniu zaś organizacyj słoristy- 
cznych p. B. Dominitz Następnie udano się do 
Cieszyna, gdzie w udekoro%wnaej sali gminy ży- 
dowskiej przemówił komisarz kahału p dr, Adler. 
Po przemówieniu nastąpiło podpisanie protkołu, 
a temsamem oficjalne objęcie urzędu. Przewidzia- 
ne jest jeszcze uroczyste przywitanie i instalacja 
w templu, w pierwszy wieczór sederowy. 

Rabin dr. Eisenstein urodził się w Stanisławo- 
wie, szkołę średnią ukończył we Lwowie, zaś po 
dwuletnim pobycie na uniwersyiecie w Krakowie, 
uczęszczał do seminarjum we Wrocławiu, poczem 
kontynuował swe studia we Wiedniu, gdzie uzy- 
skał stopień doktora "ilizofji Rabin dr Eisenstein 
fast znanym działaczem w ruchu odrodzenio wym 

Przewodniczacemu Komitetu p A Fischbeino- 
wi należy wyrazić szczególne uznanie za bmracę w 
kierunku uświetnienia godnego przyjęcia mowe- 
go rabina. 


pi) 
ZJAZD SĘDZIÓW I PROKURATORÓW 
Na dzień 28 : 29 bn zwołany został do War- 
szawy walny zjazd zrteszenia sędziów i prokura- 
torów Rzeczypospolitej Polskiej 
Porządek dzienny obrad przewiduje m in. opra- 
cowanie wmiosku co do konstytucyjnego stanowi- 
ski sądownictwa, a w pierwszym rzędzie zaga- 
dnienie niezawisłości sędziów. 


ŁÓDŹ — MIASTEM SPADKÓW AMERYKAŃ- 
SKICH 

Łódź jest już od szeregr i: kopalnią" spad- 
ków amerykańskieli które mtv, zazwyczai nie 
dochodzn da zninteresowanych . 

Ostatnio nadeszła wiadomość, że łódzcy Salma 
nowicze mają prawo do spadku po Chaimie Sal- 
monie, zmarłym w drugiej połowie 18 wieku. Sal 
mon brał udział w walkach o niepodległość Ame- 
ryki i pożyczył skarbowi wojennemu 650 tys'ę- 
cy dolarów Niedawno jednen z jego potomków od 
wołał się do rządu amerykańskiego o zwrot tej 
sumy, na co podobno otrzymał zgodę rządu. 

Dow” latat cie n tom Piola ls5 Sal monowiez za- 
mieszkały w Wiedniu, ustalił on. że Salmon. na- 
zywał się w rzeczywistości Salomonowicz i zwró- 
cit się do łódzkich Salomonowiczów z propozycją 
wspólnego zgłoszenia swoich pretensyj do skir- 
bu po Salmonie. 

WYROK NA B POSŁA WALERONA 

Sąd Najwyższy rozpatrywał onegdaj sprawę by 
łego posła stronnictwa chłopskiego Andrzeja 
Walerona. oskarżonego o sianie nienawiści prze- 
ciw rządowi. 

Sąd grodzki skazał Walerona na trzy miesia- 
ce więzienia. Sąd okręgowy jako odwoławczy wy- 
rok ten zatwierdził Sąd Najwyższy odrzucił skar- 
©ę kasacyjną oskarżonego, wobec czego wyrok 
stał się prawomocnym. 


OFICER ZASĄDZONY ZA OSZUSTWO CZE- 
KOWE 

Przed warszawskim wojskowym sądem okręgo- 
wym stanął 22-letni ppor St. Ilenicz z pierwsze- 
go pułku łączności, oskarżony o oszustwo czeko- 
we. 

Oskarżene mając ta koncie 4) groszy wrsta- 
„wiał czeki różnym osobom, a następnie "uprzedzał 
PKO, aby czeków tych nie realizowano, gdyż 
zostały mu skradzione. Gdy posiadacz takiego cze- 
ku zjawił się w oznaczonym terminie przy okien- 
ku, został aresztowany. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy wojsko 
„wy sąd okręgowy skazał ppor Ilenicza na 6 ty- 
godni więzienia i wydalenie z korpusu oficerskie- 
go. 

ECHA ŚMIERCI ŚP. EISMONDA 
Wyrok w sprawie prof Domaniewskiego 

Sąd w Nowyv. Sączu rozważał onegdaj sprawę 
prof Janusza Domaniewskiego, dyrektora mu- 
zeum zoclogicznega w Warszawie, oskarżonego © 
spowodowanie przez nieostrożność śmierci nieod- 
żałowanego poety $p Juljana Ejsm"nda. 

Podczas wycieczki PEN-klubu do Morskiego O- 
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ka (26 czerwca ub. roku samochód prowadzony 
przez prof Domariewskiego wywrócił się, ea 
kiem czego śp prof Ejsmona poniósł śmierć, 
ra : , t Gaj wie 1 

T 4 sowie ze 
ACE zi KU rg ati 
kość AE dzaca de 20 kilometrów, skwikicgł cze- 
go nastąpiła katastrofa. 

Innego zdania byli dwaj rzeczoznawcy, pp. Rip- 
per (Kraków) i Cybulski (Warszawa), że wogóle 
na drodze z Morskiego Oka do Zakopanego sa- 
mochód mógł rozwinąć największą szybkość 55 
kilometrów, przyczem stwierdzińi że przyczyną 
katastrofy było zepsucie się hamulca. 

Sąd uznał jednak, iż prof. Domaniewski jechał 
z nadmierną szybkością, skutkiem czego spowodo- 
wał katastrolę i śmierć śp. Ejsmonda i skazał 
go za to na 6 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 5 lat. 

Koszita leczenia i pogrzebu zmarłego poety zo- 
stały wdowie przyznane Obronę wnosił adwokat 
M. Skoczyński z Warszawy. 

Niezależnie od tego p. Ejsmondowa wystepuie 
oddzielnie z akoją cywilną o sumę 70 tysięcy zło- 
tych, zaś państwo Gałuszkowie o 35 tysięcy zło- 
tych 
WYPADEK DWU ZNANYCH MOTOCYKLISTÓW 

Z Bydgoszczy domoszą: Znani motocykliści 
Bunn i Sikorski. którzy kilkarotnie startowali w 
wyścigach o mistrzostwa W M. Gdańska. a także 
zmani byli i na licznych torach zagranicznych, 
padli ofiarą strasznej katastrofy na szosie między 
Poznaniem a Bydgoszczą. 

W chwili wymijania przy wiełkiej szybkości 
zdążającego z przeciwnej strony wozu, wpadłi oni 
na przydrożne drzewo Motocykl roztrzaskał się 
kompletnie Sikorski i Bumn zostali odwiezieni w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala bydgoskiego. 
Bumm zmarł w drodze, a Sikorski znajduje się w 
stanie beznadziejnym 
SAMOBÓJSTWO Z POWODU BANKRUCTWA 

W Lublinie odebrał sobie życie, wyskakując 
z trzeciego piętwa ni bruk, Aleksander Grochul- 
ski. z zawodu fryzjer. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku było bankructwo, spowodowane zastojem 
w interesie. 

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA SADU GRODZ- 
KIEGO 

„Chwila“ donosi ze Stanisłşawows W  piąrek 
o ciej nad ranem. znajdując się w swojej kan- 
celarjj w budynku sądowym. popełnił naczelny 
sekretarz tutejszego sądu grodzkiego Mikołaj Le- 
mecha liczący lat 45. samobójstwo przez wy,picie 
kwasu siarczanego. Samobójstwo to wywołało 
wśród sfer urzędniczych deprymujące wrażenie j 
jest rozmaicie komentowane W zakres howi*m 
działalności urzędowania denata wchodziło m in 
prowadzenie kasy sądowej Nowo zamianowany 
naczelnik tutejszego sądu grodzkiego polecił den :- 
towi sporządzić sprawozdanie kasowe by prze- 
prowadzić szkontrum kasy Do powyższej pracy 
przystąpił Lemecha wieczorem dnia poprzednie- 
go i został w biurze na noc Urzędnicy sądowi 
przybywszy rano do swoich zajęć usłyszeli do- 
chodzace jęki z biur. w których urzędował Leme- 
cha. Gdy dostali się do owego biura, zastali de- 
nata wijącego się w szalonych bólach Po prze- 
wiezieniu go do szpitała okazało się, że tarznął 
się na swoje życie przez wypicie większej iłości 
kwasu słarczanego, tak. że wszelka pomoc oka- 
zeła się bezskuteczną. Śmierć nastąpiła o godz 
9-tej rano Władze nrzełażone przeprowadzają w 
dalszym ciągu szkontrum kasy prowadzonej przez 
denata. Wynfk prawdopodobnie wyświetlf przy- 
czyny samobójstwa. 

PRZEDELUBNY TYDZIEŻ W 

Z Częst>chowy piszą: w sprawa znanego 
tu bogacza, dyrektora elektrowni, inż. Apanowi- 
cza, który doprowadził do aresztowania własne- 


ARESZCIE 


go syna oskarżając go o rzekomą kradzież, ¿by | wodu defraudacji, 


w ten sposób nie dopuścić do małżcństwa z p. 
Baumówną. jest w dałszym ciągu sensacją. 
Wychodzą na jaw coraz nowe szczególyłbj 
walki, jaką loczył ojciec, aby nie dopuścić 4% 
„mezaljansu* Najpierw więc cofnął wszelką po- 
moc finansową synowi, bawiącemu na studjach 
w Zurychu, rodzinnem mieście narzeczonej. Na- 
stępnie pojechał do Zurychu i próbował oskarżyć 
p. Baumównę o uprawianie nierządu. Wreszcie 
gdy młodzi przyjechali do Częstochowy, aby czy- 
nić starania o dokumenty potrzebne do Ślubu. wie- 
zwykły ojczulek urzadził przy pomocy jakichś 
zbirów porwanie narzeczonej Krzyki wzywające 
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z prawami, na prowincji, z powodu  horoby wla- 
ściciela —— do odstąpienia lub wydzierżawienia, 
Oferty sub „Kongresówka* do Tow. Reklamy 
Międzynar. j}, r. Rudolf Mosso, Warszawa, Mar- 
szałkowska 124. 731m 


Do L. Bb 94/1931. 


OGŁOSZENIE (XXVID. 


PSC stol król. miasta Krakowa zawtada* 


I o ` uchwaleniu przez Prezydenta oraz Wicepre- 
prezydentów miasta, działających im Rady mia 
sta na zasadzie par. 53 statutu gm m. Krażo: 
wa w dniu 7 marca 1931: 

1) planu zabudowania obszami Nowej Wsi, za: 
wartego między ulicami J. Lea, Urzędniczą, 
Szopena i Konarskiego; 

2) planu zabudowania obszaru gruntów przyj 
b. Kolei okrężnej między ul. Łagiewnicką & 
linją kolejową  Płłaszów—Bonarka w da 
XXII. Podgórze. 

Powyższe plany będą wyłożone do przągląda w 
Bud. m B. Ratusz III p.. drzwi Nr. 20, w dniich 
od 1 do 30 kwietnia 19% r. 

Tamże można zgłaszać żarzuty w dniach od 1 
do 15 maja br. 

II O zatwierdzeniu przez Ministerstwo Robót 
Publicznych reskrypiem z dnia 10 lutego 1931 L. 
dz. VIII—3314/30 po myśli art 33 punkt a) i art. 
9 punkt d) prawa budowlanego z dn 16 lutego 
1928 r Dz U R Nr 23 noz WR plana zahudo- 
wania bloku miedzy włicami: Szlak, Dhrga. Kro- 
woderska i Al Słowackiego. wykonanego w biu- 
rze regulacji m Krakowa dnia 20 Srudnia 1929 
r. tchwalonego przez Radę miasta dnia 4 marca 
1930r. 

Kraków. dnia 21 marca 1981 r. 

Prazydeni miasta: 
wz. Dr. Ludwik Schneier w. r. 
747x 


SKOCZYŁ Z 4 PIĘTRA I WSTAŁ ZDRÓW 

W Berlinie zdarzył się onegdaj niezwykły 
wypadek, że człowiek, który wyskoczył w ce- 
b: samohójrzym z czwartego nietra na bruk, 
nie doznał żadnych obrażeń cielesnych i nie 
stracił ani na chwilę przytomności. 

Niejaki Schmidt, by ujść aresztowania z po 
usiłował popełnić samobój 
stwo i rzucił się na bruk z czwartego piętra. 
Gdy się zbiegli ludzie, Schmidt o własnych 
siłach podniósł się ziemi i okazało się, że jest 
zupełnie nieuszkodzony. 

TE OOZZZR EZ ZOO 
ratunku zwabiły na szczęście przechodzącego po- 
licjanta, na szosie daleko już za miastem. 

Młoda para od tygodnia do dziś siedzi w War- 
szawie w areszcie, oskarżona o czynny opór po- 
licjii gdyż w czasie aresztowania pod zarznem 


dokonania rzekomej kradzieży doszło do bójki 
e policją, 
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STUDJUM NR. 62. 
A. A. Troicki — Rosja. 


Białe: Kh2, Gb8, Sel, p: aZ, e4. E (6 fig.)- 
Czarne: Kh4 Hh6. p: a6. f4, h5 (5 fig). 


Bale wygrywają. 


o PARTJA NR. 62 
grana we Wiedniu w r. 1882, 


B, Fietsig ft L H, Zuckertort Ħ 
1. 2—04 07—e5 
2. Sgl--13 Sb8—c6 
3. dź— ii e5Xd4 
4 St3Xd4 Gi8—c5 
5 Gcl—<e3 Fde——16 
6. cz—c3 Sg8—e7 
7, Sd4—c2! d7—do 
8. Sbl--dZ Scó—e5 
9, Ge3Xc5 d6X c5 
10, 5c2—e3 Gc8—e6 ` 
Jl. Hhdl—a4 + c7—c0 
12. Ofi-—s2 00 
13. 0—0 Se7—g6 1) 
14, .2--g3 W1f8—d8 
15. Ha4—2 Ge6—h3 ? 2) 
16, £2--f41 Gh3Xf1 
17. £4Xe5 Sg6X.e5 


DZIAŁ SZACHOWY | 


od redakcją HENRYKA KLINGA 
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A p" 


A 2 


18, Wal Xfi Hi6—e6 
19, 5d2—<4 b7—b5 
20. S5c4X e5 He6Xe5 
21. Ge2—_g4 €5--—c4 
22. Ge3—-15 Weds- -d3 
23. Hic2—f2 Wau8—f8 3) 
24. SI5—dk4! He5—do 
25, Sd4—e6!! Wd3—de 
26. Hi2—-£5 Wdzb2 
27, Se6X18 Ed 18 
28. H5—d7 h7—h5 
29. QGg4—h4! b5—b4 
30. c3Xb4 c4—c3 
31. Gh3—e6! c3—c2 
32. Ge6X17 + Ke8-—h8 
33, Hd7—-15 g1—g6 
34. Hf5—16 + Hi8—g7 
35, H16Xg7+- Kbs X g7 
36. Gi7—b3! Ve bhb2—bI 
37, Gb3Xc2 DBoddaty 


UWAGI. 

1. Należało grać najpierw: g5! 

2. Błąd, jak wynika z dalszego przebiegu  partji. 
Czarne powinny zaof.arować iakość 15., WXd2! 16. 
HXd2 S13+-, 17, GX1f3 HXf3, 18, Hc2 Gh3, 19. Wfcl 
Wes z dobrą grą. 

3. Oczywiście nie 23., HXe4? Z powodu 24. Sh6+! 
gXbh6 25, HX£7-- Khe. 26. H161- Kgs, 27, Qcó+ 1 


wyrywa, 
——AKO— — 
Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ, 


Dnia 7 b. m, zmari w szp:talu we Wiedniu Berard 
Fleissig. Zmarły cieszył się w latach ośm — | dzie- 
więćdziesiątych ubiegłego stulecia opiuną bardzo sil- 
nego szachisty, a nawet wygral z Czygorymem, Wi- 
nawerem i Zuwkertortem w turnieju we Wiedniu w T. 
1882, Pozatem stale piastował pierwsze, względnie 
drugie niiejsce w zawodach o mistrzostwo Wiednia. 
W zmarłym traci Świat szachowy przedstawiciela 
starszej generacji, jednego z tych którzy w dużcj 
mierze przyczynili stę do rozwoju gry szachowej, — 
Cześć Jego pamięci! 
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NICEA. Wczpoczuł sy w turniej z udze łem Snogko 
—borowskiegu Mocsesu, Notebconau, bBuiutza, Dra 
Vajdy, Thomasa, Dra Seitza, Rossai.ego, Duchampa, 


i Heillyego. 


KINO BEZ PERSONEL U. 


W Londynie olwarie zostały dwa newe, 
przepychem urządzone kinoteatry, w których: 
poza mechanikiem niema zadnego innego per- 
sonelu. bileły nabywa się w. - automatach, 
umieszczonych w hallu kina, DOUA otrzyma! 
ny bilel wrzuca się do skrzynki, umieszczonej 
obok drzwi, wiodących na widownię, Drzwi 
otwierają się wówczas aulomatycznie, cz] 
tylko na przeciąg chwili tak długiej, jaki 
potrzeba, by jedna osoba mogła przejść. 
widowni niema bileferów, którzy isiorową 


miejsca, rolę tę bowiem spełniają kot 
iampki z numerami rzędów i krzeseł 
szczyne w przejściach. 


POŻAR SŁYNNEJ PAGODY BUDDYJSKIEJ 


Do londyńskiego „Timesa* donoszą z Ran- 
gunu, w Birmanji, o znacznem uszkodzeniu 
przez pożar pagody Szue Dagom, jednej z naj- 
słynniejszych świątyń buddyjskich. 

Pożar wybuchł dnia 7 bm. śród stosu śmie- 
ci w jednym z zakątków pagody i szerzył się 
przez całą noc, niszcząc zupełnie 12 „tazaun- 
gów (kaplic) wartości 20 lakhów rupji (150,000 
funt, szterl.) 

Kaplice te są czworokątnemi bundynkami a 
dachach schodowych, kształtu stożkowatego, 
pokrytemi z wierzchu i wewnątrz blachami a 
czystego złota i zawierającemi posągi Buddy, 

wysadzane cennemi kamieniami. 


Każda z tych kaplic jest darem nabożnych 
buddyslów i przedstawia wartość przeszło la- 
kha rupji (7.500 funt. szterl.). 


Uplynie zapewne szereg lat zanim szkody 
wyrządzone przez pożar w tej świątyni, ścią- 
gającej nietylko tłumy nabożnych buddystów, 
ale także i podróżnych, ciekawych  ujrzenia 
tegu arcydzieła budownictwa Dalekiego 
Wschodu, uda się naprawić i przywrócić pa- 
godę do dawnego stanu. 
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HENRYK FALK. 


Pierwszeństwo 


Zmalęźli w nowej dzakucy idealne, ma mieszka- 
we, jasne i czyste, jakby stworzone dila m!odego 
uiałżeństwa, Dom jednak nie był nowoczesny i trze- 
ba było „naczirych kosztów dla instalacj łazienki, 
Robert u Minnie postanowił: nie żałować pieniędzy 
ma ten wydatek, 

Młudzi małżonkowie w składzie d'ugo wybuerali 
mnywalę, wanne i inne akcesorja. Znajomi radzil: 
kupić używaną i dlatego tańszą wannę lecz Rogert 
rzekł do Minn:e: 

— Kochane moje, nigdy nie zgodzę Się na to, aby 
twoje ukochane ciało spoczęło w wannie, w której 
się przed tobą kąpak imm, 

I kupili wannę porcelanowa. 

Udałi sę potem na poszukiwanie instalatora, 

Roberr zwrócił się do kilku większych przedsię- 
biorstw w tym zakresie, lecz pomimr uprzeimego 
przyjęcia żadne z nich obiecać usu nie mogło ukoń- 
czenia nstalacji przed upływem pięciu do sześciu 
tygodn 

Po wielu poszukiwamiach Robert znalaz we wła- 
snej dzielcicy niewielki zakład wodociągowy, nieda- 
wto otworzony, pod szyldem: .lnstaiacje kąpielo- 
wę Staranme wykonane”. Młody właścciel zakła - 
du kędzierzawy i różowy. uśmiechnął się ze współ 
Czuciem dia Roberta i politowaniem dła znakonnit- 
szych kolegów, 

— Oczywiście! — rzekł, kilkakrotnie wzruszając 
raminam;, — te wielkie firmy — widzi pan — po- 
dobne są do urzędów biurołeratycznych. rozgrywa- 
jących rekordowe mecze powolnośc. Widzę już. 
czego panu potrzeba: pięknej i solidrze wykonanej 
roboty w jak neqkrótszym term!inie, Ma pan szczę 
école: właśnie zdobyłem ierwSzorzędnego pracow- 
mika z nailepszemi referencjami. Od mtra przyślę ga 
panu i robota będzie wykończona w ciągu ośmiu. 
dziesięci. dni najwyżei, Zresztą, sam od czasu do 
czasu zalde, by przekonać słę osobiście co do dokła- 
dnego wykonamia robót. 

Robert był wielce uradowany. no : Minna też za- 
dowofona ne myśl, że łazienka zostanie tak prędko 


zamstalowama, 


EJ LJ 14 


W przeciwieństwie do swego majstra, pomočnik 
kotłarza był tęgim, milczącym mężczyzną. o lyse! 
głowie i wielkich oczach. potężnyin nose : krzacza- 
stych brwiach. Towarzyszył mu wysmukły uczeń, 
przygiądający się światu z otwartą z podziwu gębą. 
Pan Eugeniusz — takie było imię przysłanego mbo- 
mka — medytował długo w obliczu rur ołowianych. 
miedzanych kranów i lampek do luwtowarsa. Wresz- 
cie „abrał się do robienia otworu w murze, atakując 
go uderzeniami szbarnajzy, 

— Czy koniecznie trzeba zrobić otwór w murze? 
— zagadnął go Roben, ziekka zaniepokojony, 

— A którędy chciałby pan, żeby odpływała woda? 
-— mek? mu w odpowiedzi pan Eugeniusz głosem 
donośnym, 

Rcbert, który nie miał pojęcia o instaiacj: łazienki, 

nie mógł określić swych żądań w tej kwestji. Zamilkł 
= a potem z forsowną nieco dobroduszmościa za- 
pytał: 

— A zatem w ciągu dziesięciu dni m.eć bedziemy 
gotową :nstalację? 

— Dziesięć dni?,.. To termin trochę zakrótki. 

— A jednak majster pański mi to obiecał. 

— Maister gadi. za wiele. Nie obliczył się dobrze, 

Pan Eugeniusz dowiódł Piet Swego OTZECZE- 
nia. Pracował starannie — przyznać to trzeba. — a.€ 
z zupełnym brakiem zapału graniczą ym z flegmą. 
Uvłynęło dziesięć dni, a kanalizacja była tylko prze- 
prowadzona do połowy. Robert zwrócii się z zażale” 
mem do właściciela zakładu. 

— Mogłem to wykonać w agu dn. dzies ęciu. — 
odpowiedziano mu, — ale byłaby to robota fuszer- 
ska, Chcąc pami dogodzić dałem panu $wego naj- 
lepszego pracownika. Instalacja iaką panu zrobi. wy- 
trzyma lat dwadzieścia bez naprawy, Będzie pan 
wyrnagrwdzony za swoją clerpliwość,.. Dałem panu 
sumiennego robotnika, 

Robert powtórzył te tłumaczenia żonie, ale Minnie, 
osóbka żywego temperamentu. zażądał od męża, by 
postawi! się energicznie, 

— Każ mu wyznaczyć termin ostateczny! 


Fan Eugeniusz, po d'ćć burzliwej dyskusji, ozaj- 
mit w kofńcn: 


— W sobotę będą się mogli państwo wykąpać! 

-— W sobotę! -- zawołał Robert, wracając do Min- 
-ie, — w sobotę napewno. 

I wobex jej uśmiechu dodał z liryzimem: 

— W sobotę, w głęb. nieskaziteime, biel: porgeła- 
ny, Boi fale wody po raz perwszy wszą twoją pię- 
kność!,., 

Działo się to we środę... W patek wieczorem, wdi- 
| dząc, że wanna jeszcze nie jest ustaw:ona. Robert 
rzekł do pana Eugeniusza: 

-~ A zatem jutro. Niech pan nie zapomni o swej 0- 
bietnicy, 

— Jutro, a może w poniedziałek, — odpowiedział 
robotnik z zupełnym spokojem. 

Robert z.rytował się, lecz pan Eugen wsz rzekł mu 
z prostotą: 

— Proszę pana, dener wując mnie, spóźnia pan tył- 
ko wykończenie roboty. 

Gdy Mimnie dowiedziała się od Roberta. że jutro 
jeszcze łuzienku nie będzie gotowa do użyiku wy- 
buchnęła „akiemi wymówkami, że mąż wj rozgnięwał 


Się po raw pierwszy, Sprzeczka doszła do tąkuezG 
napięcia, że Robert wyszedł z domu. trzesnąwszy 
drzwiami. Minnie ze swej strony udała się do rodzi- 
ców, 


Chmury jednak przem:jają szybko. gdy sercami 
rządzi miłość. Gdy Robert przyszedł pc żonę, rzuciia 
mu się w objęcia: 

— Wybacz mi, mój drogi, byłam zarnadie zapal- 
czywa, Wiem, że zrobiłeś wszystłe> co tylkc mogłeś 
Wróćmy do doniu.. A kąpać się będziemy. gdy bę- 
dzie można. choćby w przyszłym tygodniu. 

Wróc dc domu w nañepszei zg”dzie. Wydało im 
się znienacka, że słyszą jakieś gzmery w lazience. 
Robert, uzbroiwszy się w ki, utworzy? drzwi. Wy: 
dał okrzyk. który sprowadził Minnie. % gdy Robert 
zdławionym z irytacji głosem pytał: 

— Co to jest? Co to za śmiałość? pan Euge- 
njusz nagi i Do szyję poziążony w wodzie, odpowie- 
dział spokojnie: 

— Skończyłem instalacje... Nie było państwa w de 

. Chcąc się wykąpać w niedzielę wypróbowa 
a wannę. ck 


—— 


aŁ 


| 


1 
a = 


RENTGENOLOG- 


Dr. Gabryel Golflich . 
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"Nasz numer Świąieczny 


ukaże się dnia 2 kwietnia, w znacznie powięk- 
szonej objętości i będzie zawierał artykuły Dra 
O. Thona, A. Hartgłasa, Dra M. Ringla, 
Dra F. Roienstreicha, Dra D. Schreibera. Dra 
E, Sommersteina, Dra J. Wurzła, nadto pra- 
ce prof. Dra M. Bałabana, prof. M. Berkowi- 


cza, Dra Z. F. Finkelsteina, Dra L. Gutmana, : sada fejnówrgo w Wineowie wet Par Bała 


Drą J. W. Hirschberga, Dra M. Kanfera, St. 
Pomiera, M, Scherlaga i w. in. 


Kto wygra: na loterii? 


W szesnastym dnu czgn.enia 5. klasy 22 polskie: 
toterji państwowej główn ejsze wygrane padły na 
TWUAROTY NnasMępujące (częściowo przez nas już wczo 
ra: podane): 

Zł. 20,000 na nr. 20474, 

Zł. 15.000 na nry: 143508 194766. 

Zł. 5.000 na nr. 197537, 

Zł 3.000 na nry: 132221, 133107, 166287. 

ZŁ 2.600 na nry: 47365, 56475 136832 155506, 187126 
203813. 

Zt. 1.000 ma nry: 5010 74105 31699 33309. 36115. 
41119 59°47, 83245, 91153 93380 95546 !'04308. 117420 
124768 126598. 136437. 138614 145587 154368, 155914 
184120 199089 203412, 

15.000 2ł. nr 181196 

g JAG00 na nr 7S 

Ż 5,000 na rr 8055 

‘Zi 3.00n na nry: 26075 51564 118434 

Zł 2.000 na nry: 33325 01432 172990. 197735. 

ZŁ 1.000 na nry: 779. 76853 160538, 173421. 173929 
174016, 180703, 156656 130006 191570 202914. 205435 
206133, 


Dobrena para rszustów zralezla się 
w rękech pelicji 


: Organa Wydziału Siedczegc w Krakowie areszto 
waly Jana Szypulskiego false Gozduwę (lat 19) bez 
zajęc'a. zam, przy ul Grzegórzeck: 17. który: dopu- 
Scl się fałszowania pieczęc. różnych urzędów. a 
w. szczególności urzędów pocztowych. P'eczęcie te 
mały służyć Szypulskiemu do fałszcnania książe- 
«czek PKO w cel: podjęc.ja na mie kwot newpłaco- 
ncù W toku dochodzeń znaleziono w mieszkaniu 
Szypulskiego kilkanaście pieczęci różnych urzędów i: 
instytucy:, oraz większą i'ość ksążeczek PKO z wpła 
‘cona przez Szypułskiego na nie kwota po ! zł. które 
to kwota miała być następme sfałszowana na wię” 
"kaszą kwotę i podlęta w urzędach pocztowych, Ponad 
‘to znaleziono Szereg pism sfałszowanych de różnych 
'atzędów oraz osób stojących na wyższych stanowi- 
_sicągh Szypułskiego odstuwiono do węzienia przy 
Sądzie Okręgowym sraz 7 dowodam. rzeczowemi. 


W ręce policji krakowskiej wpadła Stefinja 
rzenołska, która od szeregu miesięcy uprawiała 
pomysło vy eezukańczy proceder. Obchodziła ona 
zrianow cie różne instytucje bankowe. przemysło- 
we i frmy knpieckie i przedstawiając się pod 
narwiakfem p Jadwigi Zakliekiei. artystki Teatru 
miejskiego, zbierała anonse i dobrowolne datki 
na jakieś teatralne wydawnictwo, wydawane rze- 
tomo pod egidą teatru. Jnż w jesieni dy pierw- 
si poszkodowani zaczęłi się zgłaszać do dyrekcji 
teatru w sprawie owych anonsów. ogołsily pi- 
sma komunikat teatru, przestrzesajacy łatwowier 
mych przed femi oszukańczemi  manipułacjami. 
Mimo to Przepolska po upływie kilku tygodni, 
zaczęła na nowo swoje praktyki i w ostatnich 
czasach wyłudziła w ten sposób od szeregu firm 
znaczniejsze kwoty Rzecz szczególna, że tvl2 osób 

dlo ofiarą oszustki, mimo, iż Przepolska nie 
best podobna do p. Zaklickiej. znanej artystki tea- 
tru, a samo jej zachowanie i sno<ób wyrażania 
się mogły już nasuwać podejrzenia.  , 
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„— DYŻURY: APTEK. Dziś w uiedzielę aaja, 


dyzur nocny i dzienny apteki: uk Grodzka 22 pl. 
Malejki:3, ul Sienkiewicza 2. Rakowicka 42, Die: 
tla 6 1 Rynek 9. lylko dyżur dzienis: ul Szcze- 
panska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajssa 


4 * Dajwór 6. 
— Dzi: POPOLUDNII SKILEPY OTWARTE 
Pru.yxirikumy, że dziś jako w ostatnią niedzielę 


przeiewiąteczną wszystkie sklepy mogą być 
otwarte w godzinach popołudniowych od 1 do Gej 
Od poniedziałku sklepy mogą być otwarte vie- 
czór do godz. 9-tej. 

— OSOBISTE. Ponieważ ostatnio na terenie Wo 
jowództwa krakowskiego i w samym Krakowie 
zdarzyły sie wypadki że niektóre osoby w tvch 
czy innych celach odwoływały się do pokrewień- 
siwa z p naczelnikiem Wydziału Bezpieczeństwa 
Walickim, informują nas, że.p naczelnik Walic- 


ki zarówmo w Krakowie, jak i na terenie Wvje-. 


wódziwa nie ma zadnych krewnych, poza swą 
najbliższą rodziną. 

— ZMIANY W KORPUSIE OFICERSKIM. Osta 
tni „Dziennik personalny Min. Spr. Wojsk.“ za- 
wiera szereg nominacyj i przeniesień oficerów 
z Krakowa i do Krakowa. M in ppłk dypl. Leo- 
pold Geb) zastępca dowódey: 2 0 pn. został prze- 
niesiony na stanowisko szefa wydziału w binrze 
ogólnem Adm Min Sp. Wojsk. a na jego miej- 
sce w Krakowie zamianowany został pnłk dypl 
Józef Sierosławski z insnektoratu armii w War- 
szawie W korpusie sądowvm zostali mianowani: 
mjr dr Józei .Król kierownikiem wniskowezo 


Zawisza sędzia Śledczym. mjr. dr Mieczvaław 
Guetner sędzią orzekającym i kpt. Wacław Bara 
podprokuratorem przy sądzie wajskowym. W kor- 
pusie oficerów sanitarnych mianowany  zostił 
mjr Adolf Stanoch starszym ordynatorem szpitala 
garnizonowego w Krakowie Nadto kilku ofiz- 
rów z 20 pp. zostało przeniesionych z Kraxowa 

o korpusu ochrony pogranicza i naodwrót z K 
O P. U do Krakowa 

W SPRAWIE KAR ZA NIFUCZĘSZCZANIE 
DO SZKÓŁ ZAWUDOWYCH. Główny inspektor 
pracy rozesłał do wszystkich okręgowych insp2- 
ktorów pracy okólnik. polecając w nim przepro- 
wadzić szczegółowe badania w sprawie potrącn- 
nia z zarobków młodocianych kar za nieuczęszcza 
nic do szkół doksziałcających Polecenie to wyd»: 
ne zostało naskutek licznych skarg i stwierdzo- 
nych wypadków nieprawnego potrącania przez 
pracodawców nakładanych 1a nich kar za niewv- 
svłanie do szkół dokształcajacych pracowników 
nieletnich — z rohorów tych pracowników. 

— Z UNIWERSYTETU JAGIE! LOXSRTEGO. 
W auli U. J odbyła się nromocja p Artura Schee 
bmyna, rzdan z Dziedzie, na doktora medycyny. 
Promował prof dr. Maiewski P dr Schnecbaun 
uzyskał dypio a doktora meåycvny na Uniwersy- 
tecie w Berlinie. a obecnie nostryfikował na Uni- 
werzvłecie Jagiellońskim. 

— WYNIK V KONKURS TM SOTV4YĄ l'in 
ty rok z rzędu Wvdział Prawa i Administeaeji 
Uniw Jag w Krakowie. korzystając z hojności 
Zakładów Solvaya w Polsce przeznał nagrody za 
nailepsze prace ekonomiczne W tym roku ra 
podstawie ogłoszonego konkursu na tematy: 1) 
Stabilizacja waluty w Polsce w latach 1924 i 1077 
w świetle polskiej literatury. 29 Przemvsł włó- 
kiermiczy w Bielsku i Biatej 30 Przemysł ludowy 
w okolicach Krąkowa Wydział przyznał 1agro- 
dy nastęnujacym studentom Wydziału: 1) Malinaw 
skiemu Władvstawowi 9% Hasromaierowi Wi-j- 
mierzowi, 3) Pruszyńskiernu Mieczvsławowi. 4) 
Pechnikowi Zdzisławowi. 5) Sokółowskiemu Ja- 
mawi. 65 Rvharskiemu' Leopoldowi. 

— IL ROKI SĄDU PRZYSITFGFVCH W KRA- 
KOWIE rozpoczynają się w dniu 8 kwietnia ($ro- 
da) rozprawą przeciw Władysławom Ditkon 
oskarżonym o zbrodnię skrytohóiczego marda- 
stwa Dnia 9 kwietnia odhedzie sie raznrawa -6- 
wnież o zbrodnię morderstwa przeriw Tad m .70- 
wi Madejowi Pozatem roznicane są jeszrze avie 
rozpraw* o morderetwo: na dzień 10 kwi>"nia 
przeciw Janowi Raclnuretiamn a ną Areń "4 
kwietnia przeciw W. Sinkowskicmu  Wreśzeie 
dnia 13 kwietnia ofdhadzia cje paznraw= reaviw 
Konstiamemu Sazarowowi o zdradę główna, tj 
agitację komunistyczną: ` F 

Jest rzeczą ciekawa. że wśród 3% przysięgłych 
i 15 zastępców. wylosowanych na obecne roki. 
znajduje się 27 emerytów. reszte zaś stanowią wła 
Ściciele realności (10; i urzednicy. Jeszcze cie- 
kawszem jest, że a 45 nazwisk znajdujemy zal-- 
dwie i Żyda, jako zastępcę przysiegłego. 

— SMIERTELNE PRZEJECHANIE STARUSZKI 
Na torze kolejowym w pow dabrowskimm tuż obok 
wsi Lubaszy, przejeżdżająca motorówka potrącił: 
73-letnią Kumegundę Orszmłak która w kika godzin 
po wypadku zmarła wskutek odniesiorvch obrażeń 

— POTWORNE DZIECIORÓJSTWO Na polac’ 
wst apczyce w pow. bocteńskim, rokuk Asos Kału 
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cki znaiaz! lewą rączkę dziecka ucięlą w ramienig, 
Ustalono, że jest to raczka niemowięcia, które pra- 
wdopodotnie poćwiantowamo aczęść zwłok rozrzu- 
cono po polach. Dochodzenia w kierunku wykrycia 
sprawców zbrodn. i odnalęz'enia pozvstalrch cześci 
załok sa w roku. 
— UCIECZKA NAŁCOGOWEGO OSZUSTA 

ZENIA Ż aresztu sądu pow atoweg: w Ju U nu: 
w e zbiegi Józei Wojciech Źrónek rodem : Ch czn., 


powian wadowickiego. karany już 6-ietni'm więzie * 


mem za zbrodnę oszusiwa. Zbegłego przytrzymano 
pod zarzutem popełnienia nowegJ oszustwa | odsta- 
wiono go do sądu powiatowego w Jordanowie. Za 
zbiegiem wszczęto poszukiwania, 

— SPŁOSZENI KASIARZE. Ubiegtej nocy trzej 
nsznanych dotąd sprawców dusalo się do wytwór 
ni wozów przy ulicy Wielickiej, ugiluiąc włamać 
się do kasy ogniotrwałej Włamywacze zostal: jeď 
nak spłoszeni przez stróża wocnego i zbiegli, pozo- 
stawiając ma miejscu narzęzlzka do, rozpruwania kas. 

— UJĘCIE WŁAMYWACZY. Policja aresztowa 
ła w Krakowie Wascha Józefa (lat 22) robotii- 
ka i Makułę Feliksa (lat 30) zam. w Mogile, któ- 
rzy w nocy z dnia 19 na 20 bm. włamali się do 
sklepu zbożowego Friedmana w Krzesławicxch, 
gdzie skradli 180 kg. nasion koniczyny Nasiona të 
w dniu 27 pm. przywieźli złodzieje na targ do 
Krakowa celem sprzedaży i tu zostali przyt”:w 
mani Wymienieni dokonali również włamania dt 
sklepu spożywczego Stanisławy Krzywdziak przy 
ul Mogilskiej 108. — Organa PP. w Nowym Sącza 
ujeły wczoraj Guzika Józefa (lat 21) z Tynowe 
SŚrokę Jana (lat 24) z Płaszówa i Kozłowski*m 
Józefa z Ródmik, sprawców usiłowanego włama 
nia do kasy komunalnej w Grybowie. 

— OSZUŚCI GRASUJĄ W KONSULATACHI 
Czech Stanisław rolnik zam. w Jodłowej pow. 
Pilzno, zgłosił do policji że dnia 27 bm. podczas 
jego bytności w sprawie wyjazdu zagranicę w 
konsulacie francuskim przy ul. Felicjanek 1, przy 
stapiło do niego dwóch nieznanych osobników. 
którzy sprzedili mu pierścionek za 200 żł jako zła 
ty Okazało ię poriewczasie, że pierścionek nia 
przedstawia prawie żadnej wartości. — Areszie 
wano Wożniaka Franciszka (lat 34) robożnika 


zam. Aleja Pod Kopcem i Frankla Natan: (lst . 


37) agenta handlowego zam. w Przemyślu, za nić 
łowaną sprzedaż pierścionków metałowych mi 
złote. 

— „ZGUBIL“ — 100 KG. ŚLIWEK. Schmałzbed. 
Norbert. kupiec zam przy ul. Dietla 130, zgłask 
do policji. że dnia 25 bın dał robutmkowi Magis. 
rze 100 kg suszonych śliwek warfości 144 z 
celem przewiezienia tychże do kuchni szpitala św 
Łazarza Magiera śliwek nie dostarczył lecz ĵi 
sprzeniewierzył. 

— NIE KOSZTOWALA GO WÓDKA.. Wczo 
raj zawezwano pogotowie ratumkowe na stację 
koleinwą w Plaszowie do Kozłowskiego Jana, ro- 
botnika zajętego w Monopolu Spórx w fa 
bryce .Krakus*, który leżał na peronie dworca 
w stanie nieprzytomnym. T.ekarz stwierdził u Ko- 
złowskiego zatrucie wskutek nadmiernego użscix 
alkoholu. przyczem w miedzyczasie megl on ata: 
kewi choroby św Wita, Po ndzieleniu pierwszej 
pomocy przewieziono go do aresztów policytnych, 
gdzie został da czasu zupełnego wytrzeźwianła. 

— POŻAR W SUKRIFNNICACH. Dnia 27 bm. 
w godzinach wieczornych zawezwano straż pożar 
ną do Sukiennic. gdzie w suterynach obok kuchm, 
należącej do cukierni Noworolskieso zanaliła się 
szmata i dvn wydobywał sie na zewnątrz przez 
okienko piwniczne Ogień ugaszono przed przyby- 
ciem straży pożarnej 

—Mo— 
DYWANY. GERATY. LINOLEUM 
A. NUSSRATM., DIETLA 45 
i —-- Bn 

— ZEBRANIF TOWARZYSKIE urzadza dać o 
godz 6 wiecz Kolo Żydousksh Draznun kaw Tlmv 
słowych Awodah' (Z claona 73) Wstep dl: comh tów 
i wpraw dzonych ngc, 

— ZWiA7FK ARSO: WENTÓW 7YD  GIMNĄ 
ZJUM W KRAKOWIE. Dziś. o godz, 7 w'ecz. ze 
brante członków Pośrednictwo lekeyi =: zzynne w 
nedz'ełe nd zndz 7—8}, 

— SFKCIA FOTOGPAFICZNA ŻYD AKAD KO- 
ŁA MIŁOSNIKÓW KRAJO7NAWSTWA urządza 
dziś, w niedzielę, mwyc.eczkę de Muzeum przemysło- 
wego celem zwiedzenia wystawy fotogreficznei. 
Zbiórka o godz. 11 przed Uniwersytetem, 

——480— 

— .DOS FRAJE WOFT“ Fod tym tytułem uka- 
że sę dnia 31 marca br. we I wowie nowy tygod- 
nik pod redakcia Dra Na!ana Melzera Nowy rygod- 
nk, w którym wspópracuwać bedze cały erer 
dz:enrikarzy * publcerstów bedze nnśarecany aktu 
amym pr: blemom na trezne m sn leczcym ! liter 
vkm Adres redakci- „Dos fraje Wor, Lwów But 
carska 3, 


r 
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Delegacja Senatu Akad. U. J. 
w Warszawie 


W dniu 24 bn. bawiła w Warszawie delegacja Se 
oatu Akauemickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
złożone ; JM Rektora Załęskiego Oraz Dziekanów 
Wydz.ałów filozoficznego medycznego ` rolniczego. 
w celu urzeđstawiena Rządow! neiplwejsrych po- 
trzeb maserjalnych Unwuwersytetu. Delegacja byla 
przyjęta w Prezydium Rady Ministrów przez p. w- 
cepremiera Pierack egć w zastępstwie n.eobecnego 
Pana premjera Sławka I na ręce Pana Wicepremie- 
Ta złoży!1 memorjały Senatu w sprawach budowy 
nowej B:.bljotek: Jagiełiońskiej, wykończenia kliniki 
gihekulogeznej, rozpoczęcia projektowanych budo- 
wii uniwersyteckich ma terenach nabytych przèz 
Rząd od miasta Krakowa I od szeregu lat stojących 
pustką, wreszcie w sprawie regułarnej wyplaty dota 
cyj na potrzeby zakładów uniwersyteckich, 

Pan Wicepremier wszystk.e te postulaty po kote: 
przedyskunował z delegicją. która mu uwdzielia do- 
kładnych mformacyj w naglącym i niecierpiącym 
zwłok: charakterze danych potrzeb umiwergyte- 
ckich. — 

Delegacja otrzymała otietnicę, że najbardziej krzy 
czące potrzeby Uniwersytetu Jagieliońsk ego mumo 
wielkich trudności budżetowych. będą uwzględnione. 
Kopje memorjałów zostały złożone także na ręce 
pp. Ministre Skarbu i Mimetra WR i OP; ten ostatni 
razyjął deiegacię usobiśce i zapewmił o Życz-wem 
poparch, £ jakiem zawsze się odnosi I odnosić będzie 
do potrzeb Uniwersytetu Jagiellońskiezu. którego 
jast wychowankiem. 


Samobójstwo adwokata 
krakowskiego 


Wuzora| w godzinach wieczornych rożeszła sę 
mw Krakowe wiadomość o samobójstwie dokona* 
mem przez adwokata Dra Jana Reklewskiego w kan 
calatji jego przy przy pl. Szczepańskim 7, Desperat 
popin samobójstwo przez powieszenie się na sznu 


cze pirzymmócowanym do zawiasu szaty. Kiedy do-, 


spdwticy zaniepokojein n.eobecnością Dra Rekle- 
swakiego przybył. do kaucelarji, zastaj uż zimne 
swłóki. Powodem rozpacziiwogo kroku miał być sil 
jemy Tozmrój nerwowy. Śp. adw. Reksewski liczył 
et 86 growadzi od wie lat kancelarię adwokacką 
B by! właścicielem dóbr w okolicy Nowego Sącza. 

| Wiadomość b samobójstwie znanego adwokata wy 
wołała ronen. ale poruszenie w mieście. Pod domem 
przy pl. Szozepańskin 7, gromadziy się w godzinach 
rwveczartych tlumy przechodniów. Zwioki po stw er 
dzenki möi przeż lekarza obwodowego przewiezio 
Bo do zakiadu medycyny sądowej, 


WCZORAJSZE CIĄGNIENIE LOTERJI 
KLASOWEJ 

Warsząwa 28. 3. (Sin) W dniu dzisiej- 
szym (sobota) padły następujące wygrane: 
20.000 zł. wygrał Nr, 138792, — 10.000 zł. Nr. 
145,284, 51,068, 155,182, — 5.000 zł. Nr. 27,175, 
51,088, 155,182. — 3,000 zł. Nr. 11.088. 1141,390, 
£25,166, 130,081, 139,467; 150,658, 161,684. 


postaci gjj Anag, 
LIZLG D Y i 
GIEŁDA WARSZAWSKA i 
Warszawa, 28. 3. PA'T. Akcje: Bank Polski 
133.50, Warsz ow, Fabr. Cukr 28.50, Lilpop 
21.50, Starachowice 11.87. Pożyczki: 4-proc. inwe- 
stycyjna prenjowa 93.50, 8-proc. dolarowa 74.50. 
74, Listy zast BGK S8-owe 4, 7-owe 83.25 
Waluty: Dolar 8% i trzy czw., 893 Í trzy czw, 
8.89 i trzy ezw Dewizyý: Belgja 124.08. 124.39, 
129.77, Londyn 4332 i trzy czw, 4343i pół. 43.22, 
Nowy Jork 81, 8931, 8891. Nowy Jork ielegr. 
8919. 8.439, 8.899, Paryż 3488. 34.8. 34.78, Praga 
2642 i pół, 2649. 2636. Szwajcarja 171.60. 17203, 
17115. Wiedan 125.35, 125.66, 125.04. Włochy 1672 
i pół. 46,85. 4660. Berlin 21255 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gieldn zbożowa z dnia 28. 3. 1981. 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałok 30. III. 1931 
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Francja nie dopuści do TE 
niemiecko-austrjackiej unii celnej 


Paryż 28 3. PAT. Radio Na dz'sie szem po 
siedzeniu senatu w czasie dyskus; nad budże 
ten: ministerstwa spraw zegraiuiczzych zabrał 


głos Briand, który wygłosił dłuższe przemówie. 


nie na temat zamierzonej wiji celne; niemiecko” 
austrjackiej. Fakt ten — oświadczył Briand — 


przyjąć należy z zupełnym spokojem. Francja, i 


której autorytet zresztą bynajmniej nie zastał 
nadwerężomy, tie może pozostać obojętna i na 


ści. Bmawrd podkreślił. że powaga sytuacji mie 
ści się w sposobie postiępcwan a rządu berlińgkie 
go i wieceńsk ego. sprzecznegu z puiityką współ 
pracy zamaugurowaną przez. Bra vda. Mowew 
wspom:nąi dalej o kroxach dyplomatycznych wi 
Berlinie .. Wiedniu i podkreślił. że rząd trancuski 
w dalszym ciągu starać się będzię o to, by mię 
dopuścić do realizacj: wspomnłanego projektu, 
który zresztą spotkał się 2 powszecinesu paie 


wszelki wypadek podiat must środki vstrožno- | pieniem. "a = 


Krwawy bilans w Cawnpore 


Londyn 28. 3. (L) Wedle doniesitń z Alla 
habad, podczas ostatnich walk ulicznych w 
Cawnpore zabite zostały ogółem 124 osoby, w | 


fem 89 mahometan i 35 Hindusów. Pastwą o- 


gnia padło okrągło 200 domów, 

Loudyn. 28. 3 (L) Z Karachi donoszą, że 
kom:tet wszechindyjskiego kongresu otrzy- 
mią większością aprobował dziś układ zawarty 
miedzy Gandhim a wicekrółem lady, lordem 
Iryvlnem. 


Karawana przemytników alkoholu ujęfa | 
w zamarznięfej zefoce fińskiej 


Helsingfors 28. 3. (R) Samolot fińskiej 
straży granicznej odkrył na lodach zatoki Fiń- 
skiej karawanę przemytników alkoholu, która 
usiłowała przedostać się z Estonji do Findan- 
dji. Zaskoczeni przemytnicy poczęli samolot o 
strzeliwać z karabinów, nie wyrządzili mu je- 
dnak większej szkody.  Samolat powrócił ņa 
ląd i zaałarmował wszystkie posterunki stra- 


| ży granicznej. Równocześnie wysłano we wska 
| zanym kierunku silny patrol, któremu po wiel 


| 
| 
| 


„| | opdyn 3449 i 


Żyło cena transakc. 15 ton 21, — 75 ton 2160. 
pszeulen 25 -25 i pół jęczmień przemiałowy 21--22 
hrawarowy 21-25. owies 20 51. icdroliu do sie- 
wu 23 -24. maka żŻvinia Gh-proc 430 i pół do 31 
i pòk pszenna 38 1 jedna czw do I1 i jedna czw. 
etręby żytnie 16 i pół do 17 j pół. pszenne 16 i 
trzy czw do 17 1 Irzy czw. pszenne grube 17 
$ jedna czw do 18 i jedna eyw. rzepak zimowy 
DS pofczycu łom WER a lulnią 9 3% pe- 
lusrka 40—44. u-e.h Wiktorja 21- 28, Iubim nie- 
biesh 20—22. Żól'v 31—25. seradella 80- 87. koni- 
ezvyno Fzetwo lu 270--—340. Diala 520- 440, sz vedzka | 
20-250. żólta rdluszezena Ju 150, w łuskach 
575-130 amaa (0-105, talurku 25—27 Usposo 


bienie spokojne 


kich trudach udało się karawanę tozbroić i a- 
resztować. W ręce straży granicznej wpadła 
cała karawana składającu się z 16 sąń zaprzę- 
żenych w konie i sześć tysięcy litrów spiry- 
tusu. 


Parówirc angielski zafonął w zatoce 
ryskiej 

Ryga 28. 3. (R) W zatoce Ryskiej zatonał 
ubiegłej nocy parowiec angielski „Arniston“. 
Parowiec ten razem z kiłku innymi wyjechał 
z Rygi w kierunku Bałtyku południowego. 
Wśród grubej powłoki lodu drogę torował im 
łotewski łamacz łodów. Podróż tej eskadrv by 
ła bardzo ciężka. W pewnej chwili „Arniston“ 
dostał się między krę i został tak silnie uszko- 
dzony, że wkrótce, mimo pomocy, zatonął. Za- 
loga zdołała się wyratować. Oprócz tego zosta- 
ły poważnie uszkodzone jeszcze dwa inne stat 
ki, które Iamacz lodów holuje obecnie z po- 
wrotem do Rygi. 


Kosztcwnrści © spore sumka w miesz 
kantu zmarłej bledaczki 


Lwó w. 28. 5. PAT. „Gazeta Poranna* dono 
si z Kałomyji, że onegdaj zmarła rami emeryto 
wana nauczycielka szkoły powszechnej Baran 
cka, którzy w ostatnich lafach żyła. w żupełnem 
odosobnieniu ! niemal w nędzy w małym domku 
w dzielticy żydowskie, Kómisja. przybyła 


mieszkaniu zmarłej znaczne kosziownośc: Oras 
gotówkę w kwocie 12 tysięcy .zł- . 
JE O R yz za 
GIEŁDA WIEDEŃRSKA 

Wiedeń, 23 3 PAT  Wnuly i d*w'sv: Berlin 
169 30—-169.70. Budatwesz(i 123.77 —12107, Bukareszt 
421 i siedem ósmych do 4.25 i siedem ósmych, 
pół do 3t59 1 pół owy Jork 
11225, Puryż 2716 i trzy czy, do 2756 i 
tray czw. Warszawa 7953-7981 Zurych "136.51 
—13701. Amerykańskie 709-713. Niemieckie 
168.05—16955. Frarcuskie 27822798 Wioski- 
3734-3750. Szwatjcarskie 1362513708. ' Czeskie 


70975- 


20.5 1 nół do 21.11 i pół, Weglerskie 123 J0 -12430 ` 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych. 28 3 PAT Paryż 20.92 i (rzy czw., 


PAC 2525 i jedna ósma. Nowy Jork 
|-Jima 72.30 i pół, Włochy 2799 4 ge": 
Jin 12327. Wiedeń 7305 i pól 


-zawa 58.20, Budapeszt 90 60. 


41965. 


na 
4 si r i > 4 i 
miejsce po zawiadomieniu © zgonie znalazła w 


les ™ 
Praga 1540, War | 


Czy tylko zwykła v [zyta? 

Nowy Jork 28. 3. (R) Prezydent Banku 
Angielskiego  Mantagu Normau' przy jechał 
wczoraj do Nowego Jorku z wizytą do prezy- 
denta nowojorskiego banku emisyjnego. Przed 
stawicielom prasy Montagu Nórmań odmówił 
udzielenia informacyj, natomiast jego sekre- 
tarz oświadczył, że chodzi o zwykłą doroczną 
wizytę. , t 


Dav fd Bergelson areszto- 
wany w Rydze 


Ryga 28. 3, ŻAT. Na zaproszenie lewico- 
wego klubu imi. Winozewskiegó znany pisarz 
żydowski Dawid Bergelsou wygłosił referat. 
Podczas referatu wkroczyła policja, która a- 
resztowała Bęrgelsona i 15 uczestników. Po 14- 
dniowym areszcie Bergelsoni na skutek intep- 
wencji posła Dubina został zwolniony. Resztą 
uczestników referatu pozostała w areszcie. 


Monarchiśe więćeńscy . 
krzeciwke pnselilussowi - 


Wiedeń 28 3. FAT Me: archiści afr A 
Scy- grupujący Się w tzw. „i : serlręie Vols- 
partei“ wręczyli wczoraj poselstwam -—węger- 
skiemu. włoskiemu i angielskiemu ` rezolucję- w 
której wywodzą. że plan unji cene; medzy 
Austrią a Niemcam: wywołał wśród budros 
wielkie zdziwienie i rozgoryczene Planowafm 
wia celna jest pierwszym poważnym krokieńh 
do auschlussu Austrii z Niemcam vod kierowmi” 
| ctwem Prus : przeszkadza dążeniom do utwa- 

rzeria przyszłej monarchii nadduna;sk iej. pod le... 

galmym rządem Habsburgów. co leży więcej w. 
| interesie Włoch Weger * Anglii. nęż anschuuss z 

Niemeac::, Rezolucja upoważnia wspomniane po 

selstwa by Sprawę tę podały do SJ 5 
| swoich. rządów 


Trzęsienie semi WB Włoszżch 


Rzym. 28. 3. (R) W prowincji Ferara odiar, 
to dziś rano silne trzęsienie ziemi. które trwało“ 
kilka sekund. Kiłka starych domów zawaliło sie. 
Runęło też kilka kominów fabrycznych Wśród 
ludności zapanowała panika. Ofiar w w A 
niema. 


( Bymisia Wzewrunirzącego najwyższej 
rady wojennej w Hiszpanii 


Mad.yt 28. 4, (R) Przewodniczący „wet 
szej rady wojenne) gen, Burgette został dziś 
| zwolniony z urzędu f>yinisia spowodowana zo 
| stała notatką dzienwkarską w której gen. Bur” 
guette oświadczył. że najwyższa rada wojenna” 
pośtąpi bezwzględnie z każdym generałem. któ. 
ry usiłować będzie ogłosić się dykiatorem ` < 

WICE ; F 


Madryt 28 3 PAT W chwli uroczystego 
uujęcia ; rzez Żainorę stanowiska prezesa aka-.. 
dernji prawniczej. na salę posiedzeń wdarli YA, 
młodz! monarchiści nztrojen w .k:e. -Policja'n 
sunęła manfestantów. przyczem dokniiano słere 
gu aresztówań Kilka csób została 


raniosych. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI - = o 


ELAN: Do druku nie nadaje się dób. 
WYCIECZKA DO PALESTYNY; Tolo miisi 
rdzieli Org. Sjonska Kraków, Sirudgni 19 


z 


Hr. 88 „NOWY DZIENNIK”, poniedziałek _ 30._III. 1: MI. 1981 St- s 
z 3 
Wiosenne ses, . Paryża- Wełny, Jedwabie Türkel u reonośsie z 
Z MODY 


Suknie ccczierne „icio comu’ 


Kraków, Hicdowa 


Telef: n DELE 


Wächter" 


IE. mało uwag poświęcamy sukn cm, które naj 


dłużej w ciągu dnia nosimy Częs.v zbywany ten 
„ważny strój byle fasonem . byle maicr:a!tem — nie 
zdaijen.y sobe sprawy. że sukma codzienna jest 


wskaźn.kięm właściwego poczucia este'ycznege ko- 
biety. 
Jakże «zesto donaszany kolo domu suknie stare 
niemodne. nie nadalące się więcej na ulucę. Przy dz. 
sięgszej temiośc. materiaów. — mimo złych czasów, 
— me mamy potrzeby w .em sposób sie oszpecać. bo 
już za drabnostke możemy sąb.e sprawić odnowie- 
dna sgr.bną sukienke domowa. przysznsowaną do 
warunków pracy Sukna domowa powinna być po- 
jedyncza młodociana, wygodna i niedługa. z materia 
łu (atwego do prawa, nomyśiana także w ten sposób. 
by móc w niej rano wy'ść na miasto załatwić spra- 
wunki. Rękaw krótki ub Hug zależy rd gustu, 
! Ulub'osym i wygodry:n strotem domowym jest na 
da! pyjama, która stracła trochę sty] tręsk: i skrojo 


ROZMAITOŚCI 


Czy pimerzńcze i kanany 
są zhytkien. ? 


, W przeświądczewiu. że owoce południowe, zwa- 
szcza pomarańczę : banany są zbytk.em obołcżono 
je u nag cięm tak wysoxiem. że o$vby nawet zamo- 
Żnuo moga rzedko tylko pozwolić sobię ra kopno tych 
owoców 

Za zbytek również uważał te owuce prezes :zecho 
słowackiego urzędu siatystycznego. di Auerhan w 
ogłoszcnem niedawno studium o nepctrzebnym im- 
parcie opartem na danych czech 'słowavkiej statysty 
k, handlowej. 

W studium tem dr. Anerhan uznał — jak czytamy 
w „Prager Pręssę'* — szkodliwy dia gospodarstwa 
krajowego duży przywóz do Czechosłowacji aw ców 
porudnicwych a zwłaszcza pomarańcz bananów (do 
dajmy, że owoce te sa w Czechosłowacji daleko taf 
'sze. niż u nas, w Polsce). twierdząc, że przez odpo- 
„więdrią propagandę dałoby się zupełiie zastąpić je 
przez owoce krajowe, szczególniej zaś przez jabłka. 

Wadal się jednak wię sprawę czechosłowack. pań 
stwowy Instytut hyg'emy nie zgadzałąc się bernie 
na opinie pana prezęsa urzędu Statytvstycznego i 
przed wydaniem swej opini! poddał k.Ikotyg*dnio- 
wej analizie liczne gatunki jabłek krajcwych tudzież 
pemarafńicze : bamany. 

I oto wyniki te: anaizy nie wypadły bynajmniej 
na korzyść 'abłek 

Pod w.ględem zawertości witamin jabiks pozosta 


sprzedaje po nader zniżonych cenach na sezon wiosenny najmo- 


dniejsze materje wełniane, jedwabne oraz płótna weby i zefiry 


na o szerokich nogawkach wygląda jak spodn:ca. Do 
tego nosi sę bluzkę ub kamizelkę bez rękawów i 
wolny żakiecik ub bolerko. 

Oczywiście kreacia ta pozostawia wolne pole de 
najrozma 'szych pomysłów. 

Podajeny kilka praktycznych modeł:: 

1) Praktyczna suknia do pracy z sztu.znego edwa 
biu w paski, Krótkie rękawy. kołnierzyk ` menszetki 
białe Kieszenie na spodnicy wcięte do zap nan.a. 


2) Skromna. iecz zgrabna sukienka wełn.ana z bia 
lym gern turem. — 
3) Wirya suit z sziaczncaąc v dyubiy ab z 


wełniane" mouseline, przybrana gładkin: mater alem. 
Rękaw krótk., 
4) Strój domowy, rodzaj pytamy o bardzo szero- 
kich nogawkach  osadzcnych na bask me de tege 
krótkie bolere. Strój 'en może być wykon ny zaró- 
wno z tawego materiału. jak z sztucznego edwabiu 
mousselny. cedeliny jak z crepe de chune 


ja znacznie w tyle za pomarańczami i bananami. 
Wyprawdzie ostatni zbór jabłek nie naieżał do rajlep 
szych w ciągu lat ostatnich, trzeba jednak wziąc pod 
wwagę, że właśnie na wiosnę, tj, w czas e, w którym 
dzieci po przetrwaniu zimy potrzebuja wzmocnienia 
Sił przez spożywanie owoców. wogóle wszelkie 
przezimowane jabłka tracą bardzo na wartości A za 
tem właśnie w tym czasie pomarańcze banany sia 
mowłą pożądane uzupełnienia odżywiara, 

Taki fest wyrok czechosłowackiego Instytutu hy- 
giem.znego Czy wobec tegn można uważ:ć banany 
a zwłaszcza pomarańcze za przedmiot zbytku? 


Nowa metrdə iecznirze przec wko 
mrrf nizmowi 


Pewien lekarz w Aieksandrji nazwiskiem Mcdinos 
ogłos.ł w biułetynie Ligi Narodów rozprawę o swej 
nowej metodzie zwalczania morfinizna Dr Modinos 
wpadł przypadkowo na tę metodę, leczył mianowicie 
od 20 lat pacjentów chorycb na reuma:yzm wSzcze 
piając im senn, wydobyte z ich własuej krwi, Meto 
da ta znana jeszcze z dawnych czasów, mała dać 
wcale dohre rezultaty. Jeszcze teraz Stosuje się ją w 
Chinach w sposób nieco zbyt gwałtowny, albowiem 
pacjenta masuje się tak energicznie. że aż krew wy- 
stępnie nud skórą. Dr, Mudinos używa inne metody. 
a mianowicie przykłada pacjentow' piaster hi *zpan 
sk. pod którym po kliku godzinach powstaje pe- 
cherz. Z tego pęcherza wydobywa się mastępne 
krew. którą wstrzyki'miie się pacientom. Przypa 
dek zrządził. że przyszedl do mego paient „hory na 


cose = = me A 


nato Uyy oaee amem 


zasypka dla delikatnej 
skóry dziecka. 


cena 1zł 


ischias, który rówmocześnie był morf.mstą, Mod-nos 
zastosował zwykłą swą meiodę oraz dał mu mala 
dawkę morf ny, Stał się jedn:koważ oud. Olo pa- 
cient gdy lekarz chciai mu dać dmgą inekcję mor 
finy. zaprotestował przeotwko temu. Md'mos posta 
nowił spróbować swej metody na inn; ch pacjentach 
i osiągnął wszędzie pozytywne rezuiłaty, 

Ciekawą jest rzeczą, że dwaj chńsci lekarze sto 
sowali tęsamą metodę na op umistach, W pierwszych 
dniach wstrzykiwali pacjentom meryłko serum z 
własnej krwi, ale jeszcze i morfinę Po kilku dniach 
nie chcieli pacjenci już wecej przyjmować morfi- 
ny an opium. Lekarze chińscy tłómaczą to sobie 
tem, że po injekcji serum z knwó strje organizm 
przewrażliwiony i nie znosi żadnych innych dawek. 
Z 90 pacjentów, którzy pozostawali pod opieką leka 
rzy chińskich „tylko czterech wróciło do dawnego . 
nałogu. > 


Powrót starych gwiazd 


W początkach „rewolucji“ wprowadzonej w 
świecie ekranu przez ukazanie się dźwiękow- 
ców. cały szereg najwybitniejszych gwiazd 
ekranu usunęło się w cień, a nawet kategory- 
cznie oświadczyło wycofanie z „pola walki“ i 
powrót na dseki sceniczne... 

Dziś syluacja się zmieniła. Film dźwiękowy - 
okazał się zwycięzca i oto nagle szereg tych 
samych gwiazd, które do niedawna głosiły 
swejn wrogość dla filmu dźwiękowego, powra 
ca znów przed objektyw. 

I tak oto pisma filmowe sygnalizuin powrót 
na ekran: zapomnianej już prawie blondynki 
Lee Parry, jednej z pierwszych tragiczek ekra 
nu Asty Nielsen, dawno niewidzianej ekscen- 
trvcznej Mae Murray. i prawdziwej weteran- ` 
ki ekranów europejskich Henny Porten. 

Ukaże się również w dźwiękowcach dawno 


| nicoglądana Gloria Swanson i rozkoszna Ma- 
'ry Pickford. która gra obecnie do nowej dźwię 


ZOO Z ZZ ZO ZZ Z ZZO ROW 


kowej wersji przewesołej komedji p..t. „Kiki“. 
R owe'ors"ie temoo 


Nowojorski departament zdrowia stwier- 
dza, że w New Yorku co 8 minut odbywa się 
ślub, co 4 minuty przychodzi na świat nowy 
obywatel względnie obywatelka, co 7 minut 
zaś ktoś umiera. Przeciętnie odbywa się w No 
wym Yorku w ciągu jednego dnia 180 ślubów, 
360 urodzeń i 205 pogrzebów. w całym zaś ro- 
ku 1930 zawartych zostało w tem mieście 63 
tysiące 337 małżeństw, na świat przyszło 122 
tysiące 811 dzieci, oraz odbyło się 74.881 po- 
grzebów. Stosownie do dawnych tradycyj 
najwięcej małżeństw zawiera się w czerwcu, 
najmniej zaś w sierpniu, Najwięcej urodzin 
przypada na lipiec, a najmniej na listopad, 
dla zdrowia zaś najfatalniejszy jest marzec a 
najpomyślniejszy wrzesień. 
pc SG GEE PETR E, 

„EWA“ Pismo tygodniowe dla kobiet. (Warsza- 
wa, Nowolipie 13) Nr. 13 z 29 bm, zawiera: Iza Krantz: 
10-lecie Konstytucji, czyli trochę polityk i dla mas; — 
U steru pracy społecznej — Rady ffa wszystkich — 
Rzeczy ciekawe — O walkę z żebram.ną — L Gold- 
nerowa: Odrodzenie przez mairjarchat — Trzy dni 
pokusy (owela) — Rewia mody — Kosmetyka — 
System 5 ga dziec (List z Ameryki) — Miasto bez 
ojców i matek — itd 


r WOLNE m 


KWALIFIKOWANE haf- 
ciarki maszynowe posmu 
kowane: Fredman, Sta- 
rowisina 44 312g 


RUTYNOWANY podró- 
Żriacy, doshonale Zag: 
wadzony w branżach: ga 


iactery:uej,  kosmeiycz- 
neł, koonie'nej * cukier” 
niczej, poszukuje zastęp- 
stwa, Zgłoszema do Ad- 
min. „N. Dziennka* pod 
„Referencje pier wSzOrzę 
4637 


HAFTU JĘ,  Monozramy. 
wyprawy Świbne, firank', 

kapy. Momiuję poduszki: 
Stockowa, D etłowska 50 
II. piętro. 469g 


| WYCHOWANIE 


WYCHOWAWCZYNI 
zmająca język polski, nie 
móecki hebrajski, — do 
wog: dzieci, chiogców 
od dwócł do siedmiu kii 
potrzebna. Pamie z kilku 
iernią praktyką mogą sie 
zgłosić: AddH Szełi, Kró 
tewska Huta Góry ŚL, 
ai. Wolność 1, 479g 


10.000— 15.000 dolarów 
addam na I. hipoteke m 
dom czyrszowy w Kra- 
kowie, Zgłoszenia do Ad 
amin N. Dziennika“ pod 
„Ewanualn e manejsze 
kwoty". 434bD. 


GRAFOLOGINI—Chiro - 
manika Tastro widząca ; 
Ameryki, widzi przesz 
tość, przyszłość każdego 
człowieka. 
kogo przyjść można do 
wielkich pieniędzy, ma- 
jątku lub straty Wskaże 
narzeczonego, przezna- 
czonego na męża. Kra- 
ków, Florjańska 19 I-sze 
pietro, 450g 


KRAWATY, stare, znisz- 
czone, przerabiam i odna 
wiam. Przyjtmije firma 
Pelc. Kraków, Sienna 9, 
Na prowinclę pocztą, 
740x 


NAPRAWA dywanów 
kilimów. „Dywan“ Tk" 
nia Dywanów Kilimów 
Ktaków—Podzórze. ul 
Kingi 9 Telefon 116-09 
Yo 120m 


KAMERA. sklad apara 
tów * przyborów fotogr" 
fi.znych wykomuje 
wszelkie roboty amator: 
skie — tego samego dnis 
Kraków ni. Szewska 27 
telefon 12296. 10061 


ŻE 


Powie, przez : 


2-3 „SEM NF my MM ZOE. 


SPRZEDAM zaprnowadzu 
ną wyssómeę soków © 
wocowyck — z powod: 
choroby: „Owoc*, Kra- 
| ków Podgórze, ul. Bro 
| dztńskoegc 4. 540er 


Pończochy jedwabne 


Zł. 4'50© 


j Majteczki pod komb. 


zł. 2'50 
H. LICHTIG 


„GRGDZKA 7|. SZEWSKA 7 


KLEJNOTEM gospodyni 
jest pięłdma bielizna, Ko- 
sabe damskie, opal, pię- 
kue walansjenki Zł, 5:20 
madapośam różne kok- 
Ty, — pęknie haftowane 
4'80, mocne 5'80: Fabry- 
kn Biekzny „Paw“. Kra- 
ków, Płorjańska 4. 


7T220T 


„Al PEJSACH dla fit" 


f bycia bucik najtaniej 
SE. 
„WAM 


witaj A memo 
Kzuków, Gredaka Ag 
(w podworcu) 


DYWANY 


linoleura, cerny. firanki, kapy, 
ebodniki í portjery 


M. HALPERN 
Kraków, Poselska 18 
Udegadniania przy kupnie. 

Tel. 116-79. BGŻer 


ZACHWYCONY WPar 
będzóe naszem. naimod 
mejszemi koszuuami po- 
pałimowemi po Zł, 10'50 
11'80: Fabryka Bielizny 
„Paw“, Kraków Floriań 
ska 4. 823eT 


Okazyjne Pończochy jedwabee 
Zi. 2'90 


Reformy jedwabne 


Zi. 2'50 
H. LICHTIG, Grodzka ii 


TAPCZANY, otomany 
fotele, 
rą, pluszem, 
kryte, tamio sprzeda ta* 
p-cer, ul, Tcimasza 4, 

657x 


KILIMY artystyczne. — 
Dywany orjęntalme: Grń 
nerowa. Kraków, Tarło" 
wska 6. boczna Zwčerzy- 
nieckiej, 1296x 


KUFNO 


KUPUJE stare książk 
hebraskke Eo "BD 
Rówmocześrzęe polecam 
wielki wybór  tałesów 
iedwabnych i wena- 
nych, oraz machzorun na 
świętr po nananszych ce 


nach? — Ks ẹgarñħa Juda 
Bornsteic Kraków. Kra 
kowska 12 456g 


rozkiadanki, skó- | 
zobeliną ! 


| LOKALE | 


LOKAL 60 m, kwadr. e- 
we.ituaimie dwa. centnuzn 
użyce telefónu do wy- 
najęcie. Zgł!oszemia: Bo- 
nerowSka 14, Nowakowa 


2 DUŻE pokoje osobny 
przedpokój. dła iekarza 
lub na biuro handlowe, 
półpiętrze, naprzeciw P. 
K. O. zaras do wynaię- 
cia. Zgłoszenia: Diietlo- 
wska 107, I. piętro, u wła 
ścic ela. BAŁ 


POKOJ słoneczny, iron- 
towy, osobne wejśce, 


do wynajęcia zaraz, hub niszczy mej drogiel bieiizny į 

od 15 kwietnia: Pauliń- rąk. Nazwisko takiej dużej fabryki 

ska 14. drzwi 2. 253g ząś gwarantuje ini zawsze za nie- 
Z zmiennie dobrą jakość towaru. Po co 

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 A Aie poa A B oc tak 

pokojowe z kncelnią, w (Gm nie zas ©. skoro nic na 

5 ; RE, zczędzę, lec 
dziekn.cy żydowskiej, na aśrażam się tylko kJ okap, 
2 pokojowe z kuchnią, — szkodę?" 


irontow:e, tamże, bez do 
płaty, Zgłoszenia przyj” 
muje Adm. „N. Dzienni- 
ı ka“ pod „Zam'ana' 410g 


| ZDROJOWISKA 


ZAKOPANE. Pensjonat 


Niniejszem zawiadumiam, że wystąpiłem ze spółki 

i prowadzę nadal 687) 
Skład dywanów, cerat, linoleum, pokryć 
meblowych, dekoracyjnych oraz wszelkich 


PRZYBORÓW TAFICERSKICH 


JA. FISCHMANN, Grodzka 13. | 


„KRAKGWIANKA: F 


KRAKÓW, STAROWIŚLNA 18. Tel. 162-67 


czyści Peczząc i farbuje artysiycznie po cenach 
znaczne zmi 


dajemy 10 procent rabatu, 


| 
| Chemiczna pralua artystyczna farb'ernla 
I 


TROCHĘ HUMORU 


Zawsze się cieszę. jak żona noja Śpiewa, bo 


przynajmniej wtedy nie może mówic! 


WY DZIENNIE" ie 30 marca 1931 


zaw ii 


onych, na żądanie w 6 godzinach, — Za ; 
j wyczyszczenie lub farbowanie garderoby na zł. 50 ` 
539x - 


„I my również musimy € 
ograniczać się bardzo w nasi +03 
datkach. Oszczędzam, na czem tylko 
się da. nigdy iednak nie oszczędzam 

w  niewłaściweim miejsc Należy, 
tylko umieć należycie ruchować, Na 
przykład: mydło pierwszorzędnej ia- 
kości jak mydło „Kołlontay z aa Eo 
kosztuje 20—30 groszy więcej na kiliy- 
granie niż nieznane „tanie* mydło. i 
Zaty jednak mydło „Kołłontay* jest 
o 20% wydainieisze, co stanowi zna. 
wu 40 groszy korzyści. Pozarem jest 
ono faktycznie znacznie lepsze, 
aromatyczne, zawiera £licerynę, nie 


„Przystań Ankniny Ru : 

meldowej, cały rok o- | 

twarty. Przyjmyje zamó- | Złoty medal nu Wysiawia w Katowierch 1917. Jedyny wytwórca; Eryk A. | chiontav, Fabr. ohom. 
| w.eni:« na świę/a Ceny Katowice- Brynów. Zastęnca na w. Braków: S. ea z Kraków, Józże! ko) 30. - Zaatęper na 
i A i | Malopolskę E i H. Sej er, Ternów. -: „a ca na Matopolskę f 
| znacznie zrażone, 698x berg, LICA zoźnicka T6. r 


SALAMI W t, GATU”KU 


MEET ITO ‘Ya 730x 
poleca Fabryka WĘDLIN KOSZERNYCH 


sćzefa Gerienbersa 


Kraków, Krakowska 29. Tełefon 130-66 


ODŚWIEŻA ZNUZCZOWE PO/AOZKI. LIROLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA MAMOŃ tug ORZECH c IEMNY. 


Dywanów 


ręcznych 
ią — aa Skrad 


AROW 
MPE vasaio 1 


CHERY 


MYDEŁKO Do ZĘIAÓW 
PASTA ELIKSIR 

AJSKUTECZNIEJ 
KONSERWUJĄ ZĘBY 
PZ O 3 


fima b. BILFELD, kroków, Pietie 49 


poleca na »więla pierwszorzędne gatunki wina, 
miodu i śliwowicę oraz wina j m e Kogi 


tyńskie K À R M'E LE npa “w “wr 
go cenach znacznie KARE 


DIETLA 49 


E, 


Uwaga na adres: 
"WATER AR %-i:picergko- ARE 14 
(urtownie : częściowe NAJTAA ści 


F IRE Ki. w fMrakowskie: I al ry c srt 


MICHAŁA WEITZA, FLORJAŃSKA ZA 


e TZ ZZ CZCZO 


PRENUMERATA: w Krakowie £ ne prow m:esęctzn. Zł 600G kwarta, Zł i&u 
~ Krakowie 2 adnoszen de domu 
Na prewincj! z przesylke nocztowi 
Zacranica p nriesv'ka pocztowa 


„NOWY DZIFNNIK* 


| J 


> 


wychcd.* ccdzenne także w nentedzałk d&r pośtw a 


- 620 ie „ 186! tekście ! 
„ 6bów, - „IBM 
10'60 ć „ 30m 


r 


CENY w złotych: I strona 1'25. — Tekst P Nadesłane U75. — 
0'25. — Drobre od słoaa 020. Dla poszuku:ąc;ch pracy 0'10. — MOS 
cie 1250 — Za zastrzeżere messa dolcza sie 25% 


OGŁOSZENIA. Podsiawz obiczeń jes ! mimet w fednym łamie — Strona w 
redęsłanemw ma 3 lamy po 74 miim 
mów pe 27 miim. — Najmnielsze człcszenie robne liczymy za 30 słów. 


— Stron: æ tekstem 6 la: 


Za tekstem 


Wydawca: Za 


Spółke Wyd 


«Nowy Dzie: sis” 


Zygmurt Hochwald. 
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